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kja wąmmpińsfra. kejFibc rządu
w sprawie reyulacj uposażeń ■ niieszkantawsgo.

Sroźne starcia Japońsko-chińskie.
Reorganizacja kom unikat. - wiel­
kiego k t w s t  sikśum* - la ik a  nim i w orka z ban­
ita m i na ia rfn lfy . - aŁl luclmfatości akr.
hwfr rfl wobec poliiji. - Członek u kr. or-
janizac' tfboflaż^tów HaUman-

na żadajj cofnięcia tsk^żsnia, - llara im  - Inc. wian ta.
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U  DJEWCJE U MAlRlSZ. P IŁ S U D ­
SKIEGO.

Waifczaiwia, 25 wriześnia, (Tcil. G. 
P .) Manszałtet mie opafcizclzia- od krJi. 
ku dinł pokoju z  poiwodiu le tk iego  
przez ięJHeniia. Pom im o irLfedTispo- 
zytdjli Pan Manszałet przyjjgi m m i- 
Nlra ZaleSitliegO’ i gcmiaralia Bannesa, 
klfóiuemu tnwarzyisizyli gein. Demmiu, 
Fzet framuislkie) mii&ji Wojisfc twej 
w Bofece.

M IN. SK LA D K O W S K I W  W IL N IE .
iTelefo-nem od naszego korespondenta.)

W arszaw a , r2,5. w rześn ia, (ab) P . min. 

spraw  w ew n . gen. Skladkowski w y jech a ł 
v: godzinach popołudn iow ych  samoclio 

dem do W iln a  na zja zd  leka rzy  i przy 

rodn ików  polskich. M in istrow i low arzy  

szy sekrctaTz osobisty Sawicki.

M IN . ST A N IE W IC Z  W  L ID ZIE ,
iTelcfonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25. w rześn ia, (ab) M in. re ­

form  ro lnych  dr. Staniewicz w yjechał dzi 

siaj do L id y . celem  towarzysz.enia p. ^ re ­
zyden tow i R zp lte j w  je g o  w izy ta c ji W i-  

icńszczyzny i  zazna jom ien ia  Prezyden ta 
z pracam i p rzebudow y ustroju rolnego.

KONFERENCJA RZ4DU Z CUKRO­
WNIKAMI

Warszawa, 25 września. (Tel. G. P.) 
Wczoraj popoł. Pnemjer dr. Świtalski 
odbył w  Frezydjum Rady Ministrów 
dłuższą konferencję z przedstawiciela 
mi przemysłu cukrowniczego. W  kon­
ferencji uczestniczyli: kierownik Min. 
Skarbu Matuszewski, min. Kwiatkow­
ski i min. Niezabytowski.

GEN. H U BIC K I W IC E M IN IST R E M  

PRACY.
W arszaw aj 25. września. (T e l. G. P.)

W  sobotę w ieczorem  wraca do storicy p. 
P rezyden t R zp lte j M ościcki. P . P re z y ­

dent podpisze nom inację gen. Hubickie 

go na stanowisko w icem in istra pracy.

‘■'OiOGIl AFJA .K IB ICEM 11
(Do artykułu  na str. 11-tej.)

GEN. BARRES W  P O ZN A N IU .
f fe lc fo n em  od naszego korespondenta.!

W arszawa, 25. wrześn ia, (ab) Baw ią­
cy w  W arszaw ji szef lo tn ictw a francu­

skiego gen. Karres odleciał dzisiaj z całą 

eskadrą samolotów francuskich do 'P o ­
znaniu, W  Poznan iu  zw ied zi P\\ K„ po- 
czem  odleci przez P ragę  Czeską do P a ­

ryża . Gen. Karres był p rzy ję ty  na dłuż, 

szej konferencją w  Belw ederze  przez 
Marsz. P iłsudsk iego
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*  amto; m m  odział s M n
nad' reformą IConsf^fyc^.

ODMOWNA ODPOWIEDŹ NA ZAPROSZENIE KLUBU BBWB.
(Telefonem od naszego korespondenta;.

fSir. S':‘,w

U M O W A  EKSTRA D YC YJN A  ZE 
SZW ECJĄ .

Warsizawia, 25 wriześiniia (Tc-l. 
G. Po W  MiUnisuerslwie S'?ra.wiedil'i 
wośoi podip'isa-tto um owę ze Szw e­
cją o wzajemnie wyda-wain i e prze- 
EpęipiCjów1 i o  pcimiac prawną w shŚdj 
wacE 'karny-ch.

Warrzawa. 25 września (ab) jak 
się dowiadujemy, Klub Narodowy wy- 
tilosował do Prozydjuir Klubu bBW R 
pismo następujące:

„Klub ‘Narodowy wychodząc -z za­
łożenia, że 'ednem z ^ajwsAni ■znrch 
zadań obecnego Sep 1 jest refoima 
Konstytucji, uznaje w  pełni pou-tzebę 
pracy mad tem zagadnieniem i nie uza­
leżnia swego stanowiska w tej sprawie 
ud jakichkolwiek .rzględow taktycz­
nych. Uważa jednak, że pierwszym wa 
runkiem skuteczności tej pracy jest 
zaniechanie metoa agitacyjnych, Ltó- 
remi pewne czynniki posługiwały się 
dotychczas w tej doniosłej sprawie pań 
stwowei. W  szczególności nie możemy 
pominąć milczeniem zarzutu, zawarte­
go w odezwie FiRWR z dn-ia 22 lutego 
br w sprawie Konstytucji, jakoby „Na­
rodowa Demokracja chciała dojść do 
niepodzielnej -władzy w  Polsce protek 
cją obcych czynników".

„ProDozycja BBWR zmierza do te 
go, by odbyła się wspólna narada przed 
stawioieli niektórych klubów dla „o- 
m ó wie ni a. metod pracy Sejmu" nad 
projektami zmian Konstytucji. Jeżeliby 
chodziło o sprawy tylko formalno- 
tecnniczne, to mogły one być skutecz­
nie załatwione przez przewidzianą 
Konstytucją i rrgulaminem instytucję 
seimową. Gdyby zaś narada propono­
wana miała zająć się także treści i 
projektów, to miałaby ona wtedy tylko 
widoki powodzenia, o ilehy jej uczest­
ników łączył choćby najogólniejszy 
wspólny punkt wyjścia w  pojmowaniu, 
■agadtnień konstytucyjnych Nie sądzi­
my, by prywatna narada przygotowaw 
cza. fącząca żywioły różnorodne (ma­
my na myśli udział żyd. koła i  niem.) 
-miała dać pozytywne rezultaty.

„Przedlewszystkicm musimy zau­
ważyć, że prace Sejmu nad Konstytu­
cją już nlegiy pewnej zwłoce. Zmarno­
wano okres, w którym Sejm mógłby 
■wobodłne obradować nad reiormą 
Konstytucji. Zwłoka w załatwianiu tak 
ważnych zagadnień wywołuje szko­
dliwy dla państwa stan ciągłego wy- 
dzekiwamia i niepewności. Nie taimy 
odczuwanej przez nas obawy, że propo 
nowa-na prywatna narada mogiaby się 
przyczynia; do dalszego opóźnienia prac 
Sejmu nad reiormą Konstytucji. Dlate­
go —  naszem -zdaniem —  rzeczą jedy­
nie racjonalną jest najrychlejsze zebra­
nie się Sejmu. G-otowi do pracy nad na
— 1— — W J — I ■  H

W O JE W . B O R K O W SK I N IE  U M O T Y ­
W O W A Ł  SW E J DYMISJI.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25. wrześn ia, (ab) Jak się 
dow iadu jem y w o jew od a  poznański D u ­

nin Borkow ski zgłasza jąc swoją dymisję, 

która, jak  Wiadomo, zosta ła przyjęta , 
nie podał żadnego specjalnego motywu 

swego ustąpienia. Prosił jedyn ie  o rych łe 
w yznaczen ie  następcy, a  to dlatego, że 

stan n ieokreślony by łby  szkod liw y dla 

w o jew ód ztw a . „G azeta  W arszaw ska " 
p rzyn ios ła  dzis ia j na temat ustąpienia 
w o jew od y  Borkow skiego cały szereg w ia ­

domości, które  —  ja k  się okazuje --- są 
zupełnie, n iepraw dziw e,

prawą Konstytucji na lym jedynie 
właściwym terenie, nie weźmiemy ru- 
dzialu w pTcpanowanej przez BBWR  
konferencji.

Wttjjtii-gswa, 25 rstfrześimia- (Te ł. G. 
;P.) „Aj,. Wisc b ,'od/nira ‘ ‘ d‘o win idu je 
się, że- si(ramn>iqtwa ccn-tro - lew ico 
w e nic -udżjelą odipowieitki w ilk .

SlaiWkaw na- Ifel ańparatszający do 
wiziędia -liitelaStu w  kon ferencji w 
sprawie amiańy Ko-mstyldcjb -Stro-ri 
ni-ćtwa lewicc4vvr n ie poidbjiną żald 
nej inicj-aływA wobec wszelkich po 
erwnań w  gpHawa^h pciSiiilycisdyidh, 
aż do czH?fti ^wolanta sesiji scymo- 
weń

D l i r s i .  p w s s i  M i ł a  da U l a
N A  JU B ILE U SZ UN 

Wilno, 25 sierpimiia, (Teł. G. P.) 
Wbj-ewioida' w01'eins'k'i 
a- Ulniiw
cLad- allą b. tn. du- Wartszaiwy, alby 
prĵ edts|taw1ić Damiu Mar.-plałkowi Pił 
‘yuidt-ki-emu pr-Oignuim uiiwcizy&uości ju 
bdeu^iaowyeh Uniiwfcirsylcilu i zap-rc

Racakiewic-z 
Stefana Batarieg-o u-

f\V. BATOREGO

sic Nfanisżałlka na nroczysllośoi, P. 
Marszaiteik wjyraiził gyrwcą chęć 
pirpyjażdm n,a utahódf Umiiwensjyitte- 
bti. J. M. refolioir w ręczy! Pamiu M ar- 
sizalkoiwi jeden egu eimjpłairz okażn- 
\vy pamćąilk-owego medaliki, w yb i­
tego prtzeiz Urn i-wersy Lei.

te ftrarirli Eni^zsriiHfiEsieriitns
AV SPR AW ACH  EK ONOMilCZiNYCH.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta)

Wairaziawja, 25 winześlniia (aib). P , | ko-wsf iin, Ml-ljlii-wz.f-wKjum, iNlozjaby 
Prezes-Rady Miim-. dlr Św|ilba‘ls,ki od1-  j lowstkiun i  poidbtikrelia ifzean siifuim 
był w  dniu dlziisiiejiszym prlzadipoiu | pułk. Pferadkiiin. Kloiruferenclj.a- byta1 
d f e m  w  gamadłnu Pire:zydjiuim kom- 1 pto-świecoma, -oimiólwijeniiiu og-ó-llnycb 
fereindie z iniisA Zaileslicm, Kwd-ait- | za-g-amimiień dk-otfouriicanj cb.

wobec rządu
W  FPRAWIE REGULACJI UPOSAŻEŃ I DGD. MIESZKA NT0WEG0.

fT e le lon em  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 września, (st) Pre- 
zydjum ogólnego zrzeszenia związków 
i stowarzyszeń funkcjonarjuszów pań­
stwowych i samorządowych -R. P. imie 
niem związków zgrupowanych w swo- 
jeni łonie, a reprezentujących cyfrę 
200 tys. członków, uchwaliło zwrócić 
się do I rezesa Rady Min. i Ministra 
Skarbu o wyznaczenie ptAnchama w

l i k a r g a  Ir, w o j e w o d y
W s i c i i o w ^ a k a

ODRZLiGONA P R Z E Z  N A JW . T R  YRUlNAL A »M iI\TISTRAC YJiYY .
, (T e )e foncm  -ja nuszego korespondenta).

W-aiijsiziawa, 25 wH^ęśnlila (aib).
Najwyżisizy Prybiuinał Adini ii-isjiria-
cyjmy oiglłioisił w yrok  w spraiwro 
sikargi dra Wachowtiaka, b. w o je ­
wody pomorskiego. Dr. W aclro- 
wiaik wystąpili przeciwko awołnfie- 

n ia go ze służby państw, i. żądiał 
przyzmaniia mu ppaiwra do cmeryiu_ 
ry  wizjględimi-e odprawy. Slkaiigp. mb 
tywmij-e tem, że -zwo-lmii-ony z ols,tał 

resiKrypttm Miin. spmaw wewin. ń 
nfie dekretem Prezydentka Rizplitcj 
ppmjiewTaż otraj-maił niuinńmaicnę od 
PrTzydlpiTia RaplLte-j a- miie od miinii- 
stra. OPóż Naj wyższj- Tirybumai ad- 
milndBttracyjlny sikairgę dr? W acho-

sprawach: a) wypłacenia zaległego do­
datku mieszkaniowego za 1328, b( 
nreguloiw"inia uposażeń rrzędniczych,
o) zrównania emerytów b. „ań&tw za­
borczych z emerytami polskimi. Ponad 
to Prezydjum uchwaliło zwołać w  naj­
bliższym czasie zjazd członków ogól­
nego zrzeszenia

wSalka poiżoisiijaiwił bez uwizględnic- 
pjai, sii^ier/dzaijiąla, że zw oln i cnie 
naisląpuo z  wyżśzy^h wu^łędó\, 
pańfsdwowych, wedlte uanaimia, ma- 
ciżelmiej władizy paiitsilwciwej i z g w  
d!nie z  ustawą. P raw d d:o em erytu ­
ry  nile przyskuguje mm, amii) prawo 
d>o odlpmawy.

NASTĘPCA PROF. BARTLA 
W  GEJMIE.

Wamzawa, 25 września. (Tel. G. P.) 
W związku -ze zrzeczeniem się man­
datu przez prof. Bartla, na jego miej­
sce wejdzie do Sejmu profesor uniw. 
lwowskiego Leon Kozłowski

B . PRO K UR ATO R P R ZE D  SĄDEM.
Poznań, 25. w rześn ia. (T e l. G. P. W  

sądzie tu te jszym  rozpoczęła  się ro zp ra ­

wa o d e fian d ac ję  p rzeciw  b. prokurato 
row i Dębickiem u, którem u w  śledztw ie 

udowodniono 4 w ypadk i defraudacji p ie ­
n iędzy, zdeponow anych  w sądzie w P i  

znan,u. Zdefiaudow aJ on w  2 wypad 
kach 300 d o la rów  i 4000 gu ldenów  h o ­

lenderskich, a w  2 innych wypadkach 

drobn ie jsze  k w o ty

I

SEZO N  Z IM O W Y  W  TR U SK A W C E .
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 25. w rześn ia, (st) W  zw ią  

zku z uruchom ieniem  sezonu zim ow ego 
w  Truskawcu zaprow adzon y  zostanie 

z dniem  JU grudnia br. w-agom bezpośred­
n iej kom un ikacji m ięd zy  W arszaw ą  a 

Truskawcem .

»  o—
W Y R O K  N A  O SZUSTÓ W  Z „BATOR JI .
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25. w rześn ia, (st) P o  dwu 

dniow ych  rozpraw ach  dziś sąd w arszaw  

ski ogłosił w yrok  w  procesie  o rgan iza to ­

ró w  oszukańczej organ izac ji ,B ato rji‘. 
Skazani zosta li K rzyczk iew iez  na 4 lata 

w ięzien ia, D ąbrow sk i na 3 la ta  A leksan­

der R óżyck i na 2 tata, natom iast Tom a.* 

sza R óżyck iego  um ewiiim iono. D ą b ro w ­
skiego, k tóry pozostaw ał za kaucją na 

wolności, natychm iast aresztow ano.
  o ——

D Z IE L N I R ATO W NIC Y  
.'Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 25. w rześn ia, (st) Ostatnio 

nadano m edale za  ra tow an ie  toa ą iy ch  

m in. R om anow i Gulińskiemu, lc zm ow i

V II .  k l g im nazjum  w  Tarnopolu, za ura­
tow anie życ ia  tonącej k-obiety, S tefanow i 
K urn ikow i, strażakow i w  £m atyn ,e za 

u ratow anie k ob ie ty  w  czasie pow odzi, 
Franciszkow i -Jagle, pracow n ikow i pań 

stwowem u inspektoratu  dróg wodnych 

w  Czortko-w.ie za  u ratow an ie  tonącej.

-—  -O— —
ŁÓ D ZK IE  CH USTK I D L A  SO W IE CK ICH  

N IE W IA S T ,
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25. w rześn ia, (st. Do Ł o , 
dzl p rzyb y ł naczeln ik  wyazi-ału warszaw  

skiego T orgop red stw a  p. Mamdelstan i  p. 
G ejligm an  przedstaw ic ie l Centrosojmzą 
celem  nabycia w ięk sze j ilości towarów  

włókienniczych. O baj przedstaw ic ie le  ą 

k ilkom a firm am i łódzk iem i w szczę li ro  
kow an ia  w  spraw ie jak  najszybszej do- 

s lawy transportów  chustek kobiecych. 
T ran sporty  te n ie  w chodzą do kontygen- 

tu przeszłego roku hand low ego

 o- -
72.-TYC,ODNIOWY ROK W  SO W D E PJI.

Moskwa, 25. w rześn ia. (Tel. G. P.) 

K om isja  opracow ująca re fo rm ą kalenda­

rza uchwaliła podzielić rok na 72 tygod­
nie. Pozatem  ustalonych będzie  5 dni 
św iąt rew r-lu cy jnych : 22. stycznia, 1. i 2. 

maja oraz 7. j  8 listopada każdego roku. 

 O------
LE N IN G R A D  B E Z  CH LE BA .

Ryga, 25. w rześn ia. (Teł. G. P.j D o ­
noszą tu, jż  wszystkie zapasy chleba w 

Leningradzie w yczerp a ły  się. Kom isarjat 

handlu rozesłał do wszystk ich  orgam za- 
cy j, skupujących zboże alaxmują-:e de­

pesze z polecen iem  natychm iastowego 

dostarczenia do Leningradu.
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Zb l ża  ste dzień 
uroczystej 

P R E M I E R Y EM Janus n a j w  e k s z y  a r ­
tysta  św ia ta  

w s u p e r f l m  e « t. spzechi) lisami„ K 0 P M “

„ i y i ’ R Y S I E H K ,V ‘

P. Prezydent Bzpliei i  drodze do l i
Nowofgróddk, 25 wnzcśmia (Tel,

G. P .) Pan Prezydent RzplPtej opu ­
ścił dlziś nawo Nowogródek,, udając 
s»ię przez Lidię do  W ilna . P rzed  w y 
jarałem nas.[gip::Lo urodzysfe pożegna 
■nlie Dostojnego Go'ścia: w saili recep 
cy jn e j Wiojewódlztwa.

GaJly pnzejazid z  Nowogródka 
pracz Lidię, Biemiaikoinie do Wiillinia 
byt jednym wi^elikiim trluimfalnyin 
pochodem. Kto byt świadkiem tego 
przejazdu, kl>o słyszał te trudnie dlo 
oprsadia owlaiqje tłumów, które, siklła 
dały gorący hdłd Doslojimcimu W ło  
darzow i Państwa temiu chwile te 
pozostaną niadługo w  pamięci. Te 
szczere uczucia są w ym ow nym  do 
wodcm podzięki nta ręce Pana Pra 
zydehiia władzoim polskim aa opin­
kę, jaką ołaczajią różmojązyezmą ta; 
tejszą Jiuidiność. W szyscy  irnówcy 
podkreślali: w  swych przeamówiie- 
liiadh z  naicidkiiem, żc teraz poid o - 
pieiką Władz polśkidh mcigą spakuj 
niże ppapować pruły siwych waaj-hla. 
tach pnaqy.

P o  drodze dlo Lildy zailirzjmał się 
Pani Prezydent w  hucie szklanej 
„N iem en " Stollego. N a  (brzegu 
N iem na oczekiwali Parna Prezyden­
ta mimiiistor re fam i rolnych Silanie,- 
w ic  z i gen. DobnodlziickL. Pani P re ­
zydent obejrza ł (budowę mostu, pro 
wadżoną przez 7 p. saperów1, po- 
Crefm przesiaidlt na prom  i przepra­
w ił się. na drugą sbronę rzeki.

O godz. 12 aanto Pana Pre,żydem 
ta Sitandlo u braimy Iriuamfalimej m, 
L idy , ,

Po owacyjnem powitaniu Pan Pre­
zydent przeszedł na plac ruin zamku 
Gedymina, gdzie ustawione były nie­
zliczone delegacje. Następnie Pan Pre­
zydent udał się do kościoła, gdzie od­
prawiono Te Senni.

Po poświęceniu 7-klasowej szkoły 
powszechnej im. Prez. Narutowicza 
wziął Pan Prezydent udział w śniada­
niu, wydanem przez miasto Lidę, po­
czerń odjechał do Bieniakoń, gdzie 
wziął udział w akcie poświęcenia miej 
scowej szkoły powsz. swego Imienia.

Y\ iMmG, 25 września (Ta l. G. P .) 
Dziś o  godlz. 20 przy jechał tu Plan' 
Prezydent1 w  tow arzystw ie  w o jew o ’ 
d y  wileńskiego i- świily. W śród  entu 
zjiasilycznydh okrzyków , po'dszedł

W IT A N Y  B Y Ł  E N T U Z J A S T Y C Z N IE  PR Z E Z  LU D N O ŚĆ  M IEJSCO W Ą.

ku Oistyej Bramie, gdizie Go pow ita ł | pow ita ł ks. arcybiskup JałbrzJylkoiW 
prezydent W ilna  Fodojewski. Pan siki w  otoczeniu klonu. Potom  ks» 
Prezydent pnzy biciu dzw onów  arcybiskup udzielił zebranym  hło- 
w jaedł do Óult^ej Bijamy, gdiżio Gó  ̂ gajlaraiiieńdtwa apostolskiego.

h b b

Reorganizacja Ministerstwa
komunikacji.

Warszawa, 25. września. (T. G. P.) 
Jak się dowiaduje Aj. Wschodnia, od 
kilku dni prowadzone były w Min. 
Komunikacji konferencje, dotyczące 
reorganizacji tego resortu. W zwiiązku 
z  tem w  najbliższych dniach utworzo­
ne zostanie biuro personalne, w  skład 
którego wejdą wydziały: osobowy,
emerytalny i uposażeń,iowy. Kierowni­
kiem tego biura będlzie .naczelnik w y­
działu p. Tad. Zajączkowski. Reorga­

nizacji ulegnie dotychczasowy Departa 
ment administracyjny. W  skład nowo­
utworzonego departamentu ogólnego 
wejdą wydziały: administracyjny, or­
ganizacyjny, prawmy, wywłaszczeń i 
nowoutworzony wydział traktatowy. 
Dyrektorom tego Departamentu zosta­
nie p. Gałecki. Pozatem powstanie se­
kretariat przy p. ministrze komuni­
kacji.

G i d l u  u i i e i e g u  k r y z y s u  s zk s lu e g a
ZA 10 LAT TRZECIA CZĘŚĆ DZIECI BĘDZIE POZBAWIONA SZKÓŁ.

Warszawa, 25. września. (T. G. P.) 
Stoimy u progu kryzysu oświatowego, 
brak nami bow.iem sum na .budowę 
szkół powszechnych i brak wykwali­
fikowanych sil nauczycielskich. We- 
dlng obliczeń Ministerstwa Oświaty 
rok 1940 będzie rokiem prawdziwie 
krytycznym, gdyż w  roku tym, jeśli 
■roczny przyrost sił nauczycielskich 
nie stanie się większy niż dotąd —  
liczba nauczycieli wynosić będzie nie­
spełna 100 tys, liczba zaś izb szkol­

nych około 75 tysięcy. Tymczasem po­
trzeba nam będzie: nauczycieli prawie 
145 tys., izb zaś prawie 134 tysięcy. 
Z powodu braku lokali i personalu 
trzecia niemal część dzieci nie będzie 
mogła chodzić uo szkoły. Koszit budo­
wy nowych szkół, które trzebaby po­
stawić w  ciągu najbliższych 10 lat, 
wyniósłby około 3 mil jardów złotych, 
t. j. tyle, ile wynosi cały budżet pań­
stwa.

Poincare o niemieckich próbach
ZBLIŻENIA DO FRANOJL

Paryż, 25 września. (Tel. G. P.) Na 
łamach „Echo de Paria" ukazało się o- 
świadezenie Poincarego, według które­
go przyjął om Reohberga dwukrotnie w  
r. 1923 i 1928. W  czasie tych w izyt 
Rechberg mówił ogólnikowo o zbliże­
niu francusko • niemieokiem, na co 
Poincare oświadczył, że kwest je tego 
rodzaju powinny być omawiane przez 
zainteresowane rządy, nie zaś przez o-

soby prywatne. Poincare dodaje, że o- 
świadezenie jego w  czasie ostatniej wi­
zyty Rechberga wyklucza możliwość, 
aby deputowany Rejnaud mógł wystę­
pować "wobec Rechberga jako wysłan­
nik Poincarego

ODBIÓR 2 PO LSK IC H  K O NTR TO RPE- 
D O W C Ó W .

W arszaw a , 25. wrześn ia. (T e l. O. P.i 

Budujące się w  porcie francuskim  Lc  
, H avre  2 polsk ie  kon trtorpedow ce „Ż b ik " 

i „R y ś “  zostaną w kró tce  wykończone 
i p rzybędą  do Gdyni z końcem  listopada. 

Do Gdyni p,o odb iór tych  statków  uda 

się specja lna kom isja.

Z A Ś W IA D C Z E N IA  O SŁU ŻB IE  W  
P. O. W .

W arszawa, 25 wrześnlia (T e l. G. 
P .) M inisterstwo' spraw Wojsk, 
przekazało kompetencje w  sprawie 
wyslaiWilamiia zaświadczeń o służbie 
w  P . O. W . liulb potw ierdzeń  da ­
nych o  taj służbie szefow i joiiuira hi 
storycizneigo gen. b rygady JuJjaino'- 
w i SHadhilewicizowii.

 o ■■■-
ZAM K NIĘ C IE  ZG R O M A D ZE NIA  L IG I  

N A R O D Ó W .
Genewa, 25. wrześn ia. (T . G. P .) Dziś 

odbyło  się tu ostatnie posiedzen ie Zgro­
madź. L ig i N. P rzy ję to  szereg rezo iucy j, 

opracowanych p rzez poszczególne k om i­
sje. P rzew odn iczący  Guerrero w  końco- 

w em  przem ów ien iu  przedstawił wynikł 
10-tej sesji, oraz pożegnał delegatów.

-- o------
RO ZR U CH Y R O B O TN IC ZE  W  LE  

N IN G R A D Z IE .
Mors,lewa,, 25 w rześn ia  (Tell. G. 

P .) Nła teneńie fab ryk i ,,Lemiin'Stki.ja 
Iskry" w  Lemiinlgiradlziie doszło dio 
krw aw ych  rozruchów spow odow a­
nych phzez kilfku mohotnilków, ktló 
r z y  ddktonailii napadów ma uctzeslinii 
kiów komiunriistycizneigo zebrania. Na 
palstńięy w yb ił*  szyby w  lokallu kłiu 
bu i. 'zuniulsOli zebranych do przietr- 
wania narady. Dcpflero slilniiejsae- 
imu oddzia łow i wojskowem u udało 
się opanować sytuacją.

A R E SZT O W A N IA  PASK ARZY W  MO  
SK W IE .

Moskwa. 25. w rześn ia . (Tel. G. P.) W  

M oskw ie dokonano licznych  aresztowań 

i rew iz ji, k tó re  d op row adz iły  do w yk ry  

cia organizaeyj wielkich spekulantów, 
k tó rzy  dorab ia li się w ie lk ich  fortun , a- 
p raw ia jąc  n iedozw olon y handel p ryw a t­

ny. A resztow ano 104 osoby.

O «
FRANCJA W Y S IE D L A  K O M U N ISTÓ W  

, W ŁO S K IC H .
Paryż, 25. wrześn ia. (T el. G. P.) W  

ostatnich czasach wysied lono z grania 
Francji dużą iloćś rob otn ików  włoskich, 
k tó rzy  brali udział w  dem onstracjach ko 

m unistycznyeh, przede wszy stkiem ?.aś w  

dem onstracjach, k tóre  odbyły się dnia 
1, sierpnia

Skazanie komunistów łódzkich.

Walka policji i wolska
z bandytami na jarmarku w Śremie

(T e le fon em  od naszego

W arszaw a, 25 wrześniia (a  i ) . 
W czora j w  Śrcmite pod Poanamltcim 
w  czasie jainma-iiku 'napadiłu n zehira, 
nydh 'na saimlodhodizie clężanoiw.yim. 
czterech bandytów uzbrojonych w  
.rciWolWcay ;i krótkie kaTaibiny. Pot- 
iliicja monucinjia.lnlie posipioszyla z 
odsieczą. Baimdyci iroizipnclzęlli' oslrze 
ii wiać poil icję. W  jedinoj chw ili cały 
rynek cpustoszlal. Banclycii u k ryw ­
szy się iza cięiża'ro'wyim samochodem 
oalrzeiliiwali' się dość dliiugo- póki lnie

korespondenta.)

nudertzlla z  pomoicą poili,c j|a i wojsko. 
Oddjzćlally whjśjka okrążyły bandy­
tów ze wrjzysiJkaY.h Bitnom. W  czasie 
w alk i fclkkoi ziraniony ziobiali jelden 
z podtcurjnkiowych. Dwóclli haaidy- 
tóiw cjiężikO' riannych atrittulilowanla. 
bią łlo miwzikańicy iegh miasilleczllca', 
L lón zyod  kilfkiFlad by li posdradhcm 
całej okolicy. Napad był zoJigami.ix|o. 
wany pnzez wielką bairtdę, któr,a u- 
krywa się w  Poznaniu i Toruniu.

ROKU W IĘ -S YN  PG SLA  GIRYNBAUMA S lK A Z A N Y  N A  PÓ ŁTO R A
Z IE M  A. — D R A M A T Y C Z N E  S CELNY N A  S A L I SĄD O W EJ

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Wlarszawią, 25 wirzieśniia (a !) Dziś 
w sądzie łódzlldilm zapadł wyrlJk 
prjMicćwIkio jaczejce kioimumidtyloz- 
nej. Syin posła ma sejim i prezesa 
kiolla żyd. Gruenlbamima, Elesuder 
Grynihaum skakany JoTtail 'rta noik i 
6 mies. ciężkiiogo wiYęJiiemliia za przy 
nailciżnotść dlo' palrriiji konnuinć^fycz- 
mclj: Obk. Frydlbe.rg ołinzytmał 5 lat 
cłężkiihgo więzienia, Gńllkdn 4 la­
to, Kręgiel 2 lata. Po odazyilanin 
wyrolku po<Jniiasła Się ma sali wrza 
\va. To nadzitna- skazańców pucitesifo 
wała. Mańka GulUmiera w  stanict sił 
mego podimiccenia nerwowego wT,oła-

ła: Jazuis Manlja, co robłriic z mriim 
synem —  i padlła zemdlloma na złe  
mię. Woźnlii sądowi opróżniali sailę 
z ftuŁlliiczinoiśici. Obrona- Giynibauma 
w^słalpiłla o zaimianię, śrioldlka zapo­
biegawczego. Po  króiilkliCj naradzie 
sąd zgodzili się na wypuslziczeinae 
Giry dhauima ma wialń ą sttlotpę za kaiu 
cją 3 tys. zl. Innych skazanycłi o -  
saidizono' w aresze/fe.

POPIERAJCIE  TO W A R ZYSTW O  
OPIEKI NAD  ZW IE R ZĘ T A M I! ZAPI­
SUJCIE SIĘ NA  CZŁO NK Ó W , ABY  
LLŻYĆ  D O LI ZW IER ZĘCEJ!
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Polityka litewska wooec Polski
nie ulegnie zmianie mimo ustąpienia Waldemarasa.

R Z Ą D  T U B IA L IS A  N A D A L  U P R A W IA Ć  B Ę D ZIE  O B ŁĘ D N Ą  ,,W ILNO M AiNJĘ“ .

■wszakże', że Rogoziński ze Lwowa nie

Ryga. 2,') września (T e ł. G. P .) 
N ow y 'p rent je r  litewski Tubiałws 
jn zy ją l boreąptHKleinila „Sie-wodln- 
ja “ któremu udziciM następującego 
w yw iadu :

Usiąjpieiric WalMeinara.sa pow ie­
d z ia ł  Tiulbiailis —  .pozostaje w zw iąz 
Uli z pew nym i rozdżwiękaimi, po ­
m iędzy prezydentem paii.sVv.ta, i 
czilonilkiami ghinetu z jedinej slrony 
a byłym  premj jenem z dinu/giej stolo 
ny. Rozdżw ięki te m ia ły  m iejsce 
giiówmiie na- giriuincie sprawy kompc 
tencji kienowirtiików poszczególnych 
urzędów. Prezydent repuMiki oka­
zyw a ł zawsze dążność do najzuipeł 
niejeizeg'0 .pirze.strzeganiia priaiwoalzad 
ności, Czionikowiie gabinetu u w aza­
lii za sw ój obow iązek pozostaw ie­
nie prezydentow i państwa najw ięk 
Hzydh moiilliwości przy tworzeniu 
gaiPiinelru i dlatego zgłosili wszyscy 
dymisję.

Gabinet obecny składa się prawie 
wyłącznie z poprzednich ministrów. 
Wynika z tego, że zasadniczy program 
nowego rządu odpowiada całkowicie 
programowi dawnemu. W  rządzie nie­
ma profesora Waldemarasa, któremu 
proponowane było stanowisko mini­
stra spraw zagr. Jego wiedza, erudycja 
i doświadczenie oraz ogólna lin ja jego 
polityki zagranicznej są uznawane 
przez wszystkich, jednak ku ogólnemu 
żalowi Waldemaras oświadczył, że je­
żeli nie pozostanie na stanowisku pre­
miera, to udziału w  pracach nządn 
przyjmować nie będzie.

Centralnem zagadnieniem naszej 
polityki zagranicznej pozostaje w dal­
szym ciągu kwest ja stosunku z Polską. 
Nowy rząd będzie działał w tym sa­
mym duchu, co rząd poprzedni i żadne 
zmiany nie są przewidywane. Rokowa 
nia co do poszczególnych zagadnień 
będą trwały w  duchu poprzednim.
Z żalem stwierdzać należy, że kwest ja 
stosunków z Polską bardzo komplikuje 
się z tego powodu, że rząd polski w dal 
ezym ciągu podtrzymuje (?) aktywną 
emigrację litewską, czego jasnym do­
wodem (!) jest ostatni wypadek z Piecz 
kajtisem.

Co do stosunków z państwam i balty- 

ckiem i, to Łatwa dąży do p rzy ja zn ego  I 
w spółżycia  ze wszystk im i sąsiadami.

P rzechodząc do zagadnień polityk i 

w ew n ętrzn ej, prem ier litew sk i ośw iad ­
czył, że w kró tk im  czasie odbędą się wy­
bory do c ia l samorządowych, co będzie  

p ierw szym  k rok iem  na drodze do w ew ­
nętrznej organ izac ji i konsolidacji. Par- 
tje opozycyjne mogą pracować w  zakre­
sie opozycji legalnej.

K ARY ZA  PO JE D YNE K  W  N IEM CZECH  

Berlin, 25. września. (Tel. G. P.) Ko 
misja prawno-karna Reichstagu postami? 
wjla, że pojedynek z bronią w ręku ka­
rany będzie więzieniem przez 3 m*esią 

ce, a w razie wyniku śmiertelnego naj 
mniej przez 2 lata, W yzwanie na poje­
dynek ma być karane więzieniem do jed 
nego roku. Przep isy  po jedyn kow e ob e j­

m ują również pojedynki studenckie, tzw  
mensury.

— — O-------

WYBUCH WULKANU NA MARTY 
NICE.

Fort de France, 25. września. (Tel. 
G. P.) Wulkan Mont Pelee jest w dal ■ 
szym ciągu czynny.

Kowno, 25 września. (Tel. G. P.) 
P rem jer Tubialis tylko tymczasowo 
zajmuje .stanowisko ministra spraw 
zagr. Tekę tę proponowano posłowi li­
tewskiemu w  Berlinie Sidzikauskaso-

Ryga, 25 września. (Tel. G. P.) 
Z Moskwy donoszą, że rząd sowiecki 
skierował do rządu chińskiego wezwa­
nie do oświadczenia się w  przeciągu

Mukden, 25 września. (Tel. G. P.) 
Na stacjonowany w jednej ze wsi pod 
Mukdenem oddział wojsk japońskich 
należący do załogi kolei południowo- 
mandżurskiej napadła grupa żołnierzy 
Chińskich. Wywiązała się zacięta wal­
ka na karabiny, tembardiziej, że obie 
strony otrzymały posiłki, W rezultacie 
dopiero silniejszy oddział japoński po­
łożył kres walce. 24 żołnierzy chiń­
skich aresztowano oraz skonfiskowano 
większą, ilość broni i amunicji. Po obu 
stronach jest około 20 osób rannych.

Wiedeń, 25. września. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą z Szanghaju: W

Moskwa, 25 września. (Tel. G. F.) 
Potwierdzają się wiadomości, że w o- 
kręgaćh chabarewskim i wlatdywoi3toc- 
kim władze sowjeckie zarządziły po-

Wiedeń, 25 wrześnią. (Tel. G. P ) 
Dzienniki donoszą z Jerozolimy: Kjar 
Jeladin zastało ubiegłej nocy (napadnię­
te przez bandę Arabów. Sprawcy przed 
napadem przecięli połączenia telefoni­
czne, zamordowali strażnika żydów- 
akiego, poczem zrabowali wieś do-

Warszawa, 25. września, (sl) Dziś 
przed sądem warszawskim stanął nie 
■zwykły oszust Ferdynand Pich, czło­
wiek 'z wyższem wykształceniem, u- 
rzędmik Banku Gosp. Jvraj. Przywłasz­
czył on sobie 55 tysięcy złotych, wpro 
wiadzając w  wydziale czekowym, w 
którym pracował, fałszywe konto na 
naswisko Jana Rogozińskiego. Na 
konto to wpłacił 61 zł., a w książkach

wi, który jednak propozycję tę odrzu­
cił. W chwili obecnej kandydatami 
mają być poseeł litewski w  Paryżu 
Klimas oraz poseł w Waszyngtonie 
Ralutis.

3 tygodni w sprawie kolei wschodnio- 
chińskiej, w  przeciwnym bowiem ra­
zie wojska sowjeckie obsadzą całą ko­
lej wschód nio-chińską.

mieście Tsehling koło Mukdenu, do­
szło do poważnych starć między woj­
skiem jaipońskdem a chińskiem. Chiń­
scy urzędnicy policyjni zastrzelili jed­
nego żołnierza japońskiego, który ata­
kował gości w restauracji. W odpowie­
dzi' n.a to ustawił sdę oddział żołnierzy 
japońskich przed gmachem policji, 
gdzie wkrótce wywiązała się regularna 
potyczka. Japończycy wysłali większe 
oddziały wojskowo i obsadzili miasto. 
Wobec lego, że i Chińczycy czynią 
dalsze przygotwa.nia, sytnacja uważa­
na jest za poważną.

wołanie pod broń roczników 1905 i 
1906 r. Powołani zostaną odesłani na 
granicę chińską. J-est to .pierwsza ofi­
cjalna mobilizacja Sawjetów.

szczęt nie. Kiedy mieszkańcy pobliskich 
kolonji przybyli automobilami z po­
mocą, bandyci zdołali zbiec. Wieś 
Kjar Jeladin zamieszkała była przewa­
żnie przeiz .sieroty po ofiarach pogro­
mów na Ukrainie.

pozycję tę przerobił na 61 tys. złotych 
i przez podstawione osoby na podsta­
wie czeków podjął 55 tys. zł. Gdy
sprą.wa wyszła na jaw, oskarżony 
twierdził, że Rogoziński jest osobą re­
alną. Wobec tego aresztowano Rogo­
zińskiego, urzędnika Zakładów Ubez­
pieczeń we Lwowie. Pich poznał w 
mim jegomościa, który podejmował p'e- 
niądze na fałszywe czeki. Okazało się

wyjeżdżał, wobec czego zwolniono go 
z aresztu. Dalsze d.oohodzcnia ustali­
ły, że Pich prowadził życie na szeroką 
skalę, wydawał wdele na libacje i no­
sił się z zamiarem wyjazdu do Amery­
ki. Pich przez dwa lata śledztwa do 
winy się nie przyznawał. Ustalono, że 
Pich posiada własne konto 55 tys. zł. 
w  Banku Cukrownictwa w  Po-znaniu 
na nazwisko fikcyjne Leopolda W al­
czyńskiego. Okazało się, że dwaj po­
ważni adwokaci, którzy bronili Picha, 
otrzymali sumę 13 tys. zł. z Banku 
Cukrownictwa, wobec czego obaj sumę 
tę zwrócili do depozytu sądowego i 
zrzekli się obrony. Woboc odnalezie­
nia pieniędzy w  Banku Cukrownictwa, 
Pich przyznał się do winy. Sąd skaza t 
go na 4 lata ciężkiego więzienia i z w io1 
zdefraudowanych pieniędzy.

MIN. BONNEFOUS 0 POLSCE.
Paryż, 25. września. (Tel. G. P.) 

i Min. Bonncfous oświadczył prasie, że 
w Polsce zgotowano mu pełne serdecz­
ności i uprzejmości przyjęcie, które by­
ło wyrazem uczuć istniejących w  całej 
Polsce pod adresem Francji. Wystawa 
poznańska jest jaskrawym dowodem 
odradzenia gospodarczego Polski. Nie­
mal cudowny rozwój Gdyni zapewnia 
Folsce swobodę komunikacji marskiej,

 o-------

BIBLJOTEKA FEDERACJI PRASY 
TECHN. WE LWOWIE.

Madryt, 27 września. (Tel. G. P.j 
Plenarne posiedzenie kongresu Fede­
racji międzynarodowej prasy technicz­
nej pod przew. Primo de Rivery za­
twierdziło m. i. wniosek o uznanie ję­
zyka polskiego za jeden z urzędowych 
języków Federacji, oraz uchwaliło u- 
tworzenie bibljotek federacyjnych w 
Warszawie i we Lwowie.

W Y G R A N E  L O T E R J I K L A S O W E J .
W arszaw a, 25. wrześn ia. (Tel. G. P )

W  10-tyin dniu c iągn ien ia 5-tej klasy
I.o le r ji Państw’ , padty g łów n iejsze  w ygra 
no na następujące num ery:

75.000 —  117836, 3.000 —  1761 15025 

, 70213 118631 122510 178226, 2 000 —
2158 20115 17180 57480 71231 77558

101900 106142 123071 137373 138709
138923 152123, 1.000 —  13068 1S058
31135 36580 42477 49469 50447 51271

58852 63156 70372 70867 83356 85172

88190 107007 117718 1-17126 152271 152271 
154061 156194 175971.

 o  — -

KAPITAŁY OBCE W  POLSCE.
Warszawa, 25 września. (Tel. G 

P-) 'Ogólna suma inwestowanych w Pol 
scc kapitałów zagr. wynosi 4.800 milj 
zł., z czego 3.800, tj. 80 prc. przypada 
na pożyczki państwowe, 340 milj. tj 
1 prc. na pożyczki samorządowe, GOC 
milj. zaś tj. 13 prc. na pożyczki udzie 
lone -towarzystwom akcyjnm. Udział 
kapitału zagranicznego w  ogólnej su­
mie kapitałów akcyjnych, istniejących 
w  Polsce 850 Towarzystw akcyjnych 
wynosi 20 ptc. Największy jest w  prze­
myśle naftowym (60 prc. kapit. akcyj.), 
w  przemyśle elektrycznym (44 prc.) i 
w  górnictwie 32 prc.

Z tego wynika, że najmniej zainte- 
i resowane w kapitale zagranicznym jest 

rolnictwo.

MANEWRY LITEWSKIE KOŁO 
KŁAJPEDY.

Kowno, 25. września. (Tel. G. P.) 
W tych dniach niedaleko Kłajpedy 
mają się odbyć wielkie manewry strzel 
ców Litewskich. W  manewrach wezmą 
udział strzelcy z okręgu Kłajpedy i po­
wiatu taurogińskiego

— o-—" —

Nowe ultimatum sowieckie
do Chin.

ZA TRZY TYGODNIE SOWJETY OBSADZA KOLEJ WSCH. - CHIŃSKĄ.

Chińskoiapońskie starcie
w Mandżurji.

PO OBU STRONACH 20 OSÓB RANNYCH. —  ARESZTOWANIE CHIŃCZY­
KÓW.

M obilizacja tm.w Syberii wscti.

Nowy napad arabski
w Palestynie.

ZNISZCZENIE WSI, ZAMIESZKAŁEJ PRZEZ SIEROTY ŻYD.

Niezwykły oszust warszawski
przed sądem,

ZDEFRAUDOWAŁ 55 TYS. ZŁ., A WINĘ USIŁOWAŁ ZRiZUGIĆ NA NIE­
WINNEGO LWOWIANINA.

(Tele fonem  od naszego korespondenta )
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N i e s l y c f i a n y a k t z y c h w j t o ś d
ukr. herodów vtbec funktMonarjusza policji.

7ARZADCA 5EM1NARJUM UKR TOCZY WOJNĘ Z LOKATORKĄ. —  ROZINDYCZONY FHDKO ZACHARKO LŻY 
POSTERUNKOWEGO I POZBAWIA GO WOLNOŚCI. —  „TU JEST UKRAINA".

Lwów, 27. września.

(— ) W  budynku Seminarium ukra­
ińskiego przy ul. SyksLuskkj, pozosta­
jącego pod zarządom ks. Buiczk-i -od
dłuższego już czasu mieszka w  cha­
rakterze. lokatorki p. Iharja Kiclarowa. 
Od dwóch już przeszło la-t ks. Buczko 
starał się o usunięcie tej lokatorki-, u- 
żywając możliwych i niemożliwych 
środków, l-e< z -ostatecznie we wszyst­
kich instancjach sądowych przegrał, 
a ponad-to otrzymał dwukrotny nakaz 
ze Starostwa grodzkiego zaprzestania 
molestowanie p. Kielarowej.

Mimo to jrrzedwezoraj znowu p. 
Eielarowa spątkała się z dużem-i przy­
krościami K-e strony służby tego bu­
dynku! a w  szczególności portjera 
Fedka Zacharki, działającego niewąl 
pliw-i-e na rozkaz z góry, który utru­
dni! jej wejście -do mieszkania. Wobec 
tego p. Kielarowa udała się do VI Ko­
misariatu z prośbą u interwencję.

Wysłany.na miejsce poster. Górzyń­
ski Antoni, gdy -przybył do budynku 
i -wch-odizi! na 1. piętro, by wejść do 
mieszkania ks. Buc-zki, został zatrzy­
many na schodach przez pcrtjera Za- 
charkę i jeszcze ‘ ikiegoś osobnika, 
którzy poczęli mu z miejsc? wymyślać 
i złorzeczyć w jeżyku ukraińskim. Po­
sterunkowy Górzyński zażądał, by 
mówiono do niego po poiskn, twier- 
Iząc. żo języka ukraińskie-go nie zna, 
a wówczas weule zeznania Górzyń­

skiego, oraz p. Ki-el aro-wej, Zach arko 
począł wrzeszczeć: „Tu jest Ukraina 
i wkrótce wszyscy będą mówić po u- 
krainsku!" i starał mu się wyrwać
czapkę z rąk, a towarzyszący mu jakiś

osobnik również natarł na posternn- 
b >wego, przy-czem obaj udawali'"..gre­
ków", twierdząc,>,-że nie wiedZcj po co 
on przyszedł, -że muszą we-zwać poli­
cji i w tym celu zamknęli drzwi ’na

OLliSC kuracyjne

na jle psze

klucz. Dopiero po dłuższej chwili po 
energicznej wymianie słów, -zdecydo­
wali się więźnia wypuścić.

Przeciwko Zacharce i jego towa­
rzyszowi skierowano d-oni-esienie kar­
ne do Prokuratury o zbrodnię gwałtu 
publicznego i ograniczenie osobistej 
wolności.

lin, flr. ff& m  m u
p i z j t  sądem p r z y s z ł y c h .

S Ę D ZIO W IE  Z * DRZE CZYLI W  LNIE I ZA PA D Ł W Y R O K

Lwów, 27. września.
( — ) Przód sądem przysięgłych 

dieżegfR sic wczoraj ep-iilog sprawy. 
będą-Cej ecibani Iktzn-ydi sa-boiljaży, 
popelnioinyęh pr.jpiz studentów u- 
liraiń'iki<ib w  roku 1927 na terenie 
]i.cif!'*'*ów Ł/janiataiWiOiw-d.  ̂Igo i ko- 
łcanyjskiicgo. Na- dych ter-einaich gra 
sowa-lu. tipg.ainiiwa-Sj.ąl L c-rrnr _y « t ysuiz.n.n 
ju d  nazwą „Zaoliioiclin.io-ilikiraiińska

rtacjonalno - rewo-luicyjna oildanij
zaiar.ia", będąca-.n.-Lojaki .jpemdenlii" do 
dujugitoj Onga-nSzaicijl U. W . O. a 
różrjicg, żc ZUiNRO oiijfmBowalia się 
na Uiknai.nę sowiecką, i stamtąd 
dzctjpala natehimeniie. W  skład -tej 
2res2 tą sUiaibej bardzo- OTga-n-izdcji!,' 
która- iżoslalla caikow icic zHilkw&do- 
waraa1 wdacitfaiiLj studenci giiminlaizjal 
ni i- akadcnricy zia-iiL-ieszikailli- w  po-

OSTATMA SP0S03N0SĆ OGLĄDANIA ARCYDZ ELA

zniżki 
m mH ite il f Izy Szopena

CO MisWl NEMOc
i

WYŁACŹNY skład

GABRYEL STARK
LW Ó W , PL. M A P J A C K ) '

ZNÓW GRA TEATR.
'Znowu gra teatr... smutna Melpomena 
Pokryła eamfciką, twarzjy sw ojej bladość. 
'Ilozgwarein pracy zaih ucizaia scena,
Bo aktlomciwi praca daj e radość.

Grać! padło hasło silni ejsee od gromu 
I wnet alkifioitzy p rzyp łynęli rzeką.
0  Wtesnydh silach i we własnym domu 

Milo jest tnuimaić slię, choć dlzi-ai daleko

1 mi-eć nad Kobą nie grożące pięście,
Lecjz k ierownika z  s e r c a ®  (w y  boru.
Ludmłk C/iariimYldai rozum  mą i szczęście, 
‘Nie doprowadzi' do ,,Str aązncgo Dworu".

, , L
W ięc  gdy nadiziej-a ro z ja śn ia  twarze.
Że będzie można przez kryzys przepłynąć, 
Teraz publiczność lwowslka wiech pokaże,
Że kocha tcaitr i n.ieda mu zginąć.

riijony tarnenu o m  os? m .
25 RODZIN ROŚCI SOBIE PRETENSJE DO SPAD TU. —  TAJEMNICA POCHODZENIA SŁAWNEJ ARTYSTKI.

Paryż, we wrześniu.
(= ;). W  Paryżu rozpoczyna się obe­

cnie rozprawa sensacyjnego procesu 
spadkowego, którego ośrodkiem jest o- 
soba zmarłej przed siedmiu laty, nie­
gdyś światową sławą się cieszące], 
tancerki Gaby Des'ys. Aż dwadzii śc'a 
pięć rodzin, a wśród nfccH dwadzieścia 
francuskich, rości sobie pretensje do 
olbrzymiemu spadku po tej Mętności. 
Majątek, pozostawiony przez tancerkę, 
wynosi przeszła dwa miliony do'axóiw, 
po części w gotówce, a po części we 
wspaniałych klejnotach. Największe 
szanse po-sia-da pewna rodzina -marsy 1- 
ska, nazwiskiem Caire. Ponad-to zna­
czne -widoki po-siada rodzina Navratil, 
żyjąc w węgit rakiem mieście Hatwan

Między tymi -konkurentami rozegra się 
prawdopodobnie spór zasadniczy.

Gaby Deslys -za życia swego tro­
skliwie omijała wszelkie dyskusje co 
do swojego pochodzenia. W Paryżu, 
gdzie najchętniej bawiła i dotąd z-a- 
wsize wracała po występach z zagrani­
cy, uchodziła za rodowita Francuzkę. 
Sama utrzymywała, że jest pochodze­
nia szlacheckiego i dawała do zrozu­
mienia, że jest nieślubną córką pewnej 
wysoko stojącej osobistości. — Podczas 
wiedeńskiego występu gościnnego zja­
w iła się pewnego wieczora skromnie n- 
brana kobieta i chci-ała —  jak oświad­
czyła —

zobaczyć się ze swoją córką. 
Opowiedziała, że nazywa się Nayralil,

■mieszka w  węgieTskiem mieście Hat 
wan, a poznawszy w  ogłos-zonej w 
dz-i-eiin.ikach fotogra.fji -swoją córkę, 
Jadwigę,.,.: która uciekła z domu przed 
dziesięciu laty, przybyła do Wiednia, 
by się -z nią. zobaczyć. P. Navratil me 
-została jednak dopuszczona do -garde­
roby artystki, gdyż pewna wysoce -im­
ponująca dama -oznajmiła jej, że za­
szła tutaj widocznie jakaś omyłka, 
gdyż ona jest właśnie ,,matką". Mimo 
to sprawa się rozgłosiła, a nawet dzi i,n- 
niki -o niej podały wiadomość. Mimo 
to G-aby Deslys podtrzymywała twier­
dzenie o swo-jam wysokiem urodzeniu.

Obecnie podczas procesu o miljono- 
wy spadek wyjaśni się również tajem­
nica pochodzenia sławnej artystki.

U W A L N IA J Ą C Y ,

w yższy oh .powiia [ach.
Po lio  ja  w  loku dlochodiaen. -prze-1 

prowadzonych po tycih sialbotażadh 
uisilalfflai, że p rzy  wiód-rą otrgain-i zacj-i, 
klto.ra ich dokonała byl- jstiuęłeat' 
P iotr Stel tmmazyn, który zbiegi do 
Gzocho^lo-waicji. Dallój lUslialoaÓ, że 
w slkliad l>e-j origamiizacji wtdhodzilli 
również D ntd-rzej Szkoniddjiulk, któ­
ry  w m>ied\zyc(za.sie nelriił n sltuiżbg 
wo-jskonYią,, w  57 piułlku w  PoizinaiAu, 
u kilóre-g.o w  cizaslie Pewlżj-i zn,%le- 
zio-nio- iiistly si-wlilercLz. że poziots-lawal 
on w  kontakcie uge zb iegłym  Stefu- 
raiiejzyinem, -oraiz, atoołwenł-em gia 
mn-aizjallnyim W asylem  Kjus^znretyj 
n e-m W  ikoresipondencji lej wszy scy 
trzej udzielali sobie wzaiepniAie iin- 
fo-riiijlaióyj o aresizlawlsunimclh dokomia1 
nych p lzcz poIlLcję wśród Członków 
oirgamizaicji ilp. S-zk omkilcjidk odpo­
w iadał przed sądem w ojskow ym  i  
został zasądzony na 6 la ł w ięz ie­
nia, zaś Kosizmeljrna1 aT-eszLowano 
przed 8 miicsAica-m' i \v< z,ora j sta­
nął pztzed sądem fjśjzysięgłyidh o -  
skairżo-ny o-, -u-czesltoi-cliwo- w  żbród- 
pi zdrady główniej pilzoz, zalajenae 
pirzed wtJaLłzaimi o isilWilc jącej ii d!zi^ 
1-aljią-cej orgainnizaejli.

Po piizcprowadzoniej- rozpraw ie 
sędzio-wie pinzysilęigli zaprzeczyli w i­
nę -oskarżoiniega, -\Vo'bee 'dzegio Try-i 
bulnął fuWdMl go- od wiiny i- kain .̂' 
PrjzeWo-dlniiirzyi radca Anigiólislkii, o. 
skanżał pir-okuiraitor -dr. Laniewskif 
bro-n-ił dr. Staros-otski.

ń ł a i i i r ;  s ts d e a tń w  stn- eiujwh zaitraińcą.
Lw ów , 26_ września.

W  swoim  czasie w ydane b y ło  pism o 
okólne, na m ocy k tórego  osoby studiują­
ce zagranicą w  szkołach w yższych , o i'Ie 
p rzy jeżd ża ją  na w akacje i następnie w y ­

jeżdżają. z pow rotem , nie m ają potrzeby 
udowadniać kon ieczności w y jazdu . W y ­

starcza leg itym acja  lub zaśw iadczen ie u- 

czMni wyżs-zej.
T ym czasem  w  praktyce przepis len 

został w  ten sposób ujęty, że zw a ln ia  się 

od kon ieczności p rzedstaw ien ia zaśw iad­

czenia M in. ośw iaty ty lko  w  w ypadkach 
jeśli stud ju jący zagranicą przybyt do 

kraju na wakacje świąteczne, natom iast 

.jeśli p rzy jecha ł na wakacje letnie i w y ­

jeżdża celem  rozpoczęc ia  now ego roku 
szkolneso, to  zaśw iadczen ie M in. ośw iaty 

s ian ow rzo  jest wym agane. 
■mHMBBMUcu 1 O B R K a B n H M B l

Popierajcie Ligę 
morską i rzecznąF
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Ryfa, we wrze-śmim.
W edlle osiedmiścih tirafiammcyfj iz 

MoslLwy łfloiirHilkiŁ so-w iecko-cihińsk- 
wstapfl obecnie w  nowe sia.dljiUim. 
Już oid dawna ziaipowliodlziauiie przea 
prlowioldyrww jkarrJijtlirinrtiu", wywo 
lariie x  inlŁćjaitjJWy Mclslkwy Wolfny 
dom owej w  Chlilnnch, iłctóra ima dio 
prowadlzić do rfWoliu)oj|ii i  obaleni i 
zrsienmyid tooiego prtzez balsizeu.i1- 
ków  rzą-diu Cl2)ain}' - Raj - Sa>-ka po 
w o li slię uiizetlzywirJrafta.

Okaziui ’e się, że ipo wsianie w  pro  
wunirjii Ufulmis-kiej, o Litórean jiuiż dlo- 

■iliteśUiśmy, zostało „jTgainiiziofwiane 
pdzy pomocy eani^airijuszów) ba lsie - 
wielkich. Również prowincja Guam- 
Sii ugUtosiła awą niezależność od nzą- 
dti nain^ńskaego. W^dlle wiaicloioio- 
ści niMsIk̂ tewsik'.' ah,, ciała armja w  
tej prawiłuqji przies(zta na sfalonlę po 
W"»taóców, a w  obecnej dh\vd 1 i z mię 
nda do polacizcnria się z wlojcłklaimll 
Ńsanituńskiemi. ceflem wspólnej wal 
ki z dyktatorem namkińskim. W  ko 
-!a oh sowieckich zaipew Jiia ja;, żte ruch 
przeciwko rządowi naintkińsiki«mjtt 
dogna '\v niajiMiższyob dniach jesz- 
tBe większego irmzsiZKnlzjc nfiia, a w  
piejnv,stz',7m nzędlzie oJm jrtiie olbwo­
dy pogra-'tfcjme z ScrwffeWńik

Liczą 'slię więc z możlliiwośicią. iroz 
silrzygriiięciia sponu o Wschodnio 
chińską koliej właśme na Ile We­
wnętrznej walki w siatmytch Chi­
nach. ora koawVqzsiiośD' ńrf-f-ikasĄa 
silę do orno jakiej w e my. Zarazem  
1'ontoszą, że ipamiewaiz raąid namikki 

dkii' dloliąid nie dal iaidnej o<llpo Wie 
dzi na osilainią inidłę rządu sowiiec- 
kiego, SoWiely 'wystauiją do Chin 
id m e uilfjytnjafłtyjwne żąiajanTe„ by odl- 
d!ać admi prstnae.ję Wsęihiddiniej ko­
lei w ręce milpijzaiijago njądni., przy1 
ctzem w  raz.e niewykonania lego 
zadania w ciiągr najMliiżiszyrJh dlnc 
ma nastąpić obsadzeni5 “ tę.(y:iiorjiiiu
■ M U  U

Artykuł 32.
Podkamień, 21/9. 1929 r.

Wielmożny Panie Redaktor,ze!
W dzienniku „Gazeta Poranna'” z 

dnia 12. bm. nr. 8978 pojawił się arty­
kuł na strome 6-tej pod nagłówkiem 
„Podpalił własny dom dla premii ase­
kuracyjnej", w  którym zarzuca się 
bezpodstawnie memu kLjentowi Aro­
nowi Oleskerowi z Podkamipnia k. 
Brodów, jakoby podpalił swój dom ce­
lem uzyskana premii asekuracyjnej, 
prźyczem dodano sława „jak docho­
dzenia wykazały".

Adwokat dr. Jakob Reiser w  PodLa- 
miemu k. Brodów z polecenia Arona 
CMeskera uprasza po myśli art. 32 dekr. 
pras. z  dnia 10/5 1927 DURP. nr. 45 
poz. 398 w  jego imieniu o ogłoszenie 
następującego sprostowania

„Nieprawdą ,est, jakobym podpalił 
własny dom celem uzyskania, premii 
asekuracyjnej i jakoby dochodzenia 
wykazały ten fakt, prawdą natomiast 
jest, ze dochodzenia w łym kieiunkn
—  które zresztą we wszystkich spra­
wach pożarów sąd k i  zwyczaj wdraża
—  nie zostały jeszcze w danym wy­
padku ukończone i me wykazały do­
tąd sprawcy podpalenia. Aron Ole- 
sker".

RZĄDEM  NAiNKIŃSKIM. 
sipoiroc j feołei' pr^eiz waj^ka "owiec 
kie. Rzecz charakterystyczna, że We 
dlłe zapownlień prasy moskiewsik-ielj 
oaiiatai-e .silctWo w konlliilocin w y ro

Niemuy tw orzą tfelką a r n |7
chińską.

„R1CEIRZ KRW I I Ż E L A Z A " TA KO .TEJ TW ÓRC V I INSTRUKTOR.
Londyn, 25 'września' (Tel. G 

P .) Z Szanghaju donoszą, że  p r zy ­
był tam now y doradca w oj łbowy 
rząidlu ijaukińslkicgo następca pmllk. 
Bauera pik. KrUeliel. K nebel ode­
gra'! w  -r .1919 główną rolę w  ki rwa 
wem zgnieceniu regi.pi‘U  klomuinlsly  

(Uinego w  Momadh jimm 1 ziais lyną 1 z 
aktów mieduidzkieigo uiĄciania się 
nad koTmmisitjaiim. W  r. 1920 by ł 

bawanElkiej Eiin,-

welhnerwehry.. Kriebol nosi iw Ni cm. 
czedh przydomek ,,r(ycp,tlaa krv i  i 
żelaza". Planem Kriebela jest za­
prowadzenie pnąy muisoiwńj rciKruti? 
ciiii w  ChiTiiaon, do jeżeliby 'ityllfko 1 
procienlf poborowyc-h psowidlywainb 
po di broń dałmihy knniygerJt 4 miłj. 
rcikri"tów racznue. Niemicy chcą się 
pjdijąć zaioipa-jrzenia tej w  a'rmljii w  
broń i amium i'dję.

Wiedeń, 25 wrześnią. (Tcl. G. P.) 
Obrońcy osk. Halsmanna zwrócili się 
dziś do ministra sprawiedliwości z pro­
śbą aby zażądał od prokuratorii w Ins- 
brucku sprawozdania z dotychczasowe 
go przebiegu postępowania karnego 
przeciwko Halsmannowi Zdaniem

obrońców p< dstawy oskarżerla prze­
ciw Halsa" nu nowi są tak zachwiane, że 
należałoby o,nkaxżta>ie przeciw niemu 
zupełnie uyertać. Minister przyrzekł 
zażądać od prokuratorji specjalnego 
sprawozdania w tej sprawie.

ieik^ krach  finansow y
W

L-oudyit, 25 wirześmia (T e l. G. P.i 
Scmzacyjiny kradh łunansówy |. izw 
grupy „Haay", który poiuilszył łu - 
leislzie sifeiry finianlaTwe, w yw oła ł 
yw y  odlgUos w  całej prasie angiel 
Ikiej. Piuma ziwmacaijią się d'o nziydu 

aby zaip "ibiiegł w 'pip^pźllloś.cć takim 
kalia,alijyiom pocliłaiiłajągym tysią­

com drobnych inwrątyl torów całe 
fcih oaziclziędiniaścL Praisa radź UiWo 
rzyć tu ust piaiidTwawy dla ia#uĄ| )!y 
terów i  ruńjcczyc konillrpilc. nad sipół 
kairrii akCyijniemi. Si rJ fy  wywołane 
ktacihem .,Haicy“ sięgają 6 millj. 
lluiiTt

w*ie wiaisnńc rząd Martdzursk>, a  nie 
cenlltnaitny niańkińsk-' k.ótrego wlpiły 
wy dizpęki' piorwtsitam 'm spiadł^ cał- 
koiWicie.

7f OKAZJI OTWARCIA MUZEUM 
Lwów, 27. września.

Z okazu uroczystości otwarcia Mu­
zeum Histerycznego miasta Lwowa,
nadeszły na ręce Zarządu miasta, 
wzgl. Dyrekcji M-uizt-um życzenia od 
szeregu tmói.itości i pokrewnych in­
stytucji muzealnych. Między innymi 
nadesłał list prof. O. Balzer, który 
składa najserdeczniejsze życzenia roz­
woju dla nowej, ważnej placówki kul 
turalnej. Ks. Metropolita Szeptycki na­
desłał na ręce Komisarza Rządu dra 
Nadolskiego następujące pismo: „Czci­
godny Panie Prezydencie! Niezmiernie 
żaiuię, że stan zdrowia nie pozwala ]

HISTORYCZNEGO M. LWOWA.
W dalszym ciągu nadeszły telegra­

my od Muzeum MiejsJuego w Bydgosz­
czy, Muzeum Państwowego w  Grodna0, 
Muzeum Przemysłu Artystycznego w 
Krakowie, Dyrekcji Archiwum i Mu­
zeum Historycznego w Krakowie. —  
Dyrekcja Muzeum Narodowego w Kra­
kowie nadesłała piękne życzenia wier­
szowane.

skon

mi wziąć udziału w uroczystości po­
św ięcen i i otwarcia Muzeum Histo­
rycznego miasta Lwowa. Pozwalam 
sobie tym litem  przesłać® najlepsze 
życzenia rozwoju Muzeum i całego 
naszego grodu. Z wyrazami czci zosta. 
ję .T. W Pana Prezydenta sługą t  An­
drzej Szeptycki, metropolita"

H IJK tG AN  W  SZCZECINIE .
Szczecin. 25. w rześn ia. (Teł. G. P.) 

Podczas burzy, k tóra  szalała tu w czora j 

dach o lbrzym iego  spichrza portow ego  
został zerwany j poniesiony kilkaset me 

tfow  dalej. Snadajac uszkodził dwa do­
m y. D ziesiątk i słupów  telegra ficznych  

w icher w yw róc ił w  oko licy  portu szcze­

cińskiego. Do poirtu kołobrzesk iego  ża­

den statek n ie m ógł w jechać z pow odu 
w zburzonego  m orza. W  oko licy  Anklam  

zerw ane zosta ły wszystkie połączen ia te ­

legra ficzn e  i tele fon iczne.

SPRAWA GÓRNOŚLĄSKĄ W RADZIE 
LIGI NARODÓW.

Genewa, 25. września. (Tel. G. P.) 
Na ostatniem pociedzeniiiu Bada Ligi 
rozpatrywała raport Adatsiego co do 
petycji mniejszość: zarówno nieimiee- 

1 kiego-, jaik i polskiego Górnego Śląska. 
Raporty te zostały przy .ęte przez Ra­
dą, która w ten tposób uznała zr. wy­
starczające wyjaśniania rządów pol­
arnego 1 niemieckiego, podane w z w ią ­
zku z omawianem sprawami.

NIEPRZERWANY T Y IżREN PRACY 
W  SOWJETACH.

MosLwa, 26. września (Tel G. P.) 
TARS (podaje: łtada komisarza ludo­
wych opublnlcwała deilmł w spraiwL 
imzejścia na system nieprzawamego ty- 
godnia pracy. Poraja będme się odby­
wała łącznń z niedzielą rueprzenwa- 
nie, za 'wyjątkiem piięciu dni donorz- 
nyich siwipit rewolucyjnych. Robotnii y 
będą mielu ńo-lejno po jednym dniu 
uoipoczynkn po i  dniach pracy. Zgo­
dnie z tam pięciodniowy tydzień pracy 
we wdzystKK h instytucjach zĉ tamće 
zreorganizowany

WYBORY W  CZECHOSŁOWACJI 
ZA MIESIĄC.

Praga. 25. września. (Tel. G. P.) 
Partia. agTarna i ludowa, doszłv do po- 
rozarmienia, wobec czego nowe wybo­
ry wydają się być rzeczą, pewną. Mają 
się one odbyć 27. października b. r.

-  " ■ o -
R O Z W IĄ Z A N IE  p a r l a m e n t u  c z e ­

s k i e g o .
Praga, 25. w rześn ia. (T e l. G, P.) Na 

podstaw ie dekretu  p rezyden ta  repubkki 

obie Izb y  zgrom adzen ia namonowego, w y ­
brane w listopadzie  1925 na okres  sze­
ścioletn i, zostały -ozwinzanr, Nowe wy­
bory wyznaczone będą na 27. paździer­
nika,

- — o—

DYfflPTSJJ STREERUWIT7*
Wiedeń, 27 wrz iśnia. '(Tel G. P.) 

kabinet Streenrwitza podał ,_ag do dy­
misji.

*r----o—-
ZARFOZYNY KRÓLA BORYSA 

Z KS ILFANĄ.
Praga, 27 września. (Tel. G. P.) Jak 

cłon-oszą z  Bukaresztu, w kTÓtk;m cza­
sie dojść ma do zaręczyn lual-a bułgar­
skiego Borysa z księżni :s"ką rumuń-slrą 
lleaną

— - o --------

rRZYSZ^A KONFERENCJA MAŁEJ 
ENTLNTY.

Genewo, 25. września. (Tel. G. Pń 
Ministrowie spraw aagr. państw małe# 
Enteaićv ixrstanoiw di, że najbliższa do­
roczna konferencja Małej Ententy od­
będzie się w drugiej połowie maja 1930 
w Pradze.

DEM ONSTRACJE P R ZE C IW  P LA N O W I  

Y O LN G A .
Berlin. 25. wrześn ia. (T e l. G. P.) O d ­

było  się w czora j pierwsze demonstracyj­
ne zgromadzenie przeciwko pianowi 
Younga, Daięki gw ałtow n ej p ropagandzię 

w  ..gromadzcsiiu w z ię ło  udzjał przeszła

12.000 osób. O dbył się pochód, przy- 
czem  na jedn ej z ulic doszło  do starcia 

z kom unistam i.

— —O-------
K A T A S T R O F A  W  K O P A L N I B E L G IJ ­

SK IEJ .

Bruksela, 25. września. (Teł. G. P.ł 
W  kopaln i węgla w  N o ir  Chain koło  Frjt 

meries nastąpił katastro fa lny wybuch 
gazów . Dotychczas wvdnh'. to 5 zab-lvc,h 

pórnlkó\v. B liższe w iadom ości o kata" 

stro fie  merazie brak.
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„Opieka1® bolszewicka
nad bezcSomnemi dziećmi.

G ŁÓ W N Y  O PIEK UN O R G ANIZUJE  Z BEZDOM NYCH D Z IE W C Z Ą T  
HAiREM DLA  SIEBIE I HA 1N1D LU JE  NIEM I D ETAJLIG ZN IE  I HUR

TOW NIlE . 1

Odessa .we wraeśiniiiu.
W ielką  seinlsadję wywołało arc- 

szlowawiie 'na rożka z naczelnego 
ipnakuirailiorai, jednego z najbardziej 
wyfoiilinych 'na, liiuiiejisizyun gruiwoiie 
działaczy klomiuiniistycznycih, , Slu- 
ckiego, kltóry stał na czele urzędu 
imsipekcji dla walki z klęstką diziedi 
bezdomnych. SIluokL m ianow icie  
kie.nn'wal urzędami wychowawcizy- 
ini dla bfiadcintniyćh i wogóle zna­
nym był ja,ko dizjiailaidzl w  dziadftG- 
nii,e kie,noVfia(rJia dzieci1 beizdomnyjch 
na drogę „ucajadwej" pdticy. Oto jak 
obecnie w yjaśn iło  się, SJueki 'urzą­
dził sobie... harem z diz/iewczynek 
oddanych jego opiece. N a  tern jed ­
nak mile 'koniec,. W  tłoku .doohiodizeń 
slwiendZoimo', że Stłuckł korzystajcie 
ze ^lanowlska opiekuiiua bezdom­
nych, zciTgaini;izo'W'»l szeroko rózga, 
łfziony handel ni eszrizęś Iiwerni 
daiewiazynkami, izaicipaiitrując tema 
dziicćmd i p odlotka mil w-jzyśllkie 
isitniiejące w  Odessie tiajine nory

Bratanek Tołstoja
JAKO DRAMATURG.

Wiedeń we wrześniu 

( = )  A leksy Tofetoiji. braOarack ToJ 
wtajia, map-isał senisacjąjinj' d'ramait 
jpit. „Serja A000001“, pnzcGoiżoiny m  
język  n iem iecki1 przez Maurycego 
Harsc-hmana. Gtokiawa 'ta szkuka, 
która w yw oła ła  •wielkie zainitordsb- 
waini'e w  nfiemiedkiich kołach teaór.al 
nyichi, zolsłaniie w ysław iona w b ie­
żącym  smarnie w  „Neue-i Wiener 
Sc|h-aui“|pielha'us“. Na lej soemie \vy- 
.sit!a'wiicna również aostamSe tiztfuka 
Fryderyka W olfa pt. „Arsizerailk", 
g.namia cbecmiie z wiiedkiiem powcdize- 
tićem w  Benlónlie,

P r z y  bc51 a c ^
e łow y  i zębów ,
z a z i ę b i e n i u

pomagaj§

rozpusty. HandUlował rówlniież ł 
diziieemł1 „na eklsiporl",, w ysy ła jąc 
neeszinzęśliwe dziewiczy mik i do in ­
nych m iast piO'liuidnk)'\vej Rosji. N a ­
leży dbdać, że Słodki by ł rów no- 
cteeśnłie cżlomlkuiem okręgowego ko­
mitatu komuniisjyciznego, , kitóify tb 
lyuuł umloiżliiwuał mu heżkairne u- 
pramliiain/iie haniebnego procederu 
przez kilka lat.

P O o o ‘ f/y/i,

UDE LI KAT M IA. OOi Wl E  Z A  

I D EZYM FEKU łE  J K Ó R Ę

POl£.M MYDLAD̂Jfl » PERFUMERYJNY 
*R.PUl> *.A. WARSiAWA WtEGZBOWAll

Jak to b yło  w  Nałęczowie.
MALOWNICZA OKOLICA. —  ZAKŁAD PRZEDSTAWIA

ŹRÓDEŁ NAŁĘCZOWSKICH.

(Wrażenia z pobytu laureatki konknr&u letniskowego „Gazety

SIĘ JAK REZYDEN CJA MAGNACKA. -  
—  WYCIECZKI W  OKOLICĘ.

Porannej").

SKUTECZNOŚĆ

Lwów, 27. września.
(.). Od drugiej z rzędu laureatki 

naszego wielkiego konkursu letnisko­
wego p. S. Kulczyckiej, której laską 
Fortuny przypadł w udziale pobyt w 
Nałęczowie, otrzymujemy następujące 
pismo:

Nie mam słów dość gorących na 
wyrażenie Szanowne,] RedakcjL mojego 
podziękowania za dostarczenie mi, 
dzięki konkursowi, rozpisanemu przez 
„Gazetę Poranną." ppasobności do pró­
bowania szczęścia, która to próba zo­
stała uwieńczona tak pomyślnym w y­
nikiem, iż mogłam spędzić czas odpo­
czynkowy w tak ze wszech miar milej 
miejscowości, jaką jest Nałęczów.

Już samo położenie tego uzdrowi­
ska, mogącego być słusznie zaliczonemi 
do rzędu najpiękniejszych i najskute­
czniejszych pod 'względem leczniczym 
w naszym kraju, jest tak urocze, że 
wywiera korzystny wpływ na ciało i 
duszę.

Cała ta okolica Polski jest zaiste 
godna ipoznania, a dotychczas mało 
była zwiedzana przez mieszkańców 
Małopolski. Nałęczów, położony na

.u s ® f e dU  b  1 e l l U W J j ^ S

szlaku wodnym dopływów Wisły, na 
wielkim trakcie, prowadzącym od Lu­
blina ku Puławom, przedstawia wiel­
kie urozmaicenie krajobrazu. Sam za­
kład położony w starym, cienistym 
parku, posiada niewymowny czar -i ro­
bi wrażenie, jakgdyby do dziś jeszcze 
był wielkopańską rezydencją.

Obok tego uroku starożytnej paty­
ny, zakład posiada nowoczesne urzą­
dzenia, odpowiadające najnowszym 
wymogom hygjeny i wiedzy lekarskiej, 
jakoież nowoczesnej kulturze, dzięki 
czeimu pobyt w  zakładzie, nawet dla 
najbardziej wymagających osób, jest 
nadzwyczaj przyjemny. Kursal i re­
stauracja z cukiernią mieszczą się w 
pałacu, łazienki w pawilonie z w ieży­
czką, gabinety lekarskie w starym, go­
tyckim damku, przerobionym ze stare­
go zajazdu przydrożnego. —  Dzięki o- 
gromnemu, ponad 300 morgów zajmu­
jącemu parkowi, kuracjusz jest zabez­
pieczony od pyłu i kurzu przydrożne­
go, a znajdujący się w pośrodku parku 
staw, przyczynia się do malowniczości 
otoczenia i działa odświeżająco, co 
wraz z balsamiczną wonią drzew skła­
da się na idealne warunki klimaty­
czne.

Niemniej korzystnie przedstawia się 
strona kuracyjna Nałęczowa. Posiada 
on źródła żelaziste pierwszorzędnej 
wartości, co 'potwierdziły analizy tych 
źródeł, przeprowadzone przez wybitne 
powagi naukowe. —  Jak w  ostatnich

Ktara Bow — Lw ow iarską.
CIEK Al W  A  

L w ó w  26. września.
( —)  ZwoiłewnEcy srebrnego ekrai- 

n/u znają dloejknnale sympatyczną i 
wesołą gw iazdę film ow ą, Klarę 
Bow, kltóna' obecnie wysiliępuije w  
film ie  ,R udow łosa" w  jednym  a ki- 
uioiłeailirów lwowskich.

Mato jednak komu Wiadoma, że 
la śliawna a.r lyslikai, za jm ująca w y ­
bił limę m iejsce w  amerykańskim  
św iecie fillinnowyira, jest z  pochodze­
nia Lwow iankn. P raw dziw e jcij na­
zw isko hnamć

Klara Faibianówina, 
ai jesil oma córką zamarłego iprtzed 
kiłlku łaty właściciela kawiarni „C i 
ty“. Po śmierci' ojca K lara  Bow, 
Mióua marzyła zraiau o kar jer ze ope-

K AR JERA SŁAW1NEJ A R T Y S T K I  AMERYKAŃSKIEJ.
nowej i była1 naweHi uczę miną d>yr. 
Czesława Zaremby, otnzymaiła od 
swego blraitai, operatora kiimoWego 
w  Hollywood, łlilst z .wOzwiainaCm, a -  
by paizy jecheła dio nliego do Ame. 
rjlki.

P. Falbiauiólwna uzecizywiście po- 
s,!ainio'W'llla isprćibować istziciząśoia' i 
prz.oni-odła scę do Ameryki. Tuitlaj 
poddalła' siię w pewnym slynlnyim .iun- 
tlliyltiutóe kosamełycznym

operacji upiększa jącej, 
która wypadła zmalkomiciic. „Ponura- 
wioinb je j“ ,nios, zibjti) djawmiej _y- 
daitby, oiraz owiał tWarzy, a  gęsitlc, 
czarne brw i zoiaiailiy zainuiemiloime na 
subtelne, dyskretne. łuik|i. W  tej lak 
ziniiieinliomiej tiwaaiẑ " tembandiziej mo­

gły s'ię niwy daj tulić piękne, włełkie, 
ozanne oczy .anHysjliki.

W  krótkim tprzeciągu czasu ip. 
FaiPiamówna. dlzięlkii wiiodzointemu tau 
lenlfciwii, dlcbrjim warunikom loaiaz 
ntiewąliipllilwie —  popardiu swego 
bnaita., zaijdliai wyWiłue startowiiisko w 
Hełlywoiod i jest obeoniic znaną 
gwjiaizdą.

Gzy ;p. Fabiianiówtnia iprzyizniaije 
s!ię obćdniiie do połslkoiśici:', jaik to' stal­
le' czyniła Poiła Negrii, dokładnie 
nie wjiemy. Tuuidnio jcdinalk 'wytlłu- 
maidzjto, dliatcizcgo prasa aumer}rkiań- 
ska sltaik mówi ,o. niej jako o rodo- 
wiiltej Ameitykainicjc-

czasach stwierdzono, źródła nałęczow­
skie posiadają obok tak cennych skład­
ników, jak żelazo, sole alkaliczne, wę­
glan wapna, również radioaktywność.
Dlatego kąpiele żelaziste w  Nałęczowie 
posiadają wysoką wartość leczniczą, co 
stwierdziłam podczas mego pobytu na 
sobie samej, a także i inni kuracjusza 
wyrażali się z jak największem uzna­
niem o skutkach przebytej kuracji. —  
Również Znakomite są w  Nałęczowie 
kąpiele borowinowe, które także posia­
dają radioaktywność.

Nie małem urozmaiceniem pobytu 
w Nałęczowie są także wycieczki w o- 
kolicę, posiadającą mnóstwo cieka­
wych pamiątek historycznych. Już sa­
mo zwiedzenie Puław, tych polskich 
Aten, cudownej niegdyś rezydencji 
wielkiego mecenasa sztuk i nauk bs. 
Adama Czartoryskiego należy do nie­
zapomnianych ątrakcyj, zwłaszcza, że 
zachowało się tutaj mnóstwo pamiątek 
z świetnej pjrzesżłości. Piękną wycie­
czkę można zrobić również do malow­
niczego Janowca z ruinami zamku ma­
gnackiej rodziny Firlejów. W pobliżu 
również w  zapomnianej dziś wiosce 
Bohotaicy Dolnej, albo Kazimierzow­
skiej, znajdują się ruiny zamku Esterki, 
ulubienicy Kazimierza Wielkiego. Nie­
podobna także nie .wspomnieć Rejowca, 
siedziby słynnego imci, pana Mikołaja 
Reja z Nagłowic. Niemniej ciekawe jest 
również zwiedzenie starożytnych miast 
polskich, jak Lublin, Sandomierz i in. 
Jednem słowem, pobyt w  Nałęczowie 
nastręcza sposobność poznania naideT 
interesującej partji Polski, co zwłaszcza 
Małopolan powinno zachęcać do odwie­
dzenia tego wzorowo urządzonego za­
kładu leczniczego

S. Knlczycka.

Dr. J ! «  Frenhel
artystka operow a scen w łoskich i p o l­
skich udziela lekcję śpiewu i gry  sce­

n icznej, przerab ia repertuar operow y 

i pieśniarskę w  różnych  językach . 
Zgłoszen ia m iędzy  2— i  K opern ika  42 A  

parter. 72012

W r n m
L I .  P.P.
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Cały Paryż sm  Maśsiszuiie.
STUTYSIĘCZNA. AF.MJA HANDLARZY DOSTARCZA POŻĄDANEGO A RUJNUJĄCEGO ZDROWIE NARKOTYKU. —  
POLICJA JEST BEZSILNA WOBEC TEJ PLAGI. —  PRAWDZIWA PRZYCZYNA DRAMATÓW PARYSKICH.

Paryż, we wrześniu.
(e) Warunki geograficzne oraz oko­

liczność, że Paryż jest istotnie stolicą 
świata., po-d wielu względami, sprawi­
ły, że tam właśnie znajduje się głów­
ny ośrodek handlu kokaina. Ustawicz­
nie przepływają tam masy ludzi z bli­
skiego i dalekiego wschodu którzy, u- 
■ległszy do połowy zachodniej c } wili- 
zacji, hołdują jednak w dalszym ciągu 

wschodnim narowom 
i wskutek tego skłonni są do używania 
narkotyków.

Dlatego w ciągu ostatnich tygodni 
policja paryska bardzo często natra- 
liała na handlarzy kokainą.

Policja francuska wśród grasują­
cych na Monunartre ludzi wykryła 

dwuch hurtowników 
narkotyków oraz trzech kelnerów, któ­
rzy pośredniczyli w dostarczania ko­
kainy klijentom.

Zaraz następnego dnia po tym w y­
padku policja wpadła na trop dwu no­
wych Handlarzy, którzy właśnie w y­
siadali z koleji podziemnej. Śledztwo 
wykazało, że armia przemytników nar­
kotyków

rośnie z dnia na dzień, 
że rozpowszechnienie kokainy jest co­
raz to większe, obejmując wszystkie 
koła i wszy stkie dzielnice miasta. Han 
del narkotykami jest tak zyskowny, 
nabvwcy płacą szalone ceny, iż żądza 
zysku bardzo sprzyja wzrostowi tego 
handlu.

Czasy, k :edy nadużywanie narko­
tyków było jedynie modne w pewnej 
sferze zblazowanych i otępionych istot
płci obojga, należą ,uż do przeszłości. 
Według d-okumentów urzędowych, nar­
kotyki szukają swych oliar nietylko 
wśród najwyższej arystokracji, lecz 
również

"śród robotników.
Wprawdzie kokaina ma zwolenników 
wszędzie, na całym świecie, zwłasz­
cza zaś w wielkich miastach, jednako­
woż policja paryska sądzi, że pod tym 
względem Paryż bezwarunkowo pobił 
rekord.

Sądząc ze skonfiskowanych ilości 
narkotyków ich spożycie musi być o- 
gromne. Są kobietyg które stale noszą 
kokainę obok pudru i różu, uważane

to jest za wyraz mody i elegancji.
Prane. min. spraw wewn. bardzo 

pow ażnic zajmuje się zwalczaniem tej 
plagi, -zwłaszcza od czasu, gdy się o- 
kazało, że nawet

młodzież szkół średnich 
używa kokainy. Doświadczenie wyka­
zało, że kokainę przechowuje się i prze 
wozi w wydrążony-ch laskach, tekach, 
pledach, w podwójnych dnach kufrów, 
a do przewożenia służą nietylko samo­
chody i okręty, lecz nawet samoloty. 
O przemycaniu tytoniu niema już te­
raz mowy, gdyż handel kokainą jest 
nieporównanie zyskowniejszy.

Wprawdzie codz.eń w ręce policji 
wpadają przemytnicy, jednakowoż po­
licja oblicza, że liczba należących do 
organizacji handlu kokainą we Fran­
cji, wynosi

100.000 osób.
.Organizacja ta posiada własną policję, 
pracującą przeciw policji państwowej;

nie waha się ona przed niczem i po­
zwala na skonfiskowanie z wielkim 
hałasem kilograma kokainy po to, by 
odwrócić uwagę policji od ilości sto­
kroć większej, którą jednocześnie prze 
wozi się przez granicę.

Naogół policja jest przekonana, że 
każde aresztowanie handlarza kokainą 
w  Paryżu czy na prowincji ma miej­
sce tylko dlatego, że jeden z członków 
tej organizacji nie kontentował się u- 
stalonyin zyskiem. Olbrzymie ilości 
sprowadzanych do Francji narkotyków 

wymykają sie z pod kontroli 
policji, ponieważ organizacja prze­
strzega baidzo ściśle tajemnicy zawo­
dowej. Jest nzeczą. niemal pewną, że 
podkładem conajmniej dwudziestu co- 
dzpeunych dramatów Paryiża jest ko­
kaina, o tom wiedzą jednak U lko le­
karze i policja. Wogóle od czasu woj­
ny Paryż znaozntó mniej pije, zato 
jednak zatruwa się kokainą.

ita

„B J n y "  L in n n
ARTYSTA F ILM O W Y , KTÓREM U N IE  W O LA  O SIĘ BOKSOWAĆ.

iNowy Jork we wrzrar.lm.
Zinakcimrly an-l!ffeld| film oayy, Ra­

miom hónarpo, jcs:C gorącym in iloś- 
r.flkican spo-nto-, a  zwliawz-cizn.' bąkali, 
Jo też pewnego- du ła  w pad ł n a m y ś l 
alby zibutilowae sobie arenę boiksier- 
ską dla ^wego prywatnego użytku. 
N ie  jesii to  jedlinek mzeicz Hak fizeze- 
JgLWa, mby silę infej sipccijaćmliie m j -  
lyijiwać. IYOrda Li-sFlĆTjti- tk w i w czem  
iniraom. OU;> zinail-eżliii Się kudlzós, k tó- 
■r.zy oiizoklLi', że Ranne-no w i

nie wo-lno się boksować. 
Ludźmi- tymii byli wzywiściiic dyrek

torowie wytwórni filmowej, którzy 
sillu-sianfie otowiiiali' śię, że na pięknej 
liwiartzy znaiktwntóiegio a rtysty  mogą 
powstać n'tqp:ożąldanc siady jc.go z.a 
miłowlainśa do sportu boks crńki ego. 
Ramion! Novairra bandża sag obu­
rzył,, gidy f t  uw itaidiomiiiomo o tym  
zalkaiztie Na *jjc jednak pi-zydaiły się 
jiego pn-otoslly. Musila! -ugiąć się 
pirzied' wiolą swych dyrektorów , gro ­
żących mu w jjateęe inćopostotszeń- 
ifwa rozwiązaniem bardzo kori/y sł 

nogo kontraktu

Xral Portugalii i królów? ptekności
W  T O W F R Z Y S T M IE  

' Paryż we iwirześiim.
(c )  Bawiąca obecnie we Francji 

.królowa piękności amerykańskich, 
„Miss Am erica11, przechadzała się w 
tych dniach w Michy z pewnym 
znanym  prze cfs:a w i-c i cleni l o w a rzy -

K P Ó LA  Y-ICHY.
.sfwa paryskiego. Pa.it- t-en miał w y ­
jechać z Y ic li), 'spyilał w ięc swą 
towarzyszkę, -czy pozwoli -ofiarować 
,sobie jaki drobiazg anty £ ycij^y rji 
pamiątkę tego spotkań iai. Natura1- 
ni>c „M&s America" .zgodziła sic na

FE.JLETON „GAZ. PO R .“ z  27. IX . 1929. 

PIER RE M AREL.

W R Ó Ż B A .
Już od dwóch tygodni bez p rzerw y  

padat deszcz i p rzeciąga ły  si-lne burze, 
a ro zryw k i hote low e były  bardzo og ra ­
n iczone. N udziło  nam  się z siostra okrut 
nie. T o  też, mimio, że począ tkow o  tr z y ­
m aliśm y się coko lw iek  na uboczu, dłu- 
gotnwata n iepogoda dopom ogła nam  zb li­
żyć iię do reszty gości hotelow ych.

Zainteresow ała nas szczególn ie m łoda 
Am erykanka, miss M abel B row n. Jej e le­
gancja, uroda j  dow cip  pociągały każde­
go, Siostra m o ja  poczu ła o tkazu  do miss 
M abel gw ałtow ną sym patję i zapropon o­
wała je j  grę na fortep ian ie  na cztery  rę ­
ce. Po k ilku  dniach b y ły  ju ż zażyłem i 
przyjació łkam i, a i ja  chętn ie czas spę­
dzałem  w  ich tow arzystw ie , znajdu jąc 
żyw e  upodobanie w  ro zm ow ie  z A m ery ­
kanką. Um iała p row adzić  b łyskotliwe, 
n adzw ycza j za jm u jące rozm ow y, była 
wesoła i m iła. N ic d ziw nego  w ięc, że po 
k rótk im  czasie zdoła ła oczarow ać n ictyl- 
ko mą siostrę, a le  i mnie. O czyw iście  o 
n iczcm  poważnem  wów czas nie m yś la ­
łem, ale instynktownie, od rana samego, 
każdego dma, szukałem  je j  tow arzystw a.

Pew nego dnia w yw iąza ł się m iędzy 
nam.) spór, k tóry  om al nie skończył się

zupclnem  zerw an iem  zdajom ości. Miss 
M abel b y ła  osóbką bardzo oczytaną i in ­
teligentną —  stąd n ieco przesadna pew ­
ność siebie, k tórą okazj wała w  ro zm o­
w ie. Posprzeczałem  się z nią nie na żarty 
i p rzysiągłem  sobie, n igdy w ię c e j  nie 
wszczynać z  nią rozm ow y. L ecz gdy na­
stępnego ranka, miss M abel p rzeprosiła  
m nie z czaTu jącą  u p r ze jm ośc ią ,  ktćjrej 
n iepodobna się było  oprzeć i -gdy siostra 
spojrzała na m nie z w yrzu tem  —  za p o ­
m niałem  o  w szystk iem . I zn ów  popłynęły 
nam m iłe, przy jem ne dn i na L id o .

Pew nego dnie siostra m oja  Renee 
w róc iła  z da lek iego spaceru. Z o żyw ie ­
niem poczęła opow iadać o spotkaniu z 
n iezw yk łą  w różką, k tóra  rzecz } w iście 
pow iedzia ła  je j  w ie le  p raw dziw ych  rze- 
czy z je j przeszłości, dała w ie le  c ieka­
wych w skazów ek  na przyszłość. P osta ­
now iliśm y tedy udać się, zaraz po obie- 
dzje do w różk i.

Am erykanka, za zw ycza j tak przed 
siębioreza, n ie chciała się początkow o 
zgodzić, lecz Rcnne nalegała tak usilnie, 
że p jzw o liła  się w reszcie nakłonić.

W  godzinę późn ie j odna leźliśm y już 
tę sfa®'ą kobietę. N igd y  jeszcze  n ie w i­
działem  tak zapadłej tw arzy . T y lk o  oczy  
je j b łyszczały, n iby ogn ie w iecznej m ło ­
dości, W szyscy tro je  w yciągnęliśm y przed 
nią dłonie lewych  rąk. W różk a  bez słowa 
za top iła  się w  badaniu. A po chwil-i po­
częła badawczo spoglądać na m nie i  na i

Mabel. Z rob iło  mi się „n i ja k o "  i zauw a­
żyłem , że Mabel też poeżerw ien ała. Już 
począłem  się gniewać, żem p ozw o lił Się 
nam ów ić i przyszed łem  gdy nagle w ró ż ­
ka zw róciła  się do m ej siostry:

—  Niech pani odejdzie , z panią po­
m ów ię późn iej. N a jp ie rw  ly d i dw oje.

: Renee, ociągając się, oddaliła  się 
nieco.

Stara zam ruczała:

—  Pode jdźc ie  b liże j!

Postąpiłem  krok. M abel przez sekun­
dę zawahała się, poczem  stanęła obok 
mnie. Cyganka ujęła nas za ręce, po łą ­
czyła je razem  i rzek ła, n iby w jak ie jś  
ekstazie:

•— Tak ... na całe życie... bądźcie szczę 
śl:w i... n iebo jest z wam i.

Byłem  oszo łom ion y . W  m ilczeniu 
wróćifi.śniy do hotelu. W  ciągu całego 
dn ia uni-kaliśmy się w zajem nie. Zbyt 
ęiagłą by ła  ta p ropozycja , lem bardzic j dla 
m nie —• nie m yślałem  bow iem  n igdy o  
takie j m ożliw ości i z  pew nością nie po­
m yślałbym  o ti m w  dalszym  ciągu.

Spędziłem  bezsenną noc. M yślałem  o 
słowach w różk i [ nad ranem  uśw iadom i­
łem sobie, że kocham  Mabel.

Następnego dnia byliśm y je s ^ z e  zm ie 
szani, A  ilekroć nasze spo jrzen ia  się spot­
kały, oboje czerw ien iliśm y się jak  dzieci.

P o  k ilku dniach zdobyłem  się w re ­

i Jo, wstąpi!' wice oboje do sklepu an 
tykwai-skicgo, -położonego w pohli 
żu hotelu Curlton.

W  .sklepie tym podszedł do Fran 
oinza. zaprzyjaźniony z nkn arysto­
krata por ugalski i rziekk „Czy wk  
juan., że w lej -eh wiili w  tym sklepi 
zuSaj-du je się dwoje monarchów; 
„Miss America", królowa piękności 
i Manuel, były król Portugalji? Co: 
by pan powiedział, gdybyśmy przetl 
,stawili króiowtę piękności królowi 
Ma n-ueiow i?“
;J''Ai:ystokracie francuski emu myśl 

la podobała się bardzo, zwłaszcza 
że znal króla Manuela osobiście. — 
Pcdśizied',1 wiec z e swn itow!a:r,zysizką 
do byłego monarchy, przedstawi! 
się i przypomniał chw'le, w kló 
ryc.ii m iał zaszczyt przebywać iprzN 
osobie króla.

W  tej -cliwili d'o aimtykwarn) 
wpadł TKuisYur Alctli właściciel 
wielu przeds.ębiorstw w Vrohy, zwa 
ny z lego powodu królem tego u- 
zdrowiska. Ujrzawszy p :ekność a - 
merykaństrą, Aleliti podszedł! -do miej 
■i kłaniając się 'mislko, rzek! żarto 
bl rwie:

—  Gallujię rączki- waszej królew­
skiej mości!

—  Och —  odparła „,Milss Annetii- 
ca“ —  .jia jestem bardzo małą kró­
lową -w porównaniu do ipana, króla 
Vicby!

Usłyszał to b. król Manuol, sto­
jący na uboczu i zawoła!:

—  Uciekam stąd szybko, jak 
". idzę bowiem., jąa w iek  tu dla mnie 
królów i królowych l

Nie przeszkodziło !o j-edinak, a -  
Ły po Ghwdi ikirólo-wa amerykań­
ska i były król ipontiuigaildki 'gawę­
dzili- wesiolo.

! N A D E S Ł A N E

! Konccsponowame Kursy
K S Z T A Ł C E N IA  OLAŁA I G IM N A ­

S T Y K I P R Z Y  MUZYClE
dla- Pań., Paiiiienielk -i' diziecii' (od  la l 6) 

TEO D O R A BAD1 \ NÓAYNA 
dypl. albsolwPTdka akarlemjii m uzy 
ki i sztoki we Wiicdn-iu. Y\ piisy oo- 
ffllzktruniie od igodlz. 9— 11 pirzedpot. 
•i 'od 3— 5 popi. w  Ickału Soumsów 
przy" ul. Sykstuskiej 19, II p iętro  — 

Teiltefen 32-11.
7339-2

szcie nu odw agę, ^tabe.l zawsze decydo­
wała się sz^bhn. 1 po dwóch miesiącach 
pobraliśm y się.

W  podróży  poślubnej m ieliśm y zw ie ­
dzić rów n ież L ido, gd zie  narodziło  się 
nasze szczęście. Postanow iliśm y odszu­
kać starą w różkę. Renee odprow adziła  
nas na dw orzec  zawołała, gdy zam yka­
no drziwi wagonu:

—  D ajcie  je j tadny upem nek, te j sta­
rej, Zasłużyła sobie na to w zupełności.

Poc iąg  w y jech a ł z ha li dw orcow ej. 
W  L id o  spędziliśm y rozkoszne dw a ty ­
godnie. I tuż przed w y jazdem  postano­
w iliśm y odszukać wróżkę.

Uśm iechając sję.< spoglądała stara ko ‘ 
bieta na nasze szczęśliwe tw arze. D zięk o ­
wała serdecznie za upom inki,

—  A w idzic ie  państwo, S jta ra  Kata­
rzyna nigdy się nie myl,i...

R y ło  coś ospbliw-ego w  je j wzroku, 
gdy to m ów iła. Za in trygow ała  m nie i po 
południu, gdy M abel spała, w ybrałem  się 
raz jeszcze do w różk i. Banknot 20-lran- 
kow y rozw iąza ł je j u.sta. I dow iedzia łem  
się, że i wów czas banknot 20-frankowy 
nauczył ją m ów ić. Banknot len wręczyła 
je j... j\label.

Ni.e zdradziłem  sję n igdy, że w iem  
prawdę. A siastra m oja do dńia d z is ie j­
szego klnie się na la jem ną moc wróż- 
bilrki.

F .  M.

«
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S P R A W Y  K O L E j O W E “m

o l i j i i e z D i B f i z e i i i o  sosłeeznem  m
Z  C ZE G O  MA KOLEJARZ OPŁACIĆ EMERYTURĘ ZA PÓłTRZECIA ROKU?

Lwów, 26 września.
Jak wiadomo, postanawiają przepi­

sy emerytalnte, że pracownik, który 
przed upływem. 5 lat zostanie przez 
Kuinisję lekarską uznamy za niezdolne­
go do pełnienia służby,' skutkiem cze­
go zwolniony zostaje <z koleji, otrzymać 
może efneryture (należną po 5 latacih 
służby w  wysokości 50 proc.) tylko pod 
tym warunkiem, -gdy wkładki emery­
talne, przypadające za lata, brakujące 
do 5-letniego okresu, uiści odrazu z gó­
ry. Dopiero po zapłaceniu tej należno 
ści otrzymuje emeryturą —  od następ­
nego miesiąca.

Przepisy emerytalne dla nieetato­
wych (b. zaboru austriackiego) weszły 
w życie z końcem 1926 r. Od tego do­
piero okresu rozpoczęła się wysługa 
emerytalna pracowników, przepisami 
tymi objętych.

Źe zaopatrzenie emerytalne blisko 
połowy zajętych na P. K P. pracowni- i 
ków rozpoczęło się tak późno, bo do 
piero w 8 lat po powstaniu państwa 
i kolejnictwa polskiego, nie jest to ża­
dną wmą pracowników —  wśród któ­
rych większość była sterana diugolel 
nią służbą juz w chwili wejścia w ż y ­
cie ustawy emerytalnej —  lecz wyłącz 
nie winą państwa, które nictylko lata 
mi kazało czekać nieetatowym na u- 
fsezpieczenie emerytalne, ale ponadto 
wielu tym, którzy to ubezpieczenie na 
mocy przepisów b. państw zaborczych 
posiadali, mianowicie pracownikom b. 
zaboru austriackiego, ubezpieczenie to 
przerwało i popsuło.

Oa chwili wejścia w  życie ustawy 
emerytalnej, przez 2 lata (1927 L 1928)! 
administracja kolejowa pozostawiła je­
szcze w  względnym spokoju starszych 
nieetatowych, którzy swe skladk. e- 
merytalnu regularnie uiszczali. Ale 
ódl r. 1929 —  zwłaszcza od wiosny —  
rozpoczęła się nowa polityka „oszczę- 
dnościowa“ , która w pierwszym rzę­
dzie ugndz.ła w pracowników w formie 
redukcji przeprowadzone] obecnie, jak 
wiadomo, pod różnemi pozorami, w  róż 
nych działach służbowych.

Jednym ze sposobów redukcji, któ­
re się stosuje, jest to, że komisje lekar­
skie badają starszych i długoletnich 
pracowników i uznają ich za niezdol-

Paryż wc wrześniu.
( = )  Od kiiUlku miesięcy irwnjiał 

się ipo Pairvżu pewicirii Alugllliik w  lio- 
wainzysitwbe żioiny, nekOtaamrjąc ją 
jako

urakoroRa meaputn spirytysty­
czne,

Gnizcly parySkliie,, łafkiniaoe. zawsze 
■sensacji,, zajęły się owym 42-Ielnhn 
Tomaszem Carl tonem i jego 34-Ict- 
41 iy żoną Edytą. Nliohaiwetm ta para 
angielska silWJfe się ośrodflJimim ogól­
nego zaiiiniteinesionyainiiai, i

zbierała tysiące franków  
iza swie cikspCTymcnily, toidibywainc 
jpu-Miczimie, czy też 'na seansach pry­
watnych. CatrUoin pnzedslaiwiail się 
jako sławny Ickan* angielski, kitkh-

nych do dalszego pełnienia służby na 
dotychczasowych stanowiskach.

Każdy ze zwolnionych w ten sposób 
pracowników, staje przed twardym, 
niemiłosiernym nakazem, że wkładki 
za ten okres, który mu jeszcze brakuje 
do 5-lelniej wysługi emerytury, ma 
odrazu uiścić z góry w całej kwocie, 
gdyż inaczej nie otrzyma żadnego za­
opatrzenia emerytalnego i wraz z ro­
dziną znajdzie się na łasce losu.

Okres, za który należy opłatę z gó-

Lwów, 27. września 
Przed kilku dniami stanął przed są­

dem w Kopenhadze człowiek 'znany w 
całej Skandynawji pod mianem ,.W y­
nalazcy okrawka celuloidowego". , Wy- 
nalazca" ten, nazwiskiem Bode zwrócił 
już przed laty na siebie powszechną 
uwagę całej Skandynawji dzięki swej 
niezwykłej metodzie otwierania naj­
bardziej trudnych i skomplikowanych 
zamków przy pomocy kawałka zw y■ 
kiego celuloidu.

Bode wypróbował ten swój wyna­
lazek na całej masie najrozmaitszych

Bzym wc wrześniu.
( = )  Pisaliśmy oinegday obszer­

nie o seiiTsa cvjniym piruioeisic rzym- 
ftkim, którego ■bohaterem by’l zitowy 
uczony witonkii 37 - letni profesor 
Giuseppe Castro, -s-Dojący pdd zmrzu 
Tem zisimnrdb'1w umila swej ż'onv, koó 
na go zdradzTa.

Obecnie .inifKŁps Hm zakuiicizył 
się uwcłndcniiiem profesora od winy 
i 'kary. PreflęS o którym otozenate 
w nwo-im raaisiic pisaliśmy, wy wo­

ry przteid killlku l,?.ity odllnryil w  swojej 
żuinlie adoOmoiścii miedjuuilisltyeizne ii 
•od legio ozaisu caPilkowiilclie się poiśwuę 
c.ćit spiTylyzmtowi, niedjuiuianiowi i 
okultyzmowi.

Olbecniiie ta pntna anigrieIMca zo­
stała zdemrfowianai dzięki orygi. 
iialnemu pnzypaidtkir.wi. Ofpj, ma wie­
czorze ofkiuUltylttlyczinyin,, urządza­
nym iniicdawiuu prn.rz Gartunów z.ja- 
wńił się iba.wńrjcy od pelwimeigio czJasiu 
chla pinzyijemirJoścli w Paryżu prze­
mysłowiec londyńMki, James Br.ny. 
IW.ry inoizpeiznall w „lelkaczn" Gar - 
toriiie swcgio b. s! liżącego, którego w  
swoim cza«ńe wyrzucił ;»> popełnić 
nie kradzieży. O lenn odlkryclu u- 
w -aułom :lł policję, która -uwięiziilła rzc

nie 2 i pół roku... Wysokość przypada­
jącej do zapłacenia sumy wynosi n. p. 
w grupie VI c. 220 zł., podczas , gdy 
miesięczna płaca w  tej grupie wynosi 
przeciętnie 160 zł.... I z  czego ma pra­
cownik zapłacić odrazu 220 zł.? Pół 
biedy, jeżeli posiada czy to jakąś real­
ność czy też ruchomość, które mógłby 
■sprzedać lub zastawić... Ale takich jest 
niewielu...

Ogromna natomiast większość poza 
miesięczną płacą i paru ubugiem sprzę 
tami w mieszkaniu nie posiada abso-

bogalych przedsiębiorstw w Kopenha­
dze i Sztokholmie, -ale, rzecz dziwna, 
bez specjalnego uznania władz. Ostat­
nia la okoliczność wykazała, że jego 
cudowny sposób izawiidzi w  jedynym 
tylko wypadku, a mianowicie, gdy 
chodzi o otworzei ie drzwi celi wię­
ziennej.

Po wypuszczeniu tedy ,z t. zw. ula 
pan Bode —  bo któż mógł się czuć 
bardziej do tegc powołany? —  otworzył 
fabrykę, wyrabiającą specjalne przy­
sposobienia ubezpieczające zamki od 
niepowołanych rąk.

interesowanie, gdyż ndkarżtainy,, rek­
tor akaideimik rdlimrozej w  Gaigilia.ri, 
ciesizy się w swojej ojicizyźnłe stawą 
wybitnego uczonego. Scdzóow)eprzy 
sięgJś stwkerdiziili wprawdiziie fałd 
zabójstwa, ńóiwinioezcśnóe jednak u- 
zniaSi, iiż pnofcscnr zaibilł żonę w  przy­
stępie zupełnego zamroczenia umy­
słu tak, że. nile zdawał sobie spd if- 
wy z lego, <j > robi.

I JEGO ŻOINA. —  ZDEM AS&O-

kamego lekarza i ■jiego „żouię", będą­
cą naprawdę ayClka jego kóchtunką. 
spraedawczyinrlą w jednym  z> maga­
zynów hond vmislkich,

Canton 'pnzyziniaJ się ri& pOilc jh1, że 
m e jes'’ lekarzem , lecz tfwiierdiził 
sfajnowetzoi, że wspólniczka jego  po 
siadai istotnie ■ zdolności m ed inmi 
slyctzme i że on od! szeregu lail po­
ważnie za jm u je njp‘"-ytyraniem.
■MLmio to 'maijipinawidoipotdl toniioj jelsll 
lo

pana szarlatan u w, 
która w .n/idzwylble sipryUny sposób 

| potrafiła  'oisziutoilwać piulbllilezwo.ść 
pairystk;%, a wśród mliiej wiólu twyMil1 
nych przi dstawicreli nauki, litera­
tury i pnasy.

lutnie niczego. Więc ani co zastawić, 
ani sprzedać, ani leż u kogo 'pożyczyć! 
Cóż zrobić ma taki człowiek?! Emery­
tury nie otrzyma, dopóki należność z 
góry nie uiści, a tego zrobić nie może; 
bo niema z czego! Pozostaje mu tedy 
chyba tylko jedno: umrzeć z głodu!...

Możnaby wprawdzie tę należność 
ratami ściągać e. emerytury, bodaj w 
tym wypadku, gdy minęła połowa pię­
ciolecia. Ale tego robić nie wolno ze 
względów fiskalnych. Bo nużby zda­
rzyło się, że nieetatowy przed opłace­
niem emerytury umarł, spłaciwszy za­
ledwie kilka miesięcy.

Rezultat ostateczny jest taki, że 
ludzi steranych długoletnią pracą w 
kolejnictwie, baz miłosierdzia wyrzuca 
się na ru i!

Trudno to nazwać prawdziwem u- 
bezpieczeniem społecznem.

Z niesłychaną elokwencją pan Bo- 
dc w nowej roli iabrykanta przekony­
wał swych Mijentów o doskonałoścci 
wyrabianych przez siebie bezpieczni­
ków, a elokwencję tę popierał doświad 
czeniem, pokazując naocznie niedają- 
cemu się przekonać uparciuchowi, iż 
każdy jego zamek może być otwaTty 
■zwyczajnym okrawkiem celuloidu. W 
ten sposób wynalazca ten zyskał po­

wodzeń,e, wystawiając jako dewizę 
dla. swych kuradmanów tę znakomitą 
radę: „Kupuj u factowca".

W czasie największego rozkwiiiu 
przedsiębiorstwa p Bode został mu 
nagle wytoczony proces przez angiel­
ska fabrykę znanych zamków „Ya le“
0 dyskredytowanie ich wyrobów. Ale 
pocczas procesu mistrz Bode w oczach 
sądu oiworzył bez najmniejszego w y­
siłku, jedynie za pumocą swego magi­
cznego okrawka 150 zamtków tej mar­
ki i został nietylko uniewinniony, ale 
zrobiło mu to kolosalną reklamę.

Fabryka została znacznie powięk­
szona, setki komiwojażerów i agentów 
wędrowały od miasta do miasta i hań­
biąc każdy zamek celuloidowym ka­
wałkiem swego natrona, sprzedawało 
jego doskonałe i nie obaw.ające się 
złodzieja wyroby.

Wszystko to się działo w trakcie, 
dn:a. W  nocy zaś Dan tabrykamt od­
wiedzał rozmaite firmy, w których 
drzwi wejściowe, biurka i ■szafy opa­
trzone były zamkami „Y a le^ i wywie 
rając swą konkurencyjną zemstę„vo- 
twipral je nadal ™ym genialnym o- 
krawkiem. Nazajutrz zaś zoperowaną 
w len sposób firmę odwiedzał jego 
przedstawiciel i ubijał interes na sprze 
dawane przez siebie bezpieczniki.

Wreszcie policja, opierając się na 
znanej już powszechnie na całym.pół­
wyspie skandymawskim prawdzie, iż 
nikt oprócz pana Bode nie potrafi no- 
radzić sobie tak mistrzowsko z  paten­
towanym zamkiem „Yale", doszła, do 
przekonania, że owe nocne w izyty w 
rozmaitych przedsiębiorstwach i skle­
pach są dziełem sły nnego wynalazcy.
1 oto mając już to na uwadze, przyła­
pała p. Bode na gorącym uczynku.

Obecnie sławnego tego człowieka 
wpakowano znowu do ciupy, a historji 
jego rozpatrywanej n.a przewodzie są­
dowym, przysłuchiwała się tak licz­
na pub'kzność, iż w  drugim dniu pro­
cesu zaszła konieczność wydawania 
biletów uprawniających do wejścia na 
bb lę sądową.

Zdemaskowani spirytyścl.
Z N A K O M IT E  M EDJUM  S P IB Y T Y S T Y G Z N E . —  R ZE K O M Y L E K A R Z

W  ‘‘N IE  PARY S Z A R Ł A T \I\6W .

ry uiścić, wynosi dla każdego przecięt-

Kupuj u fachowca.
„SŁYNNY" WYNALAZCA OKRAWKA CELULOIDOWEGO W  „ U L U " .— NIEZAWODNY SPOSÓB WALKI Z KON­

KURENCJA.

ÊiCog trsgsdji małżeńskiej
ptrof. Castro.

I ; WOLINY ON Y  OD W IN Y  I K A R Y .
Isl w całych Włoszech Wielkim m -
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Szykany biurokratyczne
go do grobu,

.101?

.W Ł A Ś N IE  1 \  K A R Ę  N IE  D O S TA N IE SZ  P I IM Ę D Z A  .

Bukareszt we wrześniu,

On) Szr.zcg('hiy wypadek za jm u j 
je uboeuis t , ćuję publiczną, stano­
wiąc josacze jednią iilusiliraoję niie- 
z iiuw ych  stosunków, pojmujących 
w króilestiwie św. rdunclknacjiusza.

Rumuński urzędinuk kioiłejowj 
Subolaireiscu zUsBai] przcinlneaiiolny z 
Cze rufo wilec do Rukamesiztlu i przy- 
dzi p a n y  do eeinlliralu Alin. Ićoilo'.. — 
Pofi flśważ w CzŁmiiowcach ipuzosa- 
w.ł żonę z dziećm i, a penisj,i mu me 
wypłacano, cpaimowalt '&ó slflnu de- 
pj- -]a nora Ina, learibardzlej, że zo­
na p salai^oń bOiZpac.ahwe listy, o 
aWdadczając: że je&t bez środków do 
życia >. że chyba wiraiz z dałecmi bę­
dzie musiaila popełnić saniobój i Iwo.

Pod wrażf niieiin tych luslów - e- 
■boilaresouiu ndal siię do swego przse- 
■łożiotnieigo iiraż. Mirfe&cu, któremu 
przedsitmwd swą itlragiicizinią sytliuiaiuję. 
naidmmniaijąc, że urzędnik, w yp ła ­
cający ponBije, ijuiż od trzech miesię • 
py wstrzym u je mu bezpodstawnie 
pobory. Iojż. Mćildksiciu zawofeił o w e ­
go urzędniilka i  surowo nakazał mu 
wypłacić zalegle p o b o T y . ó w  urzęd­
nik, wyszedłszy gaizeim <z Sńbouaire- 
sciu, ośw iadczył, że wlaiśulile za, kairę 
za tó. że wniiósł żafeallcmiia, będzie 
musiał dalszy lcv. ar tal ojziekać na 
pieniądze

Znozpaiczomy SuHMameiscu tiafk 
wziM  sobie dlo sereia ię złośliliiwą sizy 
kairaę, że na u licy  izażyd ifruciiany. W  
oiiężkliiiu, slainiie przewiiiezininio go dlo 
szpLialku, gdzie zmarł. Pralna poldno-

:si z 0‘huirzcmliiem k n wypaidćfić, jaj­
ko falkt ir.iicsfycłiainej satmowoli ipod- 
wiilaidliiegio1 tn-gEiniu, Iktóirtigio zilo*śli- 
wiość zapędziła cyzllio w rdkia dlo groibu,

A MIESZKAŃCY W SI U M IE EAII Z FRAGNIEKIA.
Lwów, 27. września. ! bindu k oli, zajętych ścinaniem drzew. 

Na wie’kiej i sławnej wyspie óćc.
anu Indyjskiego, Ceylonie, znajduje się 
na polanie wśród lasu wioska Black- 
pool, zamieszkała przez robotników

Dramat o ( t o d i m .
„U W IE D Z E N IE  

Drezno we wrześni ii u.
( —)  Znany dram aturg ulem re­

cki1, Felilks Langer, napisał rbecimk 
dralmait w  trzech aktticili, ktcncigo 
bohaiterem jest znamy apostoł indu- 
s'ki Gbaumlii. Utwór. tan niosi tytuł: 
„U w H dzen ie św iętego" i zajm uje

Ś W IĘ TE G O ".
się sOoisunknmi nidusko-angiehlkie- 
mi. Szf.Jukfl jest bardzo ciekawa i 
noipilsana z wielkicm nagięciem  
lramaityciznem. Zo.sta,nic omai wy.sta 
wioną po raz p ierw szy w jednym  
z teatrów drezdeńskich.

Osobliwa n f i m  sieiriinta.
D Z IW N E  DZIEJE D 05T 0JN IK  A KOŚCIOŁA.
Rzym we wrześniu.

( = )  Papież powcilał przed kilku 
dnłami —  jak o temi już kró Iko du- 
nicólśimy --  moiiiisiigui^rai Gorffiara na 

IJikikuipa Tanbes i Lourdes. Noiwy do 
fikljuofk kościelni y  ma aa sobą 

drogę zydlową bardzo niezwykłą, 
w  której począlfkach ,za,pewne ani 
śnił o tern, że. kiedyś zokiainfe bils- 
kupcini miiiejisioowośoii, do  (której 
zmiichzają pielgrzym ki w iernych ac 
wszystkich a .tran świlaha kar.c.ilicikie- 
gou

Gcnlicr ukońeizyll ipna.w”**  i ud r. 
1901— 1911 pracowali jako adwokat

ODRAŻONA  
Paryż we w raeśmu.

( = )  Phzad Imzetmla mliesiiijcamó a- 
TOsalowaMo .p. Paitiinia Rana z  pow o­
du kradzieży klejnotów . Od p ie rw ­
szej CJhiWiflli airislżitowaimia zaiobo/wy- 
waila om  zupełne m ilczenie i nie od 
piowiadiata na pytainlia sędziiago, ozy 
eż tlpwairzyszeik w  celliii wiięzicminiaj,. 

(Mimo to nie utega wiąitpÔ JWoiśoii, że
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W Y S T A W A
ST. MATZKEGO, PR TAUBE-SA, IW  

TRUSZA I S. SZWARCA.

w  Tow. Przyj. Sztuk Pięknych w gwa- 
chn Muzeum Przemysłowego.

Pierwsza ‘.ego sezonu wystawa T. 
P. S. P wyróżnia się korzystnie utrzy­
manym na ogół poziomem.

We Fryderyku Tanhesie pozna! 
Lwów młodego malarza, pracującego 
dotychczas za granicą, ostatnio w 
Paryżu i Wiedniu. Niedawno zamie­
szczony w ^Gazecie Porannej" inter- 
wjew z Fr. Taubesem, przedstawi! 
nam tło jego pracy i ustosunkowanie 
się do sztuki. Jest to malarz poważny 
nawskróś i głęboko nowoczesny, któ­
ry przehawił impresjonizm (ślady w 
obrazach „Gęstwiny", y^eriunnrśngiy 
expresjonizm, neokla9ycyzm, ncona- 
turalizm, surrealizm i in. Ślady tego 
widoczne są w poszczególnych obra­
zach. Wybitna, jaKkolwiek oczywiście 
'nie całkiem jesizcze skoordynowana

Kobieta, która milczy
od trzech miesięcy.

AMBICJ A.
nie jesit ona rffiVma. M ildzypY b w " 
zsic.h owyiwafla onla p.T dlzień dzi-jfiej- 
,szy. NiJe chce irówmYż p-rjju.gijwiać 
s.ię pii.-imcm, dr> je j zaprcrioriiD-wanio. 
Pnawdlopodlcibm :,c m1. liyiwom fegą n#e 
zwylkltągo millca -n ita jejsł ’ obnażona 
aniibiicjia doitlkniętcj w  swej godności 
kobiety.

indywidualność artysty, nie ulega tym 
kierunkom, tylko używa ich do w y­
powiadania swej treści. Dowodem że i 
myślowo ma artysta wiele do powie­
dzenia, jest jego skłonność do symbo­
liki treściowej. Obraz „Trjumf pięk 
ności" fascynuje zarówno walorami 
azysto formalncmi jak i Ireiściowemi. 
Całość wystawy nie daje nam wpraw­
dzie jeszcze pełnej Biły wyrazu, ale 
jest bardzo ciekawa i zapowiada, że 
od Fryderyka Taubesa wiele spodzie­
wać się możemy.

Biegunowo Inną jest lwórczość 
Iwana Trnsza. Jest lo malarz zrówno­
ważony, zasadniczo wypowiadający 
się środkami minionej epoki impresjo- 
n;zmu. Tonicważ jednak szczera i pra­
wdziwa sztuka jest zawsze aktualną, 
dlatego w ostalnYh lalach wystawiane 
obrazy Trusza biorą nśs ludzi współ 
czesny'ch, swoją kullurą malarską, glę 
boką liryczną wnikliwością i bardzo 
InteFgentnem opracowaniem, \kcen- 
tuję, że mam na myśli obrazy ostat­
nich lat, ponieważ jest lo publiczną 
tajemnicą, że w latach wrojennvch 
Iwan Trusz zmuszony był', jak zresztą

w  Paryżu. Gdy wyhuclMa wiaji^a., 
puzyweiadt mundur »  dcsizicdł do 
stopnia sierżanta. W  bil w ić mad 
Mannią ddsUalł aię

do ni!ewo'łi niiendeckiej,

gtlziic sferami soblie tilliugie La ' a- pnzy- 
miuislciwej bezceyniniffścłi 1 sludjami 
teolngiciancmi. Pu uikońcżeiniu '\vojv 
nv H*ę pdw rócił już dbi ndł\Voikał,uiry, 
rećż kdrfllynuiowaił studja teologiczne 
.iafc, że już w  ,r- 1921 został wyTśw ię- 
eoiny n,a księdiza. Nliozwylkłg j^ M  
z.iaiłntoiśpi i włcllka świ 
prą wiłyi, że szybiku pteuwall się na­

przód w  'hoipnuiaieih Lairjauw kaś^M - 
iieij, aż wjcsżtuc zia!('ał bń-jAupem

J g jtó ż  ci biedacy przeżyli niędaw.i > 
str&rznc chwile. Mianowicie z lasu wy­
nurzyło się. nagle stado słoni, złożone 
z  5 starych i dwu młodych,, które trą­
biąc gwałtownie i przeraźliwie i .znaj­
dując się •widocznie w stagiie wielk cap 
podniecenia, rzuciło się na wioskę, i  bu­
rzyło wszystko, co się znajdowało r.;> 
drodze.

Mieszkańcy wioski,'schronili się nri 
wysokie drzewa .i w len sposób uszl:- 
śmierci. >V nocy odważniejsi z pieli 
zsunęli się na ziemię, nazbierali gaiężi 
i zapalili wielkie ognisko, które odstra 
szyło zwierzęta od domów mieszkal­
nych, ale żadne środki nie pomogły, 
by rozdrażnione zwierzęta skłonić do, 
powrotu w lasy.

Stado cofnęło się tylko nad rzekę i 
rozłożyło się nad nią tak, że nikt z 
mieszkańców nic odważył się pójść 
lam po wodę i cala wieś poprostu ginę­
ła z pragnienia.

Otóż winę tej całej przygody pono­
szą pszczoły. W  okolicach lasu, gdzifi 
słonie się pa*sly, zakwitły bardzo obf1- 
cie kwiaty rośliny „Nellu", posiadają­
cej szczególnie miły zapach i wielką i- 
lość słodyczy. Do tych t.o kwiatów zle­
ciały się masami pszczoły, a napot-t 
kawszy na swojej drodze słonie, którą 
im w  pracy przeszkadzały 5 zrywały 
kwiaty „Nellu", zaatakowały je tak 
gwałtownie, żc oszalałym z bólu zwie­
rzętom pozostała tylko ucieczka.

POPIERAJCIE  
TO W A R ZY ST W O  O P IEK I NAD  Z W IE ­

RZĘTAM I!
£ A  łT S l JCIE SIĘ  

MA ray O N K O W , ABY ULŻYĆ  D O U  
ZW IE R ZĘCE J!

r&Któf&iiić Kiasfo na cnie marża.
W  O K O L IC Y  SEBAS1 O PO LA  ZN A  

CZlgŚCI AJIASTA CHEIRlSOiNElSU.
llZĘ

Sehasłopul we wrżeślri1'u.
Y\ ćikółilcy uae.zeg!} tóisBŚ^ uio- 

dallel-do od 'wą^Sp:i;5rf znailrq:oui'o na 
dnie m orskim i djeneg budynlków 
sJarożvtinyoh. AYedJ.W op in ii n.ankhi- 
wyiclh laie.howówi, L-iaduANl-e te sila- 

( p ow ią  diotąd uiteznemą cizęść sltairo- 
; żyilrngn mlaifća Chnnnnirnu. Wjitótł.

wielu malarzy jego miary, zarobkować 
ilością malowanych obrazów, co odbiło 
się oczywiście ujemnie na ich pozio­
mie. Podndbsć jednak trzeba znamien­
ną rzecz, o ile inni malarze zaszedłszy 
raz n.a „łatwy chleb", pozostali przy 
nim, o tyle Trusz skoro tytko minął 
okres najcięższych finansowo czasów, 
wziął się na nowo do twórczej pracy, 
matuję, i wystawia cykle handlowo' 
n:eraiz maloefcktnwnych szkiców, z 
których bije iednak uporczywa praca 
do wewnątrz i w  glą.b. Idealizm taki 

u malarza, który dzięki swojej umie­
jętności tedińicznej mógłby doskonale 
zarabiać, schlebiając mniej wybred­
nym gustom, —■ społeczeństwo powin­
no odpłacać peinątoceną, poparciem o- 
raz zamteresowahieni dla dalszej pra­
cy artysty. Cykle obóame wyhawjojie, 
niesąm-owięiiżrtragiczne „Pn ie" i smu 
kłe „CmerfCarze", mają wszystkie za­
lety uznanej od lat twórczości Iwana 
Tniszó,, a równocześnie w zakresip je­
go twórczości są nowe i bezpośrednie. 
Wszystkie ostatnie wystawy Trusza 
są zapowiedzią wielkie] zbiorowej wy­
stawy, którą artysta przygotowuje .a

LEZIOINO N IE ZN A N E  DOTĄD  
—  FABRYK A W IN A  I N A -  

DZI
•puiwwinifc wyUryiiwch bondlowli są 
donny miieisizikiaJine, które? miiniiO', że 
już killlka sitiulłec.ii :zmiajd'ują. s ię  tir  
dińiic nrjonua,, zairhowally ciaił-e uiuą- 
dzeiiiie. RmaidiJu1 zimadeziiunio; fabrykę 
dla wyimbow wma onaiz fabrykę 
naczy ń gliiniianych.

która sądząc po powadze szkicóy\T, zno 
wu wy niesie go na to miejsce, jakie 
raz już był zdobył.

Wystawa Stanisława Mitzkrgo
przedstawia nam malarza jeszcze daw 
niejszej epoki, mianowicie naturalizmu 
przedimpresjo-nistycznego. Naturalizm 
ten chłodny i obiektywny z założenia, 
subjekly wizowany jest tylko różnemi 
tonacjami malarskie-mi blsasząj&ihten- 
'zywniejszą i tp. W iolk.a różnorodność 
tematowa (pejsaże z Południa, portre­
ty charakterystyczno, akty) z równem 
powodzeniem uprawiana, świadczy o 
tern, że artysta dalekim jest od skost­
nienia i schematyzmu, tak częstego u 
malarzy starszej daty; przeciwnie pra 
ca Slamst \latzkego jest szczerą i rze­
telną. Jedna tylko uwaga krytyczna 
narzuca się:, poziom prac jest nierów­
ny, wrażenie całości wystawy byłoby 
lepsze, bez niektórych obrazów, nic 
wymienionych zresztą, w katalogu.

Litograf je Stanisława Szwarca z 
Krakowa nie wybijają się ani swojem 
ujęciem ani poziomem.

Di. Z. Kulczycki,
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Ze sportu.

Bieg „Gazety Porannej"
największą atrakcją tygodnia.

Lwów, 26 września,
v. bieg kolarski „Gazety Porannej" 

zapowiada się jak zwykle doskonale. 
Spodziewać się należy, że niediziela 
powita nas w pełnej jesiennej kra­
sie i kolarze stoczą walkę w dogo­
dnych warunkach. Tak było dotych­
czas stale, dlaczego więc miałoby być 
inaczej?

Przygotowania do imprezy są w 
pełnym toku. Zawodnicy wykorzystu­
jąc poprawienie się pogody rozpoczęli 
już trening, by odświeżyć znajomość 
z trasą i zapoznać się z wiszelkiemi jej 
właściwościami. Udział będzie jak zwy 
kle bardzo liczny, tembardziej, że pro­
wincja wreszcie się ruszyła i poświę­
ca sporo uwagi kolarstwu, dowodem 
czego są liczne imprezy, urządzane 
prawie co tygodnia w różnych ośrod­
kach Małopolski.

Bieg niedzielny przyniesie zape­
wne wiele emocyj ze względu na w y­
stęp wszystkich lokalnych „asów" i 
kandydatów do czołówki. Tegoroczne 
doświadczenia pouczyły nas, że nieje­
dnokrotnie najpewniejsi faworyci za­
wodzą i na firmamencie pojawia się 
nowa gwiazda. Miejmy nadzieję, że ! 
bieg „Gazety Porannej" pozwoli nam 1 
odkryć znów młode talenty i poraź J 
ostatni spełni swe propagandowe za- j 
danie. j

Trasa prowadzić będzie jak zwy- j 
kle ulicami śródmieścia, tak, że publi- j 
emość będzie mogła obserwować naj- j 
ciekawszą faizę biegu tj. start i iinish i 
Szczegółowy opis trasy oraz czas roz­
poczęcia biegu podamy w najbliższych 
numerach.

LECHJA WALCZY O WEJŚCIE 
DO LIGI.

Zawody rewanżowe o mistrzostwo 
A-klasy grupy wschodniej Lublin —  
Lwów odbędą się w niedzielną dnia 29 
bm. we Lwowie. Do spotkania stają 
W . K. S. 9 p. a. c. (Siedlce) i Lechja 
(Lwów). Mistrz Lublina, bijący pewnie 
A-klascwe drużyny Warszawy, zw y­
ciężający nawet ligową Legję jest dzi­
siaj rewelacją A-kłasowego pilkarstwa. 
Po zwycięstwie nad 'Lecbją 2:0 w Siedl 
cach stanowi poważnego kandydata da 
finałowych rozgrywek o wejście do 
Ligi. Z drugiej strony Lechja zechce 
niewątpliwie wszelkich dołożyć sta­
rań, by godnie izareprezentcwać Lwów 
i zwycięstwem nad 9. p. a. c. zrehabi­
litować klęskę w  Siedlcach. Niedzielne 
spotkanie, które odbędzie się przedpo­
łudniem na Pohulance budizi w  sferach 
sportowych Lwowa wielkie zaintereso- 
whnie.

RUCH —  CZARNI.
W niedzielę tj. dnia 29 bm. odbędą 

się na boisku Czarnych zawody o mi­
strzostwo Ligi Ruch —  Czarni.

Ruch, który ostatnio pokonał czoło­
wą drużynę Ligi Garbarnię w stosunku 
3:0 znajduje się obecnie w doskonalej 
formie, grając obecnie w  komplecie 
z Peterkiem jako kierownikiem napa­
du, jest bardzo groźnym przeciwnikiem 
dla najsilniejszych drużyn ligowych. 
Drużyna Ruchu należy do najbardziej 
ambitnych drużyn w Lidze, cechuje ją 
wielka szybkość przy dobrej technice,

Do litościwych scre naszych Caytein. 
fców zwraca się 80-lelula staruszka, po­
zostająca bez środków do łyda . DatzJ 
przyjmuje Administracja dla „A, F . '

co w  sumie ozy ni z niej zespół wysoka 
wartościowy.

Czarni zdając sobie dokładnie spra 
wę z ważności tego spotkania, dadzą 
ze siebie maksimum wysiłku, by ta 
zawody rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść, gdyż w  razie ponownej przegra­
nej znajdą się w strefie niebezpiecznej. 
W ierzymy, że Gzami nie izawiodą po­
kładanych w nieb nadzieji i zdobędą 
tak bardzo potrzebne im punkta.

'Zawody te zapowiadają się zatem
nadzwyczajnie interesująco i ściągną 
na boisko rekordową ilość publiczności.

Przedsprzedaż biletów po cenach 
znacznie zniżonych odbywa się w ap­
tece WP. dra Stenzla pl. Mariacki 1. 8. 
oraz w firmie A. Koniewicz i Syn, ul. 
Batorego 1. 12. DLa członków Klubu 
przedsprzedaż odbywa się w lokalu 
Klubu przy ul. Rulewskiego 1. 8 co­
dziennie od godz. 7.30 do 8.30.

Program 7-msgo dnia wyścigów
konnych na Persenkówce.

Lwów, 27. września.
Gonitwa i. Nagroda i .000 zł., z prze­

szkodami, dystans 4.200 m. 1) Gizi 
Langden, St. Bronikowskiego, 2) Ir­
landia, kpt. Płotnickiego., 3) Mara., M. 
S. Wojsk. 9. p. ul., 4) Raskal ppułk 
Grobiekiego. .

Gonitwa II. Nagroda 1.600 zł., dla 
koni arabskich, dystans 2.100 m.

1) Pielgrzymka', R. Kuźnicza, 2) Leila, 
Cz. Lupskiego, 3) Arba, R. ks. San 
guszki.

Gonitwa IH. Nagroda 600 zł., z pło­
tami, dystans 2.400 m. 1) Bystrzyca, 
por. Sobańskiego, 2) Nigme, P. i St. 
Karczewskich, 3) Ave, K. Rogowskiego 
i Kużnaokiego, 4) Banco II, Gr. Oif. 01. 
p. ul. nadtwiiś., 5) Naiwtny, J. Skoli­

mowskiego, 6) Guliwer, M. i T. BaJbec- 
kich, 7) Et II, W. Gutowskiego, 8) Baj 
karola, Gr. Gf. 13. D. A. K., 9) Kama, 
Zfo. Horodyńskiego, 10) Japonka, K. 
i J. Ważyńskioh, 11) Irasaitfci, St. Bro­
nikowskiego, 12) Dina, mjr. Dembiń­
skiego, 13) Sanacja, ppułk. T. hr. Ko i 
morawskiego.

Gonitwa IV. NaJgrada 600 zł., pła­
ska, dla koni pół kiwi, dystans 2.100 
m. 1) Puszta, J. Skolimowskiego,
2) Jenissej, K . hr. Roztworowskiego,
3) Wielmożna, Gr. Of. 4. p. uł., 5) Et 
II, W. Gutowskiego, 5) Wotan, K. Ro- 
jowiskiego i St. Kuźmickiego, 6) Rakie­
ta, mjr. Dembińskiego, 7) West alka II, 
por. Strużyńskiego, 8) Zambezi, K. hr. 
Roztwor owakiego.

Gonitwa V. Nagroda 1.400 zł., dla 
koni arabskich, dystans 1.600 m.
1) Mechmet, A. Wołk-Łamiewskiego,
2) Haszysz, St. P. „Janów", 3) Ma- 
rokko, R. i J. lir. Potockich, 4) Izarra, 
R. ks. Sanguszki.

Gonitwa VI. Nagroda 1.000 zł., pła­
ska, dystans 1.600 m. 1) Jegomość, K. 
i K. Ważyńskich. 2) Droga, St Bro­
nikowskiego, 3) Guliwer, M, i T. Ba- 
beckich, 4) FIos, pułk. Karatiejewa, 
5) Renata, por. Gromnickiego, 6) Kim- 
Fo, por. Wojtowicza, 7) Moorwind, Gr. 
Of. 21. p. uł

Fotografia - „kibicem".
MILE T O W A R Z Y ST W O . —  N A T R Ę T N Y  INTRUZ. —  W  SIECI SZULERA. —

STROGA.
(Do ryciny na str. 1 .̂

rych kaw iarni gtromadtzitłi snę w  je 
dniej z usDrwmyoh sail solidni oby­
watele wiedeńscy, alby przy piwie 

zagrać pobije w  kani ty.
Octzyiwtistla, Aż tnie było m owy .o wy  
sok ich sLaiwfea-ch, ctzy o jafkliimś ha-

ZB A W G ZA  PRZE .

Wiiedeń, we wrześniu.
( = )  Pisma 'wiedeńskie opowia­

dają meziwylkllą hiKitorję, którą je ­
dnak imateży przyjąć iz dużą Idoizą 
krytycyzmu i Aj.eptyi/i:mi.

Oltio w  jediniej z  'tutejszych dta

Kolei budowana na lodzie.
PRACA, WYKOINAINA WŚRÓD  

Nowy Jork we wirzciśinii<u.
(e ) Dóbiiogatjiątaa oibeicimto klotńda 

rbudloiwa 'klodeiij, mnljąceij ] uszyć ziało, 
kg Hutlisoństką z wtłeJką tilllnją kiamla- 
ilyjiskiJej -kictlcii Oceialniu Spokojnego 
(Gaimaidiiaai Paicilillilc RaUbroad) oldtby- 
■wia s’ę w  iS|pio'sótij aniteizwylkily.

■Ksdtoj Ula ibiudloyraima była wśród 
(tnuidmloiśioil, które wfcSu tilnżymiilerów 
uważało za niemożliwe dio przerwy 
ciężenia. NiileitiyEto btolwOwn koflej la 
przecóma okolice bezdinożlnte i1 'nlilcizia- 
m.ilefcizlkkinio, atlie italkże na pnziesitlnzenli 
isdltdk miii (ainig.) ldota i  ,pmuskey‘‘ 
(tundry) Manilloby.

A  „mushey", łio tefyftfoirjtumi, kltó- 
re intie ijcst ainti Lądem, laiulii łteiż wWdlą. 
Popnotsitiu jietsU1 ło  byle jeziiloro, tkitóro 
w ciiiągiu intiieteiliiicżoinych attutliecłi pofcry 
la się roślinnością i torfem. Bo- 
wlierzichiniiię (jego ilwiorzy olbecnlile 
abdZasta warstwa roślinnia, Sfzczel. 

i zielona, ana glłdbtotklo&dii jednej 
.lub dwu stóp, pioid inlilą ziaiś roapoiściiie 
-rai się warstwa lodu niezmierzonej 
głębokości, gdyż szcadllny torf, szyb 
ko parujący podetza® Ikrótlkiietgio ialtla, 
sutannowi painicerz, ochronny dtla Lbdu.

Gdzie zaś witana tej (truindry, łatrn 
znów jieisit błoto mocno zmarznięte 
zimą, a tworzące laitieim lózmiiękk’, 
adradziiieclkae morze szlamu. Boidb-

iia

N IESLYCH AN YCiH TRjUD iN)06CI.

wać więc tor kotlejiotwy IliaJtem. mai ta- 
krem podłożu jdst tniitaptii diotbfweń - 
■stwiem. Uoizoattoiwail zaćem jiedyiny 
isiposńb <ulklladtainOa toiru itietj tkioMl, oniia 
nlawiibie zimą na amanzuiętym eto ta­
mie i torfie, a. naisf.ępnlłe, w  sposób 
lodlwirtotttny, nćlż iztalZwyiazalj, budowa­
nie pod tym borem podłoża oparte­
go na solidnej wapstiwie lodu, zniaj- 
duj;i)cej się pod traiwą. )i 'tlorfeim.

Tak itleż nrioihiloinioi. Ulbiie/gliąj ziiiniy 
uiltożolnfo' Utott', ma przesttnzcim; j'aikich 
sttó.1 miiil. Rraica ba dbtkotnywama, była 
jgorąiczkiotwta Partlje róboltoitków usu 
waily zmiajrznięlly jieiazcze 'stzlatm, flbtłoy. 
dla it tloirf z poid •ullldżiomieigio' jiuż iCoru, 
iuŁli|jiaiłjr gorliiwie nia fiicih miejsce zwo 
żony waigwniatmi piilaistek i  ż̂twir póki 
harem. Podłoże to, oparte ma solid'-' 
nyim lodzie, jnozostaniie już tam na 
zawsze.

Warpłwia łic-dtu pod iiam podło­
żem jest grubości zdumiewającej, 
Wiiercelnrjai, diotkoniatae n » gSętbtoteści 
30 'Stóp wizdlliuż hudbwtainiegto tom. 
nie sięgnęły jej końca.

Gdyby budowta/ntego w (tietni .splosób 
ittoinu ntite ulląońctzJcińioi przed oiasitar 
niem od'wdll!żyr, to szyny i podkłady 
zawisłyby nad szlamem i tontfem 
i tttj-taefbaby TOzpoezynać mai nowo ca 
lą rttbo(t§ dojpiienoi natsbgpnoj izBtmy.

zabdzie. Gbodizito poproeto o mile 
ąpędizeme d^ai^u w  gronie dobrych 
znajomych.

Od pewinego czasu do tego Iowa 
rżystwa przyłączyli się właściciel 
pewnego zakładu fryzjerskiego, o- 
sohnlik nliazbyt sympattyciZDy, któ­
ry jedintak potrafił się. narzucić so­
lidnym obywatoloan i  stać się ich 
partnerem w  grze. Fryzjier z po­
czątku przegrywali, później jedtiiak 
śizczęiśdie zaCzyfo imtu sttmżyć w  za-1 
slnakzaijiący wprost sposób.. Rówmo- 
aześnie .patratfiil on oihudiżiić 'W to* 
watuzytszach .

zmysł hazardu 
tak, że stawtki powiększyły się zna 
cizni-e, a  biedni obywtele a tracili po 
ważnie sumy.

Pewnego wiieczora gira toczyła 
się jak 'zwykłe. Witem jeden z gra 
ozy izaiulWażył, Aż ina fólogratfjlii, w i-  
sizącej na ścianie, a  przedstawają- 
oej b. 'wtlaślclidióla ka wiarni ■; seirde. 
cżinego 'znajomego obecnj-ch —- 
ziniamłeigo .przed, killlku łaty —  dzieje 
się coś r.lie^amorwiŁego. Otto jegry- 
mość 'ten callfctom wryraranie 'wKka- 
zywał palcem fryzjera, czyniąc 
pnzytem osłuzegawoze miny, a  usta 
jego składały się wyraźnie do sło­
wa: , szuler"...

I irtzeceywtiśtcie pod' wpływem tej 
przestrogi gracz ów 'zaczął' d'oiki{ad- 
.nlie oŁserwiować fryzjera i przóko- 
:nał się, iże ten. łotr, ostzuhuje w  bez­
czelny Ktposob. Tu toż zdemaisklo-waS 
go, a następnie wyjaw ił lowarzy- 
szottn, w  jafci osobliwy ąj>osób zo. 
sial ostrzeżony.

Ryidina 'nasza, ipuzerilstawia wła­
śnie momen/t, w  któtrym fotograf ja  
odgrywa nodę. —  kibica^

■— o  - .



Sir. 12 ..GAZETA PO R A N N A " z aura 27. w izeirZa  1929. Mir. 8993

Z ł i M i c i i i i  - m i  i  grzeaiM
POSTĘP W  KRADZIEŻACH. —  HI3TORJA TYSIĄCA ZŁOTYCH ZEGARKÓW.

KAŁ TCHÓRZLIWEGO BANKIERA.
Lwów, 27. września.

Postęp! Magiczne słowo, którcm się 
ostatnio wiele szermuje. Słowo używa­
ne i nadużywane przy każdej okazji. 
Postęp w wiedzy, w. naukach, wyna­
lazkach, mordowaniu masowum .i kra­
dzieży. Specjalnie w kradzieży! Po­
stęp w kradzieży polega na' tern, by 
kraść bezkarnie, by czynowi przestęp­
nemu odebrać cechy przestępstwa. W 
ten sposób wyrabia się,-nowy typ zlo- 
czyńCy —  złodziej-psycholog. Takiemu 
złodziejowi niepotrzebny jest „talent w 
xękacli“ , co było do niedawna zasad- 
.niczą zaletą, musi mieć natomiast gło­
wę na karku i fantazję, jak pisarz po­
wieścideł sensacyjnych. Bogiem a pra­
wdą, niewiadomo, który z tych dwóch 
„mózgowców" jest bardziej szkodliwy.

Niedawno słyszałem doskonały do­
wcip:

Bo wygrzewającego się na plaży 
starszego pana podchodzi mały urwis 
i pyta:

—  Proszę pana, czy to pan zgubił 
10 złotych?

Starszy pan podnosi się, twarz mu 
się rozjaśnia i odpowiada szybko:

—  Naturalnie, to ja. Znalazłeś je —  
nieprawdaż?

Malec uśmiecha się szelmosko, pa­
trzy bezczelnie w oczy jegomościowi 
i cedzi:

—  Nie, niestety, nie znalazłem. 
Chciałem tylko stwierdzić, ilu panów 
zgubiło dziś na plaży po dziesięć zło­
tych. Pan jest już siedmnasty.

Zupełnie podobną konstrukcję po­
siada historja obmyślona i przeprowa­
dzona z fenomenalnym skutkiem przez 
złodzie ja-psyc hol oga.

♦
Przed paru tygodniami ukazał sio 

w  „Charkowskich Wiadomościach" a- 
nons zawiadamiający, .iż na jednej z 
głównych ulic miasta znaleziono męski 
złoty zegarek. Uczciwy znalazca pra­
gnie zegarek zwrócić, .żądając jedynie 
5 rnbli jako nagrodę. Adres znalazcy 
dokładnie podany.

Skromne to ogłoszenie dało nad­
spodziewane rezultaty.

Do mieszkania „znalazcy" zgłosiło 
się prawie tysiąc osób, które zgubiły 
w Charkowie złote zegarki.

Nie trzeba tego brać jednak zbyt 
dosłownie; lwia część nie miała nawet 
w  ręku złotego zegarka. Ot, poprostu, 
okazja —  za pięć rubli .złoty zegarek!
A  nuż się uda?! !

Najpiękniejsze jednak w całej histo­
rii jest to, że wszyscy ci ludzie, bez 
żadnego trudu, swoje „zgubione" ze­
garki otrzymali z powrotem. Jeden za 
drugim wchodził do pokoju-„szczęśli­
wego znalazcy", opisywał mniej lub 
więcej mgliście zgubiony zegarek i gdy 
mu pokazano solidny złoty chrono­
metr, każdy z radością stwierdzał, że 
to właśnie ten. Wpłacał pięć rubli i 
czemprędzej ulatniał się w  obawie, by 
się w międzyczasie nie zjawił prawo­
wity właściciel.

W len sposób rozdano w Charko­
wie w  ciągu 48 godzin 977 „zgubio­
nych" zegarków.

Rozdawnictwo trwałoby może dłu­
żej, gdyiby nie policja, która stwierdzi­
ła, że nikt w mieście nie zgubił zło­
tego zegarka, a każdy ze „znalezio­
nych" czasomierzów był wart aż —  
półtora rubla. Osoby, które zajmowały

się rozdawnictwem ołowianych .zegar­
ków zniknęły, zarobiwszy na manipu­
lacji około 5.000 rubli. —  Jednego ze 
sprawców ujęto. Podczas śledztwa 'Ze­
znał zlodziej-psycholog, iż każda z o- 
s,z:ukanydłi osób wyraźnie potwierdziła, 
żc pokazany „zloty" zegarek do miej 
należy. Właściwie więc oszukani byli 
oszustami, a oszukujący uczciwymi 
kupcami. Sąd znalazł się w trudnej sy­
tuacji, 977 oszukanych osób należałoby 
ukarać za chęć przywłaszczenia sobie 
cudzego mienia. —  Ograniczył się więc 
do łagodnego ukarania „znalazcy" za 
—  podbijanie cen w handlu, jako że ar­
tykuł, wartości półtora rubla —  sprze­
dawał po 5 rubli.

Salomonowy wyrok.
’*

Drugi wypadek, którego psychologi­
czne podłoże jeszcze subtelniej jest o- 
pracowane. Wypadek ten miał miejsce 
w  Odesie i nic był ogłoszony w.prasie 
ze względów na panujące w Rosji sto­
sunki. Opowiadał o tern poszkodowany 
W Paryżu, gdzie obecnie mieszka.

Do znanego „nepmana" bankiera, 
jednego z nielicznych, tolerowanych

Stanisławów, we wrześniu.
. Są natury ludzkie, które nigdy 

zmienić się nie mogą. Myślimy w  tym 
wypadku natury złe i przewrotne. Ta­
ką postacią jest dobrze znany w  Ru­
dnikach .Turko Bodnar. Młody ten czło­
wiek, gwałtownego temperamentu, był 
już kilkakrotnie karany za zbrodnie 
najrozmaitszego rodzaju. W jego reje­
strze karnym przeważały jednak kary 
asa zbrodnie rabunku. Ostatnio za rabu­
nek 'Z bronią w ręku zasądzony on zo­
stał na karę ciężkiego więzienia przez 
12 lat. —- Ale niestety amncstja spo­
wodowała to, że po odbyciu kary o- 
śmiolctniego więzienia, wypuszczony 
zoslał na wolną stopę. I Bodnar to 
chyba pierwszy zbrodniarz, który z 
amncstji będzie teraz niezadowolony. 
Bo gdyby nie ona, lo byłby Bodnar w 
spokoju siedział dalej w  kryminale, a 
teraz po bardzo krótkiej przerwie wró-

Ż łó b e k  dla
Stanisławów, we wrześniu 

Urządzona staraniem Pań Opieku­
nek Żłóbka w .Tarenicizu i Woroohcie 
czekolada szczęścia przyniosła dochód ( 
brutlo 2915 zł. 82 gr. Łącznie sprzeda­
no 8600 czekoladek, wygranych było j 
360. Panic Opiekunki i Komitetowe o- ' 
fiarowały 15 zł. i 40 .bardzo pięknych 
fantów, a międizy nimi kosztowne ro­
boty ręczne. Fabryka w Pacykowie o- 
fiarowała 10 cenniejszych fantów, kup 
cy i przemysłowcy ofiarowali 60. Per­
sonel żłóbkowy pracował w chwilach 
wolnych od zajęć i w ten sposób uzy­
skano jeszcze 150 fantów w postaci 
kilimów, makat łowieckich, resztę fan 
fów w  postaci zabawek, win, wódek i td. 
w liczbie 100 zakupiono. Czysty dochód 
z tej imprezy wynosi 1138.86 zł. Za­
rząd składa za tak wydatną pomoc ,

—  JAK SPRYTNY GREK OSZU-

przez władzę, zgłosił się pewnego dnia 
elegancko ubrany pan z prośbą o zmia­
nę złotej 10-rublówki. Bankier obejrzał 
ją. dokładnie i po sprawdzeniu wymie­
nił. Odtąd w krótkich odstępach czasu 
zgłasza! się często ten sam jegomość 
—  jak się później przedstawił, Grek, 
dr. Agrico.pulos —  każdorazowo z bły­
szczącą nową 10-rublową monetą.

Po pewnym czasie, gdy się już bli­
żej zaznajomili, zwierzył się chytry po­
tomek Ulissesa bankierowi, że monety 
te są falsyfikatami i żc ma ich duży 
transport, około 100.000 rubli. Chciał­
by ten transport sprzedać za trzydzie­
ści procent nominalnej wartości. Ban­
kier był zdumiony, ale po paru dniach 
przekonawszy się, żc falsyfikaty są 
świetnie zrobione i że Bank Państwo­
wy przyjmuje je bez trudności —  za­
proponował Agricopulosowi odkupienie 
całego transportu. Grek zgodził się, za­
strzegając sobie wręczenie transportu 
w  małem miasteczku Birsula., ponie­
waż, jak mówił, w Odesfe może wpaść 
policja na jego trop i skazać według o- 
bowiązujących obecnie przepisów, na 
śmierć.

ci znowu tam, gdzie jest jego właści­
we miejsce. Oto wróciwszy zaledwie 
przed paru tygodniami z więzienia, 
idąc lasem kolo Rudnik, w powiecie 
żydaezowskim, kolo Bilczy, napadł 
idącą samotnie Rozalję Dawidziak. —  
Postawił jej Bodnar pewną propozycję, 
a gdy ta «  oburzeniem mu odmówiła, 
usiłował uzyskać gwałtem to, czego o- 
na mu dobrowolnie udzielić nie chcia­
ła. Ale właśnie w tein ambaras, bo ona 
w pewnym momencie wyrwała się 
Bodnarowi i głośno krzycząc, poczęła 
„uciekać. Bodnar nie lylko, że za nią 
biegi, ale począł ja. z karabinu ostrze­
liwać. Na szczęście chybił, poczcm 
zbiegi do lasu. Policja jest już na tropie 
bandyly, który też w  najbliższych 
chwilach zostanie ujęty. Teraz Bodnar 
chyba bardzo długo czekać będzie zno 
wu na wolność, albo conajmnicj na 
amneslję.

niemowląt.
Paniom Opiekunkom i Komitetowi w 
Stanisławowie, Jaremczu i Worochcie 
serdeczne podziękowania.

 0-------

Iffa stw o ść s ? a n 's ła » - 
w skisg i urzędu m!sr.

Stanisławów, we wrześniu.
W myśl ^oporządzenia dyrektora 

głównego Urzędu Miar o terytorjalnym 
zakresie działania stanisławowskiego 
Unzędu Miar, urząd ten właściwy jest 
dla powiatów Bohorodczany, Dolina, 
Kałusz, Stanisławów i Tłumacz z wo­
jewództwa stanisławowskiego oraz dla 
powiatów województwa tarnopolskiego 
a to Borszczów, Buczacz, Czortków i 
Zaleszczyki.

W małym hoteliku birsulskim zata 
twiono wszystko ku obopólnemu poro­
zumieniu.

Grek otrzymał 29.GG0 rnbli, a ban­
kier falsyfikaty ca 100.000 rnbli. 
Sceptycznie usposobiony bankier obej­
rzał każdą sztukę, przeliczył sumę i 
włożył do skórzanej teki. Obaj panowie 
wsiedli do pierwszego pociągu, odcho­
dzącego w stronę Odesy.

Na jakiejś małej stacyjce wysiadł 
Grek, by napić się herbaty w bufecie 
stacyjnym. Pociąg ruszył, a Grek nie 
zdążył wsiąść. Tak przynajmniej są­
dził bankier. Obiecując sobie-spotkać 
się jeszcze z Agricopulosam w Odesie, 

i ułożył się wygodnie na wyścielanej 
ławce i zasnął.

Tymczasem pozostały na stacyjce 
Grek wykazał piekielną energję. Udał 
się do najbliższego posterunku policji i 
zameldował, że zostawił w pociągu, 
który odszedł przed chwilą do Odesy, 
tekę z pieniądzmi. Podał numer wago­
nu, opisał tekę i zaznaczył, iż w tym 
samym przedziale jedzie znany odeski 
bankier. Depesza. Na następnej stacji 
wchodzą do przedziału bankiera poli­
cjanci i zabierają tekę po uprzedniem 
zapylaniu nieszczęsnego właściciela, 
czy to nie jego bagaż. Bankier bojąc 
się, aby cała afera fałszywych pienię 
dzy nie wyszła na jaw, skwapliwie za­
przeczył.

Następnym pociągiem przyjechał na 
ową stację Grek i po sowitem wyna­
grodzeniu policji, zabrał tekę ze 100.000 
najprawdziwszych w świecie rubli.

Sztuka udała się. Zarobił 30.000 ru­
bli, licząc na tchórzliwą psychologię 
bankiera-

D zktła'B o&  K i s i  (burych 
w  miesiącu siaren a.

W  świetle cyfr,

(jp ) Spraw ozdanie Kasy Chorych m, 

L w o w a  za  m iesiąc sierpień ilustru je wv- 

m ownem i cyfram i działalność tej insly- 
tu c ji:

Ogółem zgłosiło się chorych 18.357.
N iezdo lnych  do pracy było  osób 2.542, 
B o specja listów  skierow ano 8.025. W y ja ­

zdów do ob łożn ie chorych członków  

b yło  1.176. W y ja zd ó w  do obłożn ie cho­
rych człon ków  rodzin  2.273,

W ydano ewikierów i okularów 607. 
W yd an o  opasek brzusznych, p rzepu k li­

nowych  i na ży lak i 611. W yd an o  w k ła ­
dek do bucików  244. W yd an o  protez zęb- 

nyic.h 5.

Laboratoria wykonały hadań 2623, a
m ianow icie : hadań krw i 753. w  tem  W as 

| sennana j Sachs Gcorgi 562. Badań m o­

czu 758. Badań treści żo łądkow ych  267. 
Badań p lw ocin  185. Badań w ydz ie lin  
182. Badań innych  538. Leczon o  i prze 

św jetlono Roentgenem  1.573.
Zasiłków  wypłacono ogółem  247,041!.!),8 

Dni n iezdolności do p racy 67.850.

J  Poza am bn latorjam ; Kasy i domem 
chorych leczono: w  szpitalu człon ków  u- 
bezpicczonych  1 15, człon ków  rodzin  82. 

W  T ow . W a lk i z gruźlicą 72 osób. w O 

kręgow ym  Zw iązku  Kas chorych  117, w 
sanatorjum  w W oroch c ie  50 osób, w  Ho- 

łosku 76, w  B ystre j 14. w  W odzisław iu  

3, w  Sanatorjum  w  Szkle 104 osób. w  I 
w on iczu  67, w  Dębin ie 32, W y ja zd ó w  n» 

w ieś p rzyznano 394.

W ydano  recepl w  aptece przy ul. Rra- 
jenowskiej 14.740, w aptece p rzy  ul. Fre 

d ry  14.570. Razem  29.310,

Zm arło  członków  Kasy 35. członków  

rodzin  68. Razem  103.

—— o -

„GAZETA PORANNA « w STANISŁAWOWIE,

Niepoprawny bandyta
NAPADŁ BEZBRONNĄ KOBIETĘ I STRZELAŁ DO NIEJ Z KARABINU.
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Kina S f > i f ^ 0mbę f wy Na Za c h ó d  od Zanz baru
P a c i n n  :v» t ł roli LON CH ANSY,
L > 3 S ! n O  L • nnarlt i d<

l M O G ^ A  R O B E R T S O N  L. B A R R Y M O R E
:o n a d t j  d ob o row e  u zu pełn ien ie  

U C IE C H A . Douglas Fairbanks książę

KRONIKA
W R Z E Ś N IA

Czwartek 
Cypriana

REDAKCJA B E ZW A R U N K O W O  M ANU­
SK R YPTÓ W  N IE  ZW RACA.

» O m
TEATR W IE L K I:

Czwartek, 26, w rześn ia o godz. 7.30 
„B aron  K im el“ .

P iątek , 27. w rześn ia o godz. 7.30 
„S pazm y m odne" p jem jcra .

Sobota, 28. w rześn ia o godz. 3.30
„S pazm y m odne" przedstaw ien ie dla m lo 
d zieży szkolnej.

Sobota. 28. w rześn ia o godz. 7.30
„Ż yd ó w k a ".

N iedziela , 29. w rześn ia o godz. 3.30 
„D w a j panow ie  B.‘ ‘ .

*

TEATR  M AŁY :
Czwartek, 26, w rześn ia  o godz. 7.30 

„Ł ad n a  b is to r ja ".
P iątek, 27. w rześn ia o godz. 7,30 

„Św it, dzień i  noc" w yst. pp. M alick ie j i 
W ęg ierk i.

Sobota, 28. w rześn ia o godz. 7.30
„Swiit dzień  i n oc" wyst. pp. M alick ie j i
W ęg ierk i.

N iedziela , 29. września o gody.. I-tej 
„Ś w it dzień  i n o c " wyst. pp, M alick ie j j 
W ęg ie rk i.

Z Teatru W ielkiego. W  czw artek , 26. 
bm. pow raca na a fisz pełna humoru ope­
retka „Baron  K im o l" z ulubieńcami- pu­
b liczności pp. M. K orab ianką i n iezaw o­
dnym  M. Tatrzańsk im  w rolach g łó w ­
nych.

„Spazmy modne", kom cd ja  rv trzech 
aktach Bogusław skiego w  roczn icę lego 
w ie lk iego  patrona sceny polsk iej ukaże 
się w piątek, 27. bm. na scenie Teatru  
W ie lk iego  w  reżyserji J. D obrzańskiego. 
Szerokie pole  do popisu znajdą pp. M a­
lanowie/.- N iedzielska, P oraska  oraz pp. 
Basiński. Guttner, Kw iatkow sk i1.

Z  Teatru Małego. Malicka i W ęgierko  
przyjeżdżają do L w o w a  ty lko  na trzy 
dni ' wystąpią w  sławnych swych rolach 
pełnej poezji N ticodenifego „S w il, dzień 
i noc" w  T ea trze  M ałym  w  piątek, dnia 
27. bm. W ystęp  le j n iepospo lite j pary 
artystów , łączących m łodość, urodę, czar, 
talenl będzie dla L w o w a  w ic lk iem  św ię­
tem sztuki i budzi tern gorętsze za in te ­
resowanie, że będzie  to zarazem  p ierw szy 
występ na scenie p. M a lick ie j po ślubie 
u roczej te j artystk i z p. Sawanem . a r ty ­
stą film ow ym , k tóry  tow arzyszy  s-wej 
m łodej m ałżonce w  je j  tourne artyslycz- 
nem po Polsce. Kasy teatrów  M iejskich 
już sprzedają b ilety.

Przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej. W  sobotę, 28. lim. o godzin ie 3.30 
..Spazmy m odne" kom e.lja  w  trzech ak ­
tach Bogusław skiego będzie dana dla 
m łodzieży  szkolnej po cenach n iezw yk le  
przystępnych. B ile ty  wstępu w y ją tkow o  
na to szkolne przedstaw ien ie sprzedają  
kasy tea trów  m iejskich.

„Ładna historja“ , pełna humoru i sen 
tym entu kiomedja po raz ostatni na sce­
n ie Teatru  M ałego ukaże się w  czwartek, 
dnia 26, bm. z pp. M irhnowską, uroczą 
Barw ińską oraz pp. Szyndlerem , S trzelec­
kim w rolach głów nych .

£

REPER TUAR  K INO TE ATR Ó W :
A PO L LO : „M iłość  i łzy  Szopena".
CH IM ERA: „Czyją jest moja żona?"
CASUSO „N a  Zaćihód cdi ZainjdB3bfl.ru
C O LO SEUM : „Tom Tyller zwycięża" 

oraz „N iew o ln ik  areny".
FATAM O RG ANA : „Ostatni rozkaz po. 

rucznika Noszty".
GR AŻYNA: /.Rfllhjjcfte nasze dusze",
K O PER N IK : „R udow łosa  grzeszn ica".
L E W : „D a lsze  d z ie je  Tarzan a",
L U N A : „ W y ję ty  z pod p raw a ".
M AR YSIEŃK A: „R udow łosa grzesz­

n ica".
O A Z A : „Z a h ia ".
P A Ł A C E : „Żywy trup".
P A N : „Z a h ia ".
P A S A Ż : „In dy jska  k rew " j  „P rec z  z 

taksów kam i",
POLONJA: „Ukochamy s ze ry f"  i  „p a ­

nienka w jedwabnych .'pończoszkach".
PROM IEŃ: „Tajamrniiica sitarego >.\xLu“
S T Y L O W Y : „Cesarz Franciszek Jó­

zef i Jego Sobowtór",

lasów.

INSTYTUT TAŃCÓW „S T E N“
Grodzickich 2 .  W p is y  6 8. Mow a tańce 

W y k w in t n e  t o w a r z y s t w o .
 O---

Biuro Koicerioais n . marna
L W Ó W , SEN A  O R SK A  4.

Telefon 3 l_ ;t8 .

12. MISTRZOWSKICH KONCERTÓW  
W  ABONAMENCIE.

I. 1. październ ika: H o lendersk i Kw in 
tet Instrum entalny.

II. 8. październ ika : M arja  O lszewska, 
prim adonna opery w iedeńsk ie j, Co yc iiI 
GaTden w  Londyn ie, M etropolitan w 
N ow ym  Jorku.

I I I .  13. październ ika: Vasa Prihioda, 
skrzypek.

IV . 22. październ ika: A lfred  Hoehn, 
pianista.

V. 8) listopada: Józe f M anowarda, 1. 
Basista opery  w iedeńsk ie j z udziałem 
śp iewaczki N e lly  P irch iio f.

V I. 12* listopada: M aurycy Roscn- 
Uial, pianista.

V II.  15. lislupada: K w artet D re ­
zdeński.

V III .  22. listopada: Juan dc Manen. 
skrzypek.

JX. 26. listopada; A lfred  Fóldesy, 
w io lonczelista .

X. 6. grudnia: Jadwiga Dębicka, pri- 
m adonna opery  berlińskiej.

XI. 13., grudnia: K w arte t Tryjesteń- 
ski,

X II. 17. grudnia: Egon Pctrj, p ia­
nista.

Zam ów ien ia  na książeczki abona­
m entowo p rzy jm u je  mag. m il G, Scy- 
liirllia . ul. Akadem icka 6, do 1. paź­
dziern ika w łączn ie,

73-I7-:

—L. 1-
Ju lro  —  prem jcra „M iry  E fro s ",

Już jutro, w  p iątek, odbędzie  się. prc- 
m jera głośnej sztuki tw órcy  dramatu 
żyd. J, Gardłu a pt. „M ira  E fro s ", żc p ro  
m jera, która odbędzie się w  sali „Collos- 
scum " w yw oła  w ie lk ie  za in teresow anie 
dow odzi fakt, iż w.ilęksy.a część b iletów  
na prcm jerę ju ż  dziś jest wysprzedaną. 
Reżyser A n drze j M arek, k tóry  osobiści*' 
k ieru je  przygotow an iam i, poczyn ił różn* 
krokj, by prem jcra  m iała w ie lk ie  pow o­
dzenie. Reszla pozosta łych  b iletów  do na 
bycia w drukarni p Friedm ana, Svkslu- 
ska 4.

N ow y sezon koncertow y rozpoczyna 
Biuro K on certow e M. Tucrka dnia 1. 
październik/a. Prągrtam piiełrwszcgo m iJ 
s lrzow sk iego  w ieczoru  abonam entowego 
wypełń^ Holenderski K w jn let instrumen 
ładny. Zespół ten należący do najśw ie t­
n iejszych  europejskich  zrzeszeń kam e­
ralnych, w ykon a przep iękny program  w  
rozm aitych  kom binacjach  instrum ental­
nych z a rcydzie ł k lasycznych i n ow ocze ­
snych. W  skład zespołu wchodzą. F e r ­
nando Zepparon j (skrzypce), Huih van 
Burg (a ltów ka), Co van der Beck (w-io- 
lonczeiista ), W im  van  H oek (flet) i Rosa 
Spier (harfa ).

W ielka loterja L O P P . na budowę 
1-szej Szkoły p ilo tów  cyw ilnych . L O P P . 
rozpoczęła  w  ubiegłym  roku budowę 1- 
szej w  Polsce cyw iln e j szk o ły  p ilo tów  pod 
Radom iem . D la  zebrania funduszów  urzą 
dzono w ie lką  lo terję  lotn iczą, k tóre j c ią ­
gn ien ie odbędzie  się n ieodw ołaln ie  15. 
październ ika br. W śród  w ielu  w artościo ­
wych w ygranych  zn a jdu jem y m ajątek 
ziemski, wartości 150.000 zł., luksusowe 
auta,, m otocyk le, urządzen ia pokojowe, 
narzędzia  ro ln icze, aparaty radjo-we itd. 
Pon iew aż torm in c iągn ien ia jest bliski, 
a m ożność w ygran ia  bardzo w ielka, 
wszyscy ej, k tó rzy  dotychczas nie zdążył; 
zakupić losów  io terji, niech spieszą po 
nie. Nabyć je  m ożna w  cenie po 1 zł. w  
K om itecie  W o j.  L O P P . (W o jew ód ztw o  
1 p .), w  Kom itetach pow iatow ych, w  K o ­
tach m ie jscow ych  L O P P ., a w  czasie 
T ygodn ia  L O P P . w  kioskach ,j nam iotach 
propagandow ych. O bow iązk iem  każdeg-o 
obywatela, a w  szczególności członka 
L O P P . jest poprzeć nasze m łode lo tn ic ­
two przez zakupien ie choćby jedn ego  lo ­
su Ioterji.

W id n a  Zabawa LO P P . d la  dzieci

szkó l powszechnych, która m iała się od ­
być dn ia 22. bm., odw ołana z powodu 
n iepogody i p rze jśc iow ej burzy, odbędzie  
się na boisku Sokoła-M acitrzy w n a jb liż­
szą n iedzielę tj. 29, bm. o godz. 14.30, o 
ile  dop isze pogoda. W  zw iązku -z odw o ła ­
niem zabaw y w  ubiegłą n iedzie lę  ro z ­
dzielone odznaki tak dla dzieci zo rgan i­
zow anych  w  Kołach szkolnych L O P P .' 
jak  i d la n iezorgan izow anych  za trzym u ją 
swą ważność na p rzyszłą zabawę. K om i­
tet W o j.  L O P P . uprasza w ięc  tą drogą 
całą dziatw ę o zachow an ie wszystkich  
odznak i chorągiewek do przyszłego  ter­
minu zabawy. O odbyciu się zabaw y za ­
w iadom i k rążący nad m iastem  samolot, 
k tóry  o godz. 12-tej będzie rozrzuca! u- 
lo lk i (odezw y L O P P .).

Pol. Bursa rękodz. i handł. im. De- 
kerta oraz T ow arzys tw o  b. w ychow an­
ków  te jże  instytucji „P rzys z ło ść " we 
Lw ow ie , urządza w  n iedzie lę  br. w loka­
lu w łasnym  przy ul. C lowej 5, U roczysty  
W iec zó r  ku uczczeniu 300- letn iej rocz­
nicy- urodzin  króla Jana I I I .  Sobieskiego 
z nader u rozm aiconym  program em . P o ­
czątek o godz. 6. w ieczorem . W stęp  
wolny.

Wycieczka dziennikarzy węgierskich
przybędzie  2. październ ika do Lw ow a, 
W  w ycieczce  b ierze  udział 8 naczelnych 
redaktorów  n ajw iększych  dzienn ików  wg 
■gierskich. O w ycieczce  tej u rządzające ją  
M in. S. Zagr. zaw iadom iło  W o j.  L w o w ­
skie” i Syndykat D zienn ikarzy w c Lw o- 
w ie.

Zarząd V,. lwowskidgoi bkręgn jtcJ<ologe
odnośnie do  okólnika z dlnua 10. b. m- 
L. 330 przypom ina 'wscysllkiim. gniazdom 
ckrggu, że w  dńiitudh 28 i  29 hm. Sotoól I I I  
iwc L w o w ie  obdhiodUi uroczyście  25-tą, rt>- 
panicę siwego . llsilnieiniai i  żc obowiątekieau 
ibli jest w z ią ć  jaik mejlioztniejszy udział w 
lent świięciie sofeoletm. Gniia-zda pozebwow-- 
Stk.ie ipastąipią agodnóe z rozeslaineim.i' lim 
przera Sokół U l zaiprołsłeniamó, w tey o c r  
zaiś członkow ie  tak idinulhowśe, ;aik dsiuhna 
gn.iaBd i  lwawsikhdh i kllójparowUkiego a to 
tak uimluni-JiiinowaTił (inwznidliwy uroczyste 
w-aględmjne S. D. S. jak udeuiraunduiroiwaini 
z  aigraflkemi ©ofeojlemt1 zignoimazlzĄ się w 
medizkllę 20 b. m- o godiz.. 8 m . 00 Tano 
wiproąt w  Sokole I I I  prtzy 'J‘l . ów. Manctaia 
6, ifikąid wDzylscy grem ialnie' utiaidizą. sbę na 
raiba:«ęńi4tiwV3 w  kościleile ów. Ałarc ń , a 
slamitąd :po nabożeństwie- doi solko ta, i  .na a- 
kadomję. O godz, 15 .wim-ni ‘w szyscy jaw ić 
s ię na boiskiu „Ś w ite ź "  (jkonuec u l. ów. 
M arcina) na ćWtezeiniach, a  o godlz. 20 w  
Stikritai na 'zicbratntu 'towarzyskjeim- Mamy 
nadzieję, że nitoapoi n ie  bretonie i  ż »  n i­
kogo  zachęcać n ie ipotoefaujeimy.

Kurs kroju męskiego. Iwstytidt Prlzcuiy- 
■dowy otwiie-ra z dmiecn l i  pażdwiemilka 
br. wmzTornJy tuiris kroju ‘mlęskiieigo ipnze- 
®naiazony dllo, samodlzie.linyidi matlalrów i 
dtangzydh czeliadmik-ów, klfóry będzie .trwał 
do dn ia  14 Bhitoip-ada Ibr. .wląitfaniie. Biiiż- 
sz'ydi tafoinmacyj ulizieila i  '\Mpisy p rzy j­
muje b iuro Instytutu przy ul. Boularda 1. 
5 II .  ip. od godtzln.y 9-4te'j tdb 2agi'aj przedipo 
1luidin.ie.m-

(— ) <0 indyków zwędziYne. Ubiegi ej no 
cy uiidzinany apioaiwCai w lam al się do kur­
nika Anton iego Furow icza na G abryelów  
c ą  skąd skradli 40 irJdyikiów, .waritościi 250 
z.ł. —  Pnd zanz.uiieim tej kraidiziietty areez,- 
fow eno G enowefę Mreczlkowską.

(— ) W łanzsnia i  k ia d ite żą. że  dkiladlu 
skór Jako ia  MaJŁuszefa, iprizy uil. Gajbryc- 
lówtka 5, skradziono w czora j oko lą  1'50 
Szttiuik sikiór surowy,dh w artośc i 2.500 zł, - - 
ż  ciulkiiemi Kas. I^-w-anldiowrakiego, iprzy ul, 
Bieldwskieigo 6, iskireldziono wozw-raj kfflka 
naśaie paczeik czekolady, onaiz goćówtkę 40 
zil. —  W  czasie uiecjbecności' Paraikisewji 
Bojałkowiskiej, (Kałeciza 18) sknadzkmo po 
włam aniu si'Q biiżuterję wartości. 150 zl,
Na przystanku itraanwajitoiwyim dbok ikaiwhar 
ni Wiedeńrtkiieij, jatóś kk& zonkow iec siknaldil 
Jadw-jdhe Tro jnarow ej, zam, w  Ratteiedho 
w ie  z. torebk i 70 b I.

(— ) Ujęcie ntcbezpieczniriso ztedzilljoi, 
Pó lie ja  aresztow ała  w czora j: I}4w«.Tida M j-  
yzuraka. zam. Źródlana (52 iza kirodizieiż tbi 
żuiłerij,! w-ertiości 3 tys. zś. na szkedę W ż 
ktorji Cwiilk-, rami. żuiliiiilskieigo 10.

■(— :) JeaZcga jedon. łatw ow ierny. Lwan 
KaitrzmcIluLk, .zam. w Sakołówce, pow. K o ­
sów doniióslł p o lic ji, że gd y  przechodzi) 
wózoraj pnzez Rynek, przyiabąpilto do nae- 
go dwóch nileizinajnyrth dsoibn.lków, kiiónzy 
w  podlStępnty aposćlb sprzedali .mu 2 obrącz 
ki i lańciutszek m eta low y, jako .zilJcHiy za 
150 z ł.

(— ) Napad bandycki. N a  pil. K rakow ­
skim zasiał w ozow j napadnięty przwz nie 
zuamydh sprawców -Mcksander Spiryciha, 
zam. Boczna Janowska 9 i  aosda.l pnzebri- 
ty nożcim w bok. Roninym zajęło się Boi- 
gotow ie na'tunik o we.

(— ) Podrzutek w parku Kościuszki. 
W azwrej w ieczorom  w O:grod-zie K'olściuBZ 
k'i znaleziono w  krz-a.kach podrzucane <teie 
c.ko pifci męskiej liorącie' 8— -9 ,Tnfieskęcy< 
Ped-nzultkieim zaopieikowal się Kómiisarjat 
miejski.

(— ) A w ąn łn m icry  zegarm istrz. Karol 
Pew laozek, zam . N ow y  św ia t 6, dunii-óal 
pólicjś, że gdy p rzybył w czora j do sklepu 
zęgaąm ktrza Moizesa Atargemsterna, p.iz,y 
tri. Żóllkieiw*ski.ej 57 i zażądał ziwroltu p ie­
n iędzy za kupiony zegarek Mo,ngeostor,n 
miail waarząć fl.weruliurę w ezes je  (kitióreę no 
gą kopnąll z  cailaj siily w  biiirmelh laik1, ż)e 
Pawdacakiem miueiiai'0 s ię zająć Pogotowlie 
ra tunik owe.

(— ) Aresztow an ia. Do aresztów  p o li­
cy jnych  oddano w czora j: W ładysław a
Karpfa , jako  podejrzanego  o kradzież 
skór na szkodę dra Kurzera, p rzy  ul. 
S trzeleckie j 4. oraz W ł. Leszczyńską za 
nagabywanie przechodn iów  p rzy  ul. G ró­
deckiej.

Żn iw o śm ierci w e L w o w ie . W  miesią 
cu sierpniu br, zm arło we L w o w ie  o gó ­
łem  211 osób (98 m ężczyzn  i 113 kob iet). 
W  w ieku do 14 lat zm arło  44 osób od 15 
do 19 —  4, od 20 do 29 —  15, od 30 do 
39 —  11, od 40 do 59 53, ponad 59 —  83 
osób. W ed łu g w yznan ia: rzym . kat. zm ar 
lo 116. gr. kat. 35, wyzn . m ojż. 58, in ­
nych w yznań  2. Go do p rzyczyny  śm ier­
ci —  na dur brzuszny um arła 1 osoba, 
na płon icę 6, na grypę 1. na gruźlicę 
płuc 21, gru źlicę m ózgu  1, gruźlicę in ­
nych organów  3, na raka i now otw ory 
złośliw e 30, udar m ózgu 5, choroby o rga ­
n iczne serca 49. n ieżyt osk rzeli 1, zapa­
lenie płuc 11, na inne choroby d róg od ­
dechow ych  2, na n ieżyt k jszek i żołądka 
2, zapa len ie wyrostka robaczkow ego 2, 
na zapalen ie nerek 5. gorączka połogow a 
1, ro rw ó j n iedostateczny 5, uw iąd star­
czy  13. G w ałtow nej śm ierci było  7 w y­
padków , sam obójstw  3, na inne choroby 
zm arło 19 osób. n ieznana p rzyczyna  sko­
nu 1

— o—

Wyjaśnienie, W  ostertlnilah dn. 
poijajWiy się w  prasie wiadomości 
o teianiioraoiiDej ipodwy^oe cen pro- 
diulkltów imartawydh p.rzctz Symdyikalt 
NaMowy.

Zc  sfdr kompetentnych dtawialdu 
jamy silą, żc wiadomości' ipowyiżsize 
'pollagają nia 'niiepciroizumiienłiiu. Syn 
dyikail (bowiem mie iziamiichza prete- 
prowajdżiić podwyżki cem a  w  4ira(k- 
cńłe są jedynie ipemiraktAclje z czyn 
nikami! miafrodajnemi co dio ąposo 
bu 'slkaJlkulowania! dio cen ipnodWk- 
1óav .nlafltowyclh fraichltów koleje- 
wyldh i po tl w yższomy ch z dniem 1 
jiaiiidbjicmika 'h. ir.

Rólżtniica ccn iprzcdlsitaiWia' się w  
lyim wypadlku w  igramiitctach od 2 do 
4 proc. spraedlaiży dielajkozniej.

— o—

Dobra rada. N a jprostszy  i n a jp ew n iej 
szy sposób pozbycia  się zaparcia które 
często staje się źród łem  znużenia cho­
rób, polega na racjonalnem  stosowaniu 
Gascarino Leprin ce  w  ilości 1 i 2 p igu­
łek w ieczorem  podczas jedzen ia , co p rzy ­
wraca p raw id łow ą działalność kiszek. 
Sprzedaż we w szystk ich  aptekach. 7235

Z Ićraju*
Min. poczt zaprowadziło nową relację 

telefoniczną z Czechosłowacją Kańczu- 
ga-Cesky Tes in . Opłata za trzym inu iow ą 
zw yk łą  rozm ow ę 2 fr. 50 c. w  złotych 
polskich według każdoczesnego kursu.

Zagadkowy zgon brata b. min. Ro- 
mockiego. W e  wsi Stare Gadki pod Ł o ­
dzią znaleziono trupa n ieznanego m ęż­
czyzny . Pon iew aż n je  zna leziono doku­
m entów, polic ja  m ia ła  w ie lką trudność 
W ustaleniu nazw iska jego . L ekarze  u- 
sta lili, że n iezn a jom y zm arł na anewryzm  
serca. P óźn ie j zdo łano ustalić, że był to 
adm in istrator m ajątku G ołygów , p. Ro- 
m ocki brat b. m in istra kom unikacji. 
Zw łok i w ydano rodzin ie.

Nowy tygodnik polityemy. B poseł 
St Thugtitt p odejm u je  w ydaw n ictw o ty ­
godnika „T y d z ie ń "  czasopism a po litycz­
no-społecznego o  charakterze liberalno- 
demokratycznym.
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Zam iast fotela elektrycznego
trrenie skazrl mZ2pmxa g:zu.

M OŻNA G INĄC  D O W O LI W ŚRÓD W O N I FJ0LK Ó W , BZU  ITD

ftztt ouczyt luiiusza K«t- 
dara-EDndiOWSkiego.

Lwów. 26. września.
Zapowiedź dwu odczytów czołowe­

go prozaika dzisiejszej Polski, Juljusza 
Kadeuu-B an drawskiego (w czwartek 
„Walka o nową kobietę", w piątek 
„Faszysta czy komunista"), wywołała 
u nas wielkie zainteresowanie. Ruch 
literacki jest we Lwowie obecnie bar­
dzo słaby, a wszyscy niemal pisarze 
polscy mieszkają i działają w  Warsza­
wie. To też wizy ta takiego gościa, jak 
autor „Czarnych skrzydeł", jest w na- 
szem mieście pierwszorzędnym ewene­
mentem kulturalnym i należy się spo­
dziewać, że do wykwintnej sali Kasy­
na i Koła lit.arl. popłyną tłumy publi­
czności, żądnej bezpośredniego zetanię 
cia się ze znakomitym pisarzem, który 
równocześnie jest jednym z najlep­
szych prelegentów polskich, prawdizi - 
wym mistrzem żywego słowa.

Sam temat odczytów jest również 
bardzo interesujący. Opierając się bo­
wiem na własnej, taż bogatej i wspa­
niałe,1 w  latach ostatnich twórczości, a 
zwłaszcza na opopei górniczej „Czarne 
skrzydła", poruszy Kaden-Randrowski 
szereg aktualnych zagadnień psycholo­
gicznych i społecznych —  spróbuje 
rzucić snop światła w  zagmatwaną, 
rojną, tworzącą się dopiero rzeczywi­
stość dnia dzisiejszego. Nikt bardziej 
nie jest do tego powołany od pisarza, j 
który pierwszy w  okresie naszej nie­
podległości podjął ogromny trud synte­
tycznego ujęcia naszego życia Zbioro­
wego.

Na odczytach Juljusza Kadena- 
Bandrnwsk'ego powmien się stawić ca­
ły -kulturalny Lwów i przyjąć najser­
deczniej człowieka, związanego zresz­
tą z nasz&m miastem licznemi, śeisłe- 
mi węzłami. Laureata Polski, na-jwybit 
niejszego dzisiaj, obok Berenta i Siero­
szewskiego, nisarza naszego powitaj­
my tak, tak na to tc całej pełni zasłu­
guje h. b.

>Vsiód pism i Książek.

Lw ów , 26. w rześnia.
Nowa pragmatyka kolejowa polska. 

Adw. Dr. Bronisław Foller. Kodeks ko­
lejowy z komentarzem.

R ozporządzen iem  R ady M in istrów  z 
dnia 8. V II.  1929. o  stosunku słu żbow ym  
p racow n ików  „P o lsk ie  K ole je  Państw o­
w e ',  K raków , 1929.

D ługo oczek iw ana pragm atyka k o le ­
jow a polska ukazała się z kom entarzem , 
jak o  p ierw szy  tom  kodeksu kole jow ego . 
Autor kom entarza D r, Bronisław F e lle r  
słusznie podkreśla, że rozporządzen ie  Ha- 
dy M in istrów  nie ma m ocy ustawowej, 
w ięc uchylać ustaw dotąd obow iązu ją ­
cych n ie m oże. W ie le  sporów  w yw o ła  zu­
pełnie n iepotrzebn ie n * v a  pragm atyka 
kolejowa, gdyż gdyby  w ydano pragm aty­
kę, jak  to autor kom entarza zaznacza, 
w e lo rm ie  rozporządzen ia  Prezydenta 
R zeczypospo lite j, u n ikn ię loby  procesów  
przed N a jw yższym  Trybunałem  A d m in i­
stracyjnym  i przed Sądami. D a le j w ytyka  
autor, że now a pragm atyka nie zna zu­
pełnie am neslji, ani w arunkow ego  za ­
w ieszenia kary, ani u łaskaw ienia. W  k a ­
żdym  razie lepsza jest jedna pragm atyka 
polska, an iże li różne trzy, przyczem  
p racow n icy kolejow,; po przen iesien iu  do 
innej d yrekc ji k o le jow e j nie w ied zie li 
czy podlegają np. n iem ieckie j, rosyjsk ie j, 
czy poprzedn iej, gdzie  o trzym a li dekret. 
Co do zajęć sądowych, to można p raco­
wnikom  k o le jow ym  w  drodze t. zw , kon- 
dyk tów  ty lko  1/5 uposażenia zajm ować, 
a w  razje a lim en tów  n a jw yże j 2/ój w  k aż­
dym razje  3/5 uposażenia są wolne od 
wszelakich za jęć  sądow ych  i adm in istra­
cyjnych . Au tor kom entarza podkreśla, że 
praw o k o le jow o  jest prawem  ,,sui gene- 
rim', zna najkrótsze czasokresy ustawowe 
bo 5 minut, w y licza  p rzyk łady tychże, a 
w końcu pisze, że kole jn ictw o polskie 
stoi w ysoko. W  stosunkach kole jow ych  
europejskich k o le jn ictw o  polsk ie ma za ­
szczytne stanow isko. N iechże ta polska

iNowy Jobk we wtrztełśnwu.
(e )  W  EiiiTiolplio, gidlziie mliieiruall we 

wsztyisKkliifih kimljaicih tortaą izłbrloidlntiia 
rzy  aatpcimusą tepera, fetoyczika lliulb 
DulIj, nlie wildac żadnego postępu av 
■tiydh mieltodiadh śneidinOoiwtebzinydh. 
NalLmLtaEit w Ameryce, skrajni poGitę 
pow ym. AYijedtu myiślMto ó myśli i 
woiąiż -o nlepsiz-eiiiiiu tych motod. /(- 
merykia jiraioBa sikaizańtrów -nla M e lu  
el-ekl.rycizinyimi, dle nliię wystairciz® je j 
to jiuż dlziilś. Tirzdba. siktróciitó, aminiiej- 
slzyć mielktr ẑfawlitdkfctwdi,' kltólreimiu otU 
Hieira śjtoiie isłur.cnj y- wyr|:lk spnawije- 
diItivMo|ś'di.

INową metodę traceni^ zapiomocą 
gaiżiu, iptrtripaigiuljie laklainz z Gfrlciaigo., 
dir. Ghndlan Cdarapłiun. Jtostl oin- za - 
raiaem wynial]az>cą Hej miCHoidiy. —  
Brzedebysizyslllkiiem —  liwterdizi dir. 
Olaimiplhiaim —  Onatociniite iziaipioimiocą 
gsjau jcsit o wiele p-noisjtsizte wd Kratce- 
o.M rtia Mielili cilekH^ycanyiii. Skntziai-

iNowy Jork w e Wrzośmiiiu,
(e) PI3s.inlo jest wslkaizówka. 'natiu- 

r y  infieidotaiiaigiaiń wzdrku —  otśwliiald- 
'Ciza. jpinotf. F. A- WirDl;, Ikierawnklk 
'wydi/Jl.iiliu hygifcinj w ikdlegjiuun mlfeip 
5% Nloiwcigo Jb-tlku.

Z  ipoiśród 7.500 iSiludcibitów;" 
rzy  u|c,zię.MZdzt3llii: do He l̂o lkio'1-egjiuim olei 
1921 r. 42 pr.oe. cienpii-iło na oiedio- 
nuaigamiia wzroku. Olko- JmidzIkO:' pij 
ddblnie j.esil do Kiaimcry folognaficz- 
tzej. Oko 'kmńlkowiiidża (pn'zys(itoislo>- 
i walnie jes-l do izidiei jurto wainiiia. wwdlo- 
Ików sbildMirih, a. dall-elkioiwiidzai —  wii 

1 idlolkow idalhikluch. JeMd- wezmliteimy 
zwi ipuldlsllia-wę pismlo osiofry o  wzirolku 
normalnym, lllo znialjdziieimy,, że p:ls- 
imio Ikrotlklawildza będzie diałck-o 
nnn[iejszc, a dalekow idza znaczni ̂  
w iększe od h-go pilamua 'nio-ilrmlline- 
’gk>.

•PloiSbadtó Hltf siliąd;. że krótkow idz 
mlie izdlalje sbibiiie -ąpia^yy z  -Uegoi, że 
p ism o jego  jest dnolbne, gdy^ż widzę

pragm atyka kole jow a stanie się wkrótce 
ustasvą, a po usunięciu k ilku  usterek, 
w zorow ym  polsk im  k-odeksem k o le jo ­
wym  Książka ta zasługuje na najszersze 
rozpowszechnienie.

Wyższa Szkoła Dziennikarsku.
Ukazała się obszerna broszura, zazna- 

in ia jąea dok ładn ie z celam j i organ izac ją  
W yższe j Szkoły D zienn ikarsk ie j. Jak z

dlo iklOónejj ipclmipiije isdj gaiz przy 
wIMkiem -ciilśnlienćlu. DdlliikwenH po- 
wodii zasypia, by się iu l w ięcej nie 
obudlziiić. Opetnacjia piroisdai, ctzyiśdiuHi- 
kia|, iniileislkoimlplliiiljoiwalnai li... „izidiro- 
wni“ . Uipióoz fydh wszyisHIkkih „w yż  
oziolściii" jniaid cTelklflrycznloiściiiąi. giat2 -po- 
sfaiaia -jesactze iimrae doibre iSitińoiny. A- 
żoby pprzyjieiniinijć sll^ziainiemiu loratia- 
<iniite obw 1:11-e, dir. Cllaunphlaim ictbuiecutjie 
slfeaztainyan, że Ibędą irudglii- zażąidlaić 
upc rfumcKw-anila gazu ma uiliuiMcimy 
izlaipadh.

W  pnzyaźloiś&i' wl-ięc iskazau! iy hę 
dą uimiteralUi w  Amieuy-ce otoczeni 
woinia i i-ulików, róż, bzu, kionwalji,
co  ikto Qiulbi‘„

Bibmia amierykamskiie iwynalżaj^ą 
jinaidizileję, -że now y spoiaóft) ikaramiiia 
wltnioAyialjbów fruje tcywoiła wśród 
inuclh iniaidizwyrzaijlmego eniltiii7tjiai23inlu 
igdyż w  pinaemwnym razie naileiża- 
iiclby oczek ,'w-aić w  Stoniacih Zj. wżirto 
jfiju! śkfstó ptzeisitępatlw ii- Zbń dn i

(jo w  więks-zydh loiamiaraclh. Od-
wnctini’12 dailtlknwi:1 liz /nlie wie, że 
•\\l.ia duze gllosikj, gfdyż jego oiko
jaout Jiiejlsiza m/u ii/ah nt/izimlialr.

W  krajlacih Europy, gdaile istiui*- 
je w wysokim sitopirłu królikowziro- 
rmiość, ipilsimb iręceine jeśli ZAvylkle 
j iraiwf.e Hlak drclbrne f  rówime, jak  pils- 
m o dniulkoiWr.lne. Niallamlihlć)'.1 w  pew- 
nydh idklSTiBaaicm Siunów Zjcidiniciczo 
nydh', igicLziie r<la|jlwl|ec,ęj csćlb ciiennii 
na dlallelkoiWzimcanioiś-G, plilamo jesit
-zwyBilIia wiidkaize icldl inoiraniailmago.

T o  tleiż olbecinlile każidy islinidicinlli, 
W-lęptij/ąicy do imawo|jlciiisikiie|gio kidle- 
ijiuim mlieyisjkiiaga, pód-dalwiatny jesif 

1 bddbinOu wzbclku zaiplolmiocią akila- 
ok:|piu, patej rządu, r,ziio° jąccgo słup 
światła do cika iL pożwailaljiącego -miii 2 
rzyć 'sllloplień Mlęditt refirakejiii dka, —  
Mcllbida i|la 'ujawniła wtady węmeióu, 
ldlóryiajj używame zw ykle w  szko­
łach fbtOjc.e dlo mrleifaeintik silłiy v  -zro

kronik i zakładu okazu je  się, nastąpiła w 
b ieżącym  mku przebudow a program u i 
znaczne rozszerzen ie  p rzedm iotów  zaw o­
dow ych . N a  listę w yk ład ów  w p row adzo ­
no także adm inistrację dzienn ika i k o l­
portaż, reklam ę w1 prasie, organ izac ję  za ­
wodu dziennikarskiego, układ numeru 
iid . W  książeczce zna jdu ją  się statuty 
za rów no samej uczeln i, iak i T o w a rz y ­

stwa W yższe j Szkoły D zien ikarsk ie j. Z 
powodu dzies-ęciolecia śm ierci W in cen te­
go Kosiak iew icza . p ierw szego dyrektora  
instytucji, zam ieszczono wspom nien ia o 
zm arłym , p ióra  p ro f. dr. I_ M yślick iego 
W yd aw n ic tw o  zd-obią dw ie  ilustracje: 
portret śp. K os iak iew icza  i druga p rzed ­
staw iająca uroczystość inauguracji w ro­
ku ubiegłym .

W  dniu otwarcia Mu/eum h istorycz­
nego m. Lw ow a pojaw-ilo się od roku 
p rzygotow yw an e w ydaw n ic tw o  album o­
w e pt. „M uzea  -gminy m , L w o w a ". W y ­
daw n ictw o opracow ali dyr. A. Czołowski, 
dr. K. Badeck j i R_ M ęk ick i p rzy  w spół­
pracy M arcelego H arasim ow icza, D r. St. 
Z a rew icza  i IL. Cieśli. W yd aw n ic tw o  o- 
hejm uje 112 stron  tekstu inorm ującego o 
tworzen iu się zb io rów  m uzealnych, re ­
p rodukow anych  techniką ro tograw irow ą 
na stu artystyczn ie w ykonanych  p lan ­
szach. W  album ie przedstaw ione są r y ­
ciny nojcenn ie jszych  ob jek tów  z M uze­
um H istorycznego  m iasta Lw ow a , M uze­
um K ró la  Jana I I I ,  Z b io rów  Orzecho- 
w icza , z  Galerjt -Narodowej i M uzeum 
Przem ysłow ego . W yd aw n ic tw o  w ydane 
zosta ło kosztem  m iasta L w o w a  d la ucz­
czen ia 10-tej roczn icy  odrodzonej Polsk i. 
D zie ło  to zn a jdu je  siię na składzie Z ak ła­
du N arodow ego  im ien ia  Ossolińskich.

U kazał się n ow y num er ,.Myśli P ra ­
cowniczej1' sierp ień  i w rzesień  1929. 
Jak w  poprzedn ich , u jm u je  także  w  o- 
sU tn im  num erze w ysok i poziom  tego 
godnego uwagi czasopism a. N a  szczegó l­
ną w zm iankę zasługują a rtyku ły ; Nasza 
tragiczna w in a . Zadania Z w iązk ów  Za 
w odow ych  P racow n ików  U m ysłow ych . 
Prob lem  szkolny w  życiu  pracow n ika u- 
m yslowego. Sądownictwo w  sprawach 
pracy. Ku odrodzen iu  fizycznem u . Izby 
pracy. P ro jek t uslaiwy o organach ' o rze ­
kających  w  d ziedz in ie  ubezpieczeń spo­
łecznych. M uzyka m echaniczna, a Z w ią ­
zk i Zaw odow e M uzyków . —  Bardzo ak ­
tualna iesl rzecz odnośnie poza-ustawo- 
wych odpraw  d la zredukowanych  urze 
dn ików  firm y  n a ftow e j „M a łop o lsk a ", 
juk równ-cż o stra jku ork iestry T ea trów  
m iejskich -we Lw owiie. In teresu jąca k ro ­
nika traktu je m iędzy  inni m i o praw ie 
korzystania z ustawowego urlopu jak o  
leż o kw esfji, kogo  ze  sp rzedaw ców  i 
eksped jen tów  sklepow ych  uważać należy 
za p racow n ików  um ysłowych  —  N u m ;r 
kończy  sio obszern ie jszą b iblj-ografja.

GIEŁDY.

G IE Ł D A  L W O W S K A .

Lw ów , 25. wrześn ia. 
Na g ie łd z ie  akc. ob roty  średnie, kursy 

utrzym ane, tend. utrzym ana, usp. spo- 
kojne; - D n larów ka 62.25, inw estycyjne 
120.50 G azolina 26, Gazy W sch . 20.50 
do 20.75. D o lar w  ob lo tach  p ryw . 8,88
i pół.

GIE ŁD A  W ARSZAAVSKA, 
W trszaw a, 25. wrześn ia. T e ł. G. P.ł 

Bank Polsk i 170, Bank Zw , Sp. Zarób. 
78 : pół, Puls 7 3/4, E lek tr. w  D ąbrow ie 
S8, W arsz. T ow . Fabr. Cukr. 30, L ilp op  
28 pół, M odrze jów  21. N orb lin  106, O- 
•itrowiec 81 i  pół, S tarachow ice 24 $ fi-  
? ie len iewski 80, Haberbusch 225.

GIEŁD A  W A R SZA W SK A .

W arszawa, 25. wrześn ia. (Tel. G. P.) 
1 jiroc. pożyczka in w estycy jn a  119, 5
pr-oc. pożyczka  dolarow a 61 i ćw ierć, 5 
proc. pożyczka koinversyjna 49 '3/4, 5
Jiroc. pożyczka do la row a 1920 82, 10
proc. pożyczka k o le jow a  102 j pół, 8 prc. 
L . Z. Banku Gosp. K ra j. 94, 8 proc. L.
Z. Państw . Banku R olnego 84, 8 proc.
O b ligacje  Banku Gosp. K ra j. 94, te same
7 (iroc. 83 i ćw ierć. —  D olary  8.86 i pół, 
B elgja 123.69. Londyn  43.13, N. Jork 
8.88 Paryż 34.82, P raga 26.35, Szw ajca­
r a  171.50 Sztokholm  238 28, W iedeń  
125.09, W łoch y  46.56.

G IE Ł D A  K R A K O M  SK.A 
Kraków, 25. września. (Tel. G. P.) B. 

Z iem . Kred. 110, Z ielen iewski 81, Siersza 
e lektr. 75.

G IE ŁD A  PARYSKA- 
Paryż, 25. września. (Tel. G, P.) L o n ­

dyn  1211.86 i pół, N. .Jork 25,54 3/4, Bel- 
gja 355, H iszpan ja  .377 i pół. W łoch y  
133.70 Szw ajcarja  492 j pół, D an ja 680 
j ćw ierć, H oland ja 1025, N orw eg ja  080 
i pół, Szw ecja  684 ćw ierć, Praga 75.70, 
W iedeń  360, N ie incyi 608 i p óL

meigio 'atumylca się w spccijiaHjnicij celli.',

P;smo lako wskaźnik
■.vcd wzroku.

B A D A N IE  OCZU S T U D E N T Ó W  ZAPO M O G Ą SKIASKjOPU.

ku m * $f£ w 'mfGiżinicściL uj^\MnlIid

General adjrlant Itr. 5>aar
Z NĘDZY SPRZEDAJE UBRANIE FRANCISZKA JÓZEFA.

Wródeń, we wrześnE. 
(e) ..Prawdziwa okazja, ko.-stjr.m 

podróżny z doskonałego sukna, soli­
dny, podbity włosem wilczym, mPcżą- 
cy kiedyś do cesarza Franciszka Józe­
fa, natychmiast do sprzedania". Takie 
ogłoszenie wisi od kilku dni w o-knie 
sklepu tytoniowego w  Wiednui, nale­
żącego do p. Kahane. Przed oknem gro 
ma-diza., sio tłumy ciek-awych. Zapyta­
ny, w  jaki sposób stał się właścicielem 
kostju-mu, Kaha-ne oświa-óczy-ł, co na­
stępuję: Dawny adiutant cesarza, hr.

Faar, znajdujący się obecnie w nędzy, 
sprzedał mi ten koetjum, jak również 
miednicę, którą cesarz ofiarował mu 
w prezencie. Za kostjum cesarski w 
doskonałym stanie, żądam 60 dola­
rów: za takąż sumę sprzedałbym i
m-iedtrrę; uprzedzam tylko kupują­
cych, że miednica jost bardzo mata; 
dziwię, sio nawet, jak stary cesarz 
mógł w niej umyć ręce".

Dotąd p. Kahane me znalazł ama­
torów na cesarskie pamiątki.
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G IE ŁD A  ZUR YCH SKA.
Zurych, 25. •września. (T e l. G, P.) P a ­

ry ż  20.30, L on dyn  25.15, N, Jork 5.18 
i tr zy  czwarte, B e lg ja  72.12 j  pól, W io ­
chy 27.14, H iszpan ja  76.65, H o land ja
208.10, B erlin  123.55, W ied eń  72.95, 
Sztokholm  138.95, Oslo 138.15, K openh a­
ga 138.15, S o fja  3.75 i pól, P raga  15.37, 
W arszaw a  58.15, Budapeszt 90.50, Bia- 
łog ród  9.12 i tr zy  czwarte, A teny 6.72, 
K onstantynopo l 2,50; Bukareszt 3.07 3/4, 
H elsingfors 13.05, Buenos A ires 217 5/8.

G IE Ł D A  L O N D Y Ń S K A .
Londyn , 25. wrześn ia. (T e l. G. P.) N . 

Jork  484.82, H o ian d ja  12.08 j  pół. F ran ­
c ja  123.86, B elg ja  34.87 3/8, W łoch y  
92.64, N iem cy 20.35 7/8, S zw ajcaria  25.15 
i  ćw ierć, Hi-szpanja 32.81, D an ja 18.20 
i trzy  czwarte, S zw ecja  18.10 i ćw ierć, 
N orw eg ja  18.20 5/8, H e ls in g fo rs  192.95, 
P raga 163.70, Budapeszt 27.78 7/8, B e l­
grad 275, Sofja  670, Rum unja 817, W ie ­
deń 31.47, W arszaw a  43.23.

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A .
W iedeń , 25. września. (T el, G. P.) 

Am sterdam  284.75, Relgrad  12.49, Berlin 
169.07, Bruksela 98.71, Budapeszt 123.88, 
Bukareszt 4.21, Kopenhaga, 189, Londyn  
3-1.42 7/8, M adryt 105, M ed ja łan  37.17, N. 
Jork 809.75, Oslo 189, P a ryż  27.78 i pół, 
P raga  21.02.4, S o fja  513.2, Sztokholm
190.10, W arszaw a  79.83 i  pól, Zurych 
136.14 i  p ó ł , , A m erykańsk ie  710.25, N ie ­
m ieck ie  168.82, Francuskie 27.74, W ło ­
skie 37.17, ju gos łow iań sk ie  12.45, Cze­
skie 21.00 i pół, Szw ajcarsk ie 136.85, 
Renta m a jow a 0915, Ren ta lu tow a 0951; 
Renta koron ow a  0921, D unaj S. Adria 
84.05, B ankverein  21 i pół, Bodenkred it 
99.60, Kreditansta.lt 52 i pół, Kom pas 
14.30, Laenderbank 26.90, M erkury 20.10 
K o le j północna 1077 i pół, Austr. ko . 
państw. 29 i pół, A lp in y  39.75, K rupp t l .  
P o ld i H uette 205 i ćw ierć, R im a 111.20 
Skoda 393, Z ie len iew sk i 64.50, Fanto  4. 
Karpaty 5.24, G alicja  35.

O B R O TY  P R Y W A T N E .
L w ó w , 26. w rześnia.

Tendeuloja dhiwiejna. Obrót ożyw iony
W A L U T Y : Doi. am eryk. S.88.5U-A

8,S9,00, dok kanad, 8.80.50— 8,81,00. 
korony czesk ie  0.26.33— 0.26.50, szyling 
a u sir. 125.00— 125.50 leje 0,05,00— 
0.05.25, frank i franc. 0.34.50— 0,34,75. 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43.30— 43.50, czerw ieńce sow 
za jeden  17.00— 17.50.

ZŁ O T O : 20 koron  36.30.00— 36.36.00,
20 m arek 42.00— 42.40, 10 rubli 46.00—  
46.40.

SREBRO : Kor. austr. 0.62.50— 0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24.00— 3.30,00, flor. austr. 
1.62— 1.65, ruble rosyjsk ie  2.60— 2.6b!
I p r \ '

K ą c i k  r a d j o w y .

PRO G R AM  AU D YC J I R4D.TOTVYCH.
Ozwnircjk ae w-r.ytówia 1929. 1 

W arszaw a 1411 16.30 Program  dlki d.zie 
i. 18 00 Koncert towm enfm ' -w svv!knina-;;i!

F E J L E T O N  „G A Z . P U K ." z  27. IX . 1929. 

M A K S  BRAND. 2 6

T Y G R Y S
łam aczy! F . RychłowskJ,

—  Widoczinie latoś c i  o nkn naplótł 
niestworzonych rzeczy. Gdy/byś go w i­
dział, napewtmo byś mnie przyznał ra 
eję. To człowiek uczciwy >i szczery, nie 
spuszcza oka .przed nnfkiżm, nie 'ma nic 
do ukrywania, można ©o na wskroś 
■przejrzeć... I naprawdę dziękuję Bogu, 
że wśród tej całej bandy złodzieji, o 
pryszków, alfonsów, kieszonkioiwców, 
natknęłam się przecież na jednego p o ­

rządnego człowieka!... Rrawda, ty -się 
rozmyślisz jeszcze i cofniesz swe sio 
wo? Pozwolisz, aby on tu został?

Odpowiedział tylko lekkim przeczą­
cym giestam.

—  Masz mu coś do zarzucenia?
Skinął głową.
—  Co w ła ś c iw ie ?

—  Zaufaj mi, Mary —  odparł ną 
m ig i.

kwartetu P . R . 20.30 Konwent p jp u la m y .
0  męstwa P . R . pod dfyr J. Oizdmiińskie-ł'', 
Toia  M-ainkiewiazówna (sopran). W ł. Wuch 
nńak (sloriz-) i prot. eJrzy Le-feld (akomnip)  
£2.45 M uzyka tanieozoą..

Kraików 312 16.30 AuJffiycfei dltai 'dzie­
ci 17.00 K oncert p ły t  graimcrf. 20.30 K on - 
oe;t wiedzo,rtny, Wytkotoeiwoy; pp. LudWi 
ku. Mairek-Onystnfciieiwiczowa (śpiiaw), prof. 
Egom Pdtri (font.) Tomasz. Cholew a (fle t ), 
dyr- Walek-Wailewisikii (abom p.) W  progra 
race: Maziamf, Schubert, Gounod , in .

Poznań 334 3 7.50 Koffn- P- W . K. 18.00 
Konwent kaimei-aJny w  wykonam u 'kwartę 
tu sanyfczfcowego. W  pro® aim ie; Garig i 
Żeleńska. Transm isja z W arsz 20.30 Trans 
m isja kcnce-rłiu z. K iakow a.

Katow ice 408 17.00 K o ica c i p ły t gra- 
nr.f 18.00 Kopioent popularny z  urlz. Or-
1 :esłrv P o lic ji  Pań  ń w r y c  2...30 Trans- 
n : a  kunioerbu w ie  ■ w n e g  > z K rakowa 
2 45 1 ransimteja z W a sza wy.

W iln o  385 19 05  Audycja, .ldteaincikia. 
22.45 Miulziyka teklka Z W arszaw y,

W rocław  253 19.05 Koowemt maidioar- 
kiesit-ry Soli. C. Boek-er (wtoMinieZ'.) 20.30 
.'Plszeruiicai" szttuka. z ży c ia  farm erów  aime- 

karóbkólclh w  3 aJrla-ah Blli-ota- Lestera.
L ipsk 259 20-00 Konoeint ipapuilanay ra 

djoonilcitesjtry. 2120 Kilaisyeana, nmzyika ka 
merailna. W yk . Kw artet Dnete/denlski

Londyn  3156 19.45 Recitali śp iew aczy Ar 
thm a Oraimimeina (.baryton). P ieśn i kotnipo- 
zyitorótw ani^ielllslkjdh.

Sztwtgart 360 20.00 Koncert sym fon ie* 
ny z  Franikfuntu.

Pamkhult 090 20-00 Koncert syimitom.cz 
ny. Sol. Liidoo Am ar (iskraypcó). 22.45 A r­
ie operowe w  roizimaaitem w yk o m a iu  (p ły ty  
gramof.) -

Lsłr-.gonberg 4713 30.00 Tam sirtisja z 
Opory w BUesselManfie. „Ifiiigenóa w  A u li-  
• ]iz.ie“  opear w  3 aikitadh dudka.

Piiajga 487 16.30 Jazz band. 19.35 Ko-n- 
ent m u zyk i rosyjskiej.

Medjolsm 501 20.30 „N a ve  Rossa:”  0- 
« - a  A. SetppillUego (jpr.en»je:r.a).

W teileń  516 16.00 Koncert pop.Rudnio 
y kwartetu Sillvmg. 49.30 Tra.nstnńlsja z 

tosry  Panltswowej ,,Cyrulik  z Bagdadu", 
y era w  2 alkilach P io tra  Coinnelilulsa. 

lyiozi&clijTiin 533 21.05 Koncert kwintetu 
rmk makiiego- W  pragramie: Nilc.zibski,
mttkow i .Kaloufin. 21.30 Koncert kame- 

idin-y. Antonii I>woraa.k. W yk . Tińo m o- 
inhijskie, otsb tnnna Diwimlmei' (a lt). 

BuAapsszt 550 16.00 Pneśni węgiec-
■kue. 21.1)5 W yStgp Anp-ada Odlrysa (a-it. 
1'eatriu Naroidloiwego').

Kmwntto 19i3t5 19.30 M uzyka w ieaz.

P ią tek , 27. w rześn ia 1929.

W arszaw a , 1111 16.30 M uzyka z płyt 
gram of. 18.00 Knncert nrk iestry m ando- 
Iin islów . 20.30 K oncert sym fon iczny: O r­
k iestra  pow iększona P . R. pod dyr. Je­
rzego B o jan ow sk iego  i [rena Cywońska 
(setpran).

K rak ów  312 18.00 T ransm isja  z P o ­
znania. 20.00 Transm . hejnału  z W ie ży  
M arjack iej.

Poznań 334 18.00 K oncert organnwy 
! recytacje. W yk on a w cy  Stanisława W y ­
socka (re cy ta c ja !). F. N ow ow ie jsk i (or-

iPodpairfa brodę o a  rę c e , '^atfrasoiwa- 
n a , nilby .miafe )diz-iedko.

—  C óż jem u  (wfłaściiwiie im ożn a iza- 

nznioić? —  ro z m y ś la ła  n a  -głos. Spój- 

rz-enjie, ©Jo®, ch ód , izacbołwamre się... 

W szyatko- tafcie n a tu ra ln e , mie iwyrmu 

szione, n ie  udam e... Gzytżiby b y ł cbzu- 
's tem ? N ie  m-ogę iw ito u w ie r z y ć !. . .  Co 

ty  m u  m o że s z  właścalwde izanzuicić?

—  Tego 01 nie m o gę  pow ied lzieć .

—  I  ż ą d a s z  stanawetzo, a b y  s ię  w y ­
n ió s ł?

Ta*...
—  N ie  w y m a g a j te g o  od em n ie . N ie  

N,ie m ogę g o  o d p ra w ić . W ie m , ż e  .mu­

s isz  m ieć  ra c ję , sk o ro  ta k  p os ta n ow i-  

■lieś,... a le  ja  n ie  m ogę... nae onogęl

—  M u s isz !

S p o jrz a ła  n a  n iego  d z iiw n ie  zą tr '0- 

skanyan  w E ro ik iem :

—  O n  ta k  'd z iw n ie  p a tr z a ł n a  m n ie . . 

ja k  n ik t  .jeszcze  n ig d y  n a  mnite n ie  

spog ląda ł... 1 ta k  m i w t e d y  b y ło  m i ł o . , 

B o  w id z is z ...  iimni lu d z ie ,  k ie d y  n a  m n ie  

p a trzą , to  a lb o  w id z ą  w e  m n ie  ty lk o  

c ó rk ę  J im a  D o ve ra , w ła ś c ic ie lk ę  k n a j­

p y  G huc-a-Luefc..., a lb o  w id z ą  ty lk o  

m o je  c ia ło  i  m o ją  tw a r z . . .

gany), 20,30 Koncert sytnfon. (Tranami
sja z W a rsza w y ). 22.45 M uzyka taneczna.^

K atow ice  408 16.20 M yzuka z ptyt 
gram of. 18.00 K oncert popu larny z W a r ­
szawy. 19.45 K om un ika ty sportow e. 20.00 
Koncert z udzia łem  An dy K itschm ann.

W iln o  385 18.00 P ieśn i rom antyczne 
; w spółczesne w yk . M ar ja, M od ra iow sk a  
(sopranf), E ugen jusz DiziiewuJ-ski (fort.), 
M . D ederonka (a lit), T. S zeligow ski 
(akom p.). 19^5 A u dycja  d la  dzieci.

Lipsk 259 16.30 M uzyka rom antyczna. 
K oncert rad jork ies try .

Kopenhaga 281 21.50 K on cert s ym fo ­
n iczny pod dyr. E m ila  Reesena.

Sztntgart 360 18.00 K oncert rad jore- 
k.lamy. 20,00 „R ó ża  z F lo ry d y " ,  operetka 
Leon a F a lla .

Berlin 118 20.30 Neapolitańsk ie p io ­
senki ludow e odśp iew a A lbert Tostin i 
(baryton ). 21.00 K oncert kam er.: W yk . 
K w artet Kolisc li.

Sztokholm  436 18.20 M uzyka na bar- 
m onji. 20.00 Koncert. 22.10 W ie c zó r  m u­
zyk i heb ra jsk ie j. W y k . Chór synagogi 
sztokholm skiej Fe liks  Saul (solista ), R o ­
m an Dukstulski (wirdnn.), E rik  E ring 
(organy).

R zym  441 21.00 „F ra squ ita “ , operetka 
w  3 aktach Lehara.

Langenberg 473 20.00 K oncert popu­
larny D ortm undzk ie j O rk iestry  K am era l­
nej.

Praga 487 16.30 K oncert kam eralny.
M ed jo lan  501 17.00 M uzyka lekka. 

20.30 K oncert sym fon iczny. P ierw szy  
koncert R ito Selvaggi‘ego. 23.15 M uzyka 
lekka.

W iedeń 516 16.00 K oncert popołu d ­
n iow y  k apeli H um m er. 17.50 K oncert so­
listów . Christa R ich ter (skrzypce), p rof. 
Edgar Sch iffm ann  (fo r t.). 20,00 Koncert. 
W  program ie: Reethoven, B izet, Puccini 
1 in.

M onach ium  533 20.45 „F au st", sceny 
z op. Gounoda.

Budapeszt 550 17.45 M uzyka opere t­
kowa. 19.45 K oncert kw artetu  sm yczko­
wego W a ldbau er-K erpe ly .

Huizen 1071 15.40 K oncert kwartetu  
głosowego. 18.55 K on cert solistów : Hen- 
riete  Bosm an (fort.) i W iiiam  P ijn er 
(fo r t.).

i
OGŁOSZENIA.

POMOC LEKARSKA. J
Dr. Anna KOGUTOW A
ordynuje w chorobach skómo-wener. 

i kosmetyce lek. od 3— 5. 
ul. Friedrichów 8.

O K U L I S T A .

Docent Dr. WIKTOR REIS
'"■«7rw»rói'~!ł  (n l F red rv  4\

W izd ry g n ę ła  się ,z o d ra zą :

—  Czasem to tak na minie pafcrtzą, 
■że (zdaje mi się, jak gdyby pofpanslu do 
tykali się mego ciała swemi łapami i 
coś isz&piaJti do 'uieba... Tylko on jeden... 
ten Tygrys...

/Przechyliła iw tył głowę, a na twa­
rzy jej odmalował się wyraz takiej 
sziczęśliwaj błogości, upuęikszającej ją 
niewymownie: .

—  Kiedy patrzał na mnie, nie w i­
dział we mnie tylko cóirikii Jama, nile 
widział tylko mej twarzy. Zajrzał mi 
poprostu iw głąb d-uszy i serca... i od­
czułam wtedy 'takie dawne, nowe dla 
mnie wzruszenie.. Muszę go jeszcze 
raiz widzieć... Muszę z  mim mówić... 
patrzyć na niego... Muszę poptnośbu!

Brodacz zamknął oazy, szarpiąc 
nerwowo pałcami koc.

—  Gmiiewasz się na mnie? —  szep­
tała błagalnie. Ja iwietm, że ty  się ni­
gdy nie mylisz... ale tego człowieka nie 
widziałeś przecież na oczy! Jakżeż 
więc możesz...

—  Już go znam, —  odparł. Teraz 
idź już sobie i przyślij mi tai Lewa Me 
Gaśre.

Długoletni seknndarjusz szpitala powM, 
i były lekarz k lin ik  wiedeńskich 

Dr, M. M O ND SCH EIN  
Stanisławów, Gołuchowskiego 39, 

specjalista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosm etyka 
lekarska i leczen ie radykalne ży laków .

SPECJALISTA Dr. FRISCH powrócił i
ordynu je w  chorob w enerycznych  i 
zastarzałych, w  chor. skóra., neuraste­
nii seksualnej. W a ło w a  11, ie le f, 55-20.

6111

I NAUKA 1 W Y C H O W A N IE . 
10 groszy za wyra* I

F. D R E N O  w róc iła  z P aryża  i donosi 
swoim  uczennicom i uczniom , że ro z ­
poczyna lekc je  francuskiego z dniem  
1. październ ika. Zgłoszenia od i 'A  do 
3 %  popołudniu ul. L is topada 1. 73

7286

50 LEK CYJ 20 zł. wyucza pisania na ma­
szynach systemem am eryk. 10-pa'co- 
wym . Rom ańska, Z yb lik iew icza  5. 7163

W ŁO S K IE G O  i francuskiego lekcje, kon ­
w ersac ja ! Zgłoszen ia codzienn ie  od 
15-tej do 17-tej, Konopnick iej 4, lew y  
parter. 7292-2

        1

N O W E  KUR SY Gimnastyki zdrowotno-
rytm iczn ej d la Pań pod k ierow nictw em  
dyp lom ow anej nauczycie lk i szkoły 
Mensendick. ro zp oczyn a ją  suę 1. X . in ­
fo rm ac je : le i. 59— 37. 7354-2

I KO RE SPO N D E N C JA . 
12 groszy za wyraz. I

K R Ó LEW SK A  GÓRA Janów —  rok  le-
mu. N iezapom niane wspom nien ia. Czy 
m ożna n ie pam iętać. W ie le  serdecz­
nych pozdrow ień  A  odpow iedź —  V

7293 3

r M ATRYM ONJALNE. 
12 groszy za wyraz. I

DOBRZE w yglądająca , o dużej in te ligen ­
c ji sŁ  wdowa, pośluhj sam otnika, id ea ­
listę (60— 65 lat) V I-te j rangi. „Z a jm u ­
jąca '' Adm . „P o ra n n e j" . 7355 2

31 W O L N E  POSADY. 
10 groszy za wyraz J

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachow e, korespondencyjna 
pro fesora  Sekulow icza, W arszaw a, Żó- 
raw ia 42 h. Kursy w yucza ją  listownie: 
buchalłerji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografji, 

nauki handlu, prawa, k a lig ra fji,. pisa 
nia na maszynach, tow aroznawstwa, 
angielsk iego, francuskiego, n iem iec­
k iego, pisowni oraz gram atyk i p o l­
skiej. P o  ukończeniu świadectwa. Żą­
dajc ie  prospektów . 6536-12

—  Gniewasz się na mmie ? —  spyi 
iała na pół z płaczem.

—  Nie. Tylko m i srroufaio.
Mary odeszła pomału, ze spuszczo­

ną głową.
*

Niemal o tej samej porze Jack Lod- 
ge mamawiiał w budce telefonicznej zą 
swym przyjacielem D a,r lingi cni-

—  Niestety, —  mówił, —  nLe mogę 
jechać ,z tobą na tę wyprawę. Wypadło 
mi niespodziewanae coś dnnego.

—  Ależ człowieku! Wszystko j.uż 
przygotowane!

—  Ogromnie mi 'żal. Ale nic się 
zmienić nie da.

Pomyśl tylko: polowanie na grube, 
go zwierza!

—  Ja tu właśnie poluję na najgrub­
szą zwierzynę.

—  Tak? Polowanie niebezpieczne?
—  Pewnie! Niczem dynamit, łub 

ukąszenie kobry.
—  O do d-jabła! A długo to potrwa?
—  Czry ja wiem ? Może dzień, moża 

godzinę, może rok... W każdym razńf 
nie spocznę prędaej, aż skończą.

0 , . * .



S:r. 16 „G A Z E T A  PORANNA'* z dn ia 27. wrzesma. 1929. Akr. 8993

PO SZU K U JE  S IĘ  do to.ięl szego prkóHsiŚ- 
b iorstwa przem ysłow o-restauracyjne 
go osoby solidnej dobrze obeznanej 
z nadzorem  i b lokow aniem  w ydaw a­
nych z kuchni potraw . Posada do obją- 
cia natychm iast. D okładny życiorys 
i św iadectwa p rzesy łać pod „Reslaura 
c ja “  do adm in istracji „G azety P oran ­
nej . 7353-2

PO SZ U K U JĘ  cuk iern ika (p ierw szorzędna 
siła) na w y ja zd  do cuk ierrn i na bardzo 
dobrych  warunkach; p ierw szeństw o 
m ają p racow n icy  Zaleskiego —  W elza . 
O ferty  oraz odp is j' św iadectw  składać 
do R edakcji pod „N a d zw yc za jn y ".

7348-3

I POSADY PO S Z U K IW A N E . 
3 grosze ca wyraz. I

J14SZYNIS1 A  ślusarz m echanik m ontu je 
sam ochody, m aszyny parow e, m otory, 
tarlak i, n arzędzia  roln icze, poszukuje 
posady. L w ów , D roga W u leck a  23, 
m onter. 7314-4

i

T E C H N IK  dent. p ierw szorzędny, samo­
dzie lny  tak w  opera tyw ie  jak  technice 
poszukuje posady od zaraz. Zglosz. do 
adm. pod „J. B .“  7357-4

I M IE S ZK A N IA , S K L E P Y . 
10 gr«szy zi. wyraz. I

3 POKOJE, pizedp-ikój. próżne na biura, 
uli cc, Aika-diemddku ra d a r za  czynszem  
unieś ięaziąyim. Wfą-diumaSć Biuro „K pa  
trak t" Batorego 3(1. Tel. 76-46. 7339-3

W Y N A J M Ę  słoneczny pokó j z u trzym a­
niem solidnej sludenlce z, p row in cji. 
Kochanowskiego -15, inieszk 7. 7319

Ar
M IE S Z K A N IE  4 pokoje, kuchnia, pełny 

kom fort, balkon, słoneczne w e w illi 
przy ul. Ł yczakow sk ie j za rocznym  
czynszem . W iadom ość b iu ro „K o n ­
trakt", Batorego 36. Tel. 76-46 7302-2

3 -_4 PO K O JE  najw iększy kom fort, s ło ­
neczne, w yna jm ę, oglądać Tarnawskie* 
go 34. od 4— 5. 7297-6

2 57 pc 3 PO KO I, kiucihmia haalJzo ladą® siu 
ćhe, komfont ul. SybińJkicgo 8 c-i?l;i;iać 
10 do Id . 7294- i

2— 3 PO KO JE  z pełnym  kom fortem  i 
kuchnię poszuku je firm a  „G azolina 
od 1. październ  ka wprdst od w łaści­
ciela. Zgłoszen ia : tel. 32— 80 nńęd?v 
godz. 9— 14. *352-2

Humor.

—  A w ięc m ąż porzucił cię j  n ie  zo ­
staw ił ci nic p rócz dziecka?

—  N ie ! I lo  nawet n ie jest je g o 1 »

W Y N A J M Ę  pokó j solidnem u Panu halo 
>  likow i polakow i. Z o iji 5, d rzw i I I .

7329

M IE S Z K A N IA  trzy  —  cztcropoko jow e. 
kom fort, kon iec L istopada, n iew ygóro ­
w any czynsz roczny. Tam że p oaó j, ku­
chnia, łazienka. W yn a jm ie  Centralna 
Agencja, K opern ika  14. 7360

I K U P N O  I  SPRZED AŻ. 
12 groszy za  w yra*.

„ M O N  I U S  Z  K Q “
ul. Zimorowicza 10 poleca

F O R TE P IA N Y — PIANINA
w  wielkim wyborze, w  różnych 
cenach —  na dogodne spłaty.

FORTEPIAN kinóliTdj, o,ryg-inall-ny, feajdz® do 
ibry, aprzcideinr tariio, prawldailwa okaizja. 
In,nie, iwylkwńnllin-e,- miieoo- dlroiższe. Kaper 
mlilka Nir 26,, Sikdein.janald. 7343-4
_  —  o-----------------------------------------------------------------------1

M O TO R Y  e lek tryczne dynam a 110, 220 
wolt 3 do 10 konne o k a zy jn ie  sprzeda 
Sonncnsehein, S ienkiew icza 8. te le fon  
41-90 7301-2

K A M IE N IC A  trzyp iętrow a kom fortow a, 
cała wolna, 13 ub ikacji na p iętrze. Ce­
na 42.000 dola rów . H ipoteka 17.000 
d ola rów . O kolica  Sapiehy. Kam ienica 
dw up iętrow a, cała w olna, kom fort, o- 
kolica Z ie lone j. Cena 14.000 dolarów . 
W kład  oko ło  8.000 d ola rów . W illa  pię- 
c iopnkojow a, kom fort, kon iec Potock ie  
go. Cena 4.300 d ola rów . W k ład  około 
2.700 dularów-. Sprzeda Centralna A- 
geneja, K opern ika 14. 7138-2

R AB K A Zdró j —  sprzedaż w ill, parcel, 
d z ierżaw y pensjonatów . B iuro W . H u­
ka, ul. K o le jow a . Sezon latem  i zjmą,

6937-10
 --------------------.-------------------------------- ------- -4
M A Ł P K A  osw o jon a ' ż doskonałą k la lką 

żelazną tan io do jsp rzed an ia  u Dra 
M ondscheina S lan isław ów . 731.1-1

P A R Ę  koni c iężarow ych  sprzeda fab ryka  
„Z d ro w ie ", Lw ów , ul. Zd row ie  9.

7358-2

s
ROŻNE D O N IE S IE N IA . 
10 groszy za wyra* s

7 IM 1 1 W  Z k c łd "y. koc?, ( le d y ,  ma- , 
Ł l l I l U l l  - lerace. p ie r -y n y , podusz­

k i, p rześc ie  ad ł , s ijn n ik i 
po leca  n a jtan ie j

KAZ. n  ■ ial i >« 3  K 1
Lwó u. Kopernłh , 4. tel. 51-13. 

tylko naprzeciw Szkowrona.
  —   1
P O D Z IĘ K O W A N IE — D ow iedz iaw szy  się, 

że G ra fo ^ g  Rabin  Rosenbjum , Lw ów , 
K azim ierzow ska 20. p rzy jecha ł nospie 
szam mu podziękow ać za jego  dobru 
rady. D zięk i je go  w ied zy  zosta łem  w y ­
baw ion y z k łopotów . Składam  serdecz­
ne podziękow anie. D aw id  Friedm an .

7361

G W A R A N C J A  100% czystego zysku do 
r.oku d la posiadającego 6000 dolarów . 
Zabezp ieczen ie h ipoteczne. R oln icy 
m a ją  p ierw szeństw o. W iadom ość b iu­
ro „K on trak t", Batorego 36. T e l. 76-16.

7303-3

PO KÓ J cło śniadań, is tn ie jący 31 lat d,o 
w ydzierżaw ien ia . Kochanowskiego o.

7618-4

PIERZE, PUCH
Jładysłau.' weser Batorego 2.

TYSIĄCE  chorych  na katar żołądka, 
wzdęcie, kurcze, bóle, niestrawność 
brak apetytu ogó ln e osłab ienie cl cete- 
rą, odzyska ło  zdrow ie, u żyw a jąc  zi,oła 
s ławnego na ca ły  św iat D r. D ietla, P ro  
fesora Uniwersytetu Jag iellońsk iego. 
Żądajcie bezpłatnej b roszury poucza­
jące j. Adres: L is zk i —  Apteka, 7151-3

N A JLE PSZE  octy  do m arynat poleca 
poleca F u m a  Jan M uszyński, Rynek 3.

7110-5

PO  P O W R O C IE  z zagran .cy obejmuję 
osobjście jed yn y  fachow y zakład k o ­
sm etyczny pod firm ą  „E u rek a ", L w ów  
Bourlarda 4, zaopa trzyw szy  go w  ostat 
n ie  zdobycze  kosm etyk i francuskiej 
Maskj m łodości, p iękności, radjowe, 
parannow e i t. d. 6884-3

F U T R A  na zam ów ien ia oraz wszelk ie 
przeróbkj, płaszcze damskie, fu tra m ę­
skie w ykonu ję solidnie i tan io Gu­
staw Rudek, pracownia futer, Ł ycza ­
kowska 19 6864 30

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w o jskow ą  na nazw isko Salom on Lc ib  
Sekler urodzony w 11 oto jo w ie  pow iat 
R adzicchów  w  r. 1900 7359-3

Grafologlni „SARMENT*
przyjechała.

Przen ik liw ość  i dokładność w  określaniu 
charakteru j jego  najsubteln iejszych  oso­
bliwości zyskały je j  pow szechne uznanie, 
je j tra fne rady i wskazówki nadają p ew ­
ność siebie, bart w o li j  pow odzen ie  w 
życiu, a wady usuwają w  zupełności. 
P rzy jm u je  od godz. 11— 1 i 5— 8, ul. św. 
Antoniego TĘ 1. p., róg Łyczakow sk ie j.

6722-3

$  A  K A  W I M
4r

oraz, w s te  kto inne zboczen ia  m o w y  ra­
d yka ln ie  usuwa Zal.ł. Leczn. d la Jąkałów

S Ż Y Ł K I t WI C Z A
War sza —a, Chłodna 22.

Prospekty kancelarja  w ysy ła  b ezp ła ln  e.

Wrzesień, to estotsi i ? ł t
na sadzenie kwiatów wiosennych.

Są tezaz tańsze.
i leniej się zakorzen ia ją, z im u ją  w 
gruncie. Stokrotk i szl. 5 gr., kopczak 
sz! 5 g r „  m alw y szt. 15 gr., campanu 
le szt 20 gr., d ig ita lis  szt. 30 ;r „  kłą 
cze Zj.notrwałe: aster w ieczny 15 gr., 
solidago szt. 15 gr., m argaritk i szt. 15 
gr,. orlik i 10 gr., ach illea 40 gr.. geor- 
ginja w ieczna 50 gr., d zik ie  w ino na 
okrycie  go łych  ścian szt. 1 zł., 10 szt, 
zł. 9— , k rzew y  bzu 1 zł. w w iększych 
ilościach rabat, agrest 2 zł., pożeczk 
1.50, kw iaty w w azonkach  szt. 50 gr 
N abyw ać m ożna rano do l2 -te j i od 
4-tej popoł. P iaskow a 1. 15. Na p row in ­
c ję  nie wysyłam . 7150-10

I I  m  s e z o h  i i
*■ poleca w szelkie instrum enty muzyczne 

w  olbrzym im  w yb o rze  po cenach znacznie zniżonych
1  f C T i  O n  B A ”  N a j w i ę k s z y  s k ł a d  i n s t r u m e n t ó w  
l i l b L W J M  m u z y c z n y c h ,  g r a m o f o n ó w  i  p ł y t

L w ó w ,  K o p e r n i k a  5 .  - -  T e l e f .  8 - 5 9 .

N a  ż danie cenniki ilustr. w ysy ła się.

9 9

TOKARKI, WIERTAKI STRUGAR­
KI, GATRY, PIŁY, MOTORY, TURBI­
NY, MŁYŃSKIE MASZYNY, URZĄ­
DZENIA PRALŃ, TRANSMISJE, PASY 
ŁOŻYSKA KULKOWE 

poleca

P I L O T f if i

t a n i o
d ob ry
kapelus

Lw« *w, Batorego 4
Katalogi na żędanie.

Kto chrs iui@ś
od d a je  s tary do p rze rob ien ia  w  składn i­
c a c h — P ierw sze j Ł a j .  L ib r .k i kapeluszy

R U D O L F A  N E U W E L T A

Ga ranę
dla m\ os^bowyrti 
i ciężarow i ch,
z pełnym komfortem, zavaz do 
wynajęcia. V aściciel realności, 
Janowska 57. od godz. 2— 4. 
popołudn:u.

Ostra zima się zbliża
Ń alcży się ju ż  zaopatryw ać w  n a jro z ­
m aitsze pantofle, papucze, berlaczy itp. 
cieple obuwje, które  poleca i  w ykon u je  
na zam ów ien ie  znana fabryka pantofli 
przy ul. Wronowskich 4. (boczna Kope_ 

nika, telef. 59— 88). 6675 3f

stieę w s i
w  centrum miasta

odstąpię z powodu braku zdrowi?

w  Przem yślu. 
Ifenryk Kur % Krasiń? kfeeo 1 1

Łćźnsa Parowa
i w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k a  4 0

i oddz. w an ien ) po zu pełne j rekon  
strukc i o tw a rta c d z ien n ie  (z w y ­
ją tk iem  w torn ów ) od  6 72 rano do 7-m j 

w ieczór.
W  n ied zie le  i  św ię ta  ty lk o  do p o łu d c ia  
W  p ią tk i d la  i iezam ożn ei !u  n oso ­
bny oddzia ł pa ni za v s ięp e  11 zł. 1 20 i 

D oj i d tram w a jam i 5-9-10 (d o r o jr a  * 
Tatarsk ie j)

Przekona cle się
że 3 250

zarob ią  energiczną przedstaw iciele, k tó  
rzy  obchodzą pow iaty, gdzie  palą p rze ­
w ażn ie  naftą . P rzedstaw ic ie le , k ló rzy  od 
w iedzą restauracje m ają p ierw szeństw o 
O ferty  n a leży  składać pod adresem 

P A T E N T  B  E  L  I  O  l  U  X  
P aw eł R iłter, B ielsko, ul. C ieszyńska 24.

7283

W A P iiO  P A LO ft£  
M IE LO N E

w zbogaca  i  u żyźn ia  g le b y  —  op ł - 
cając s o w ic ie  koszta.

N a  dogodn ych  warunkach k red y to ­
w ych  dostarcza

J0 ZC F KflRRITH LUJÓW, HOŚCinSZlUlR

CENY OGŁOSZENi 
ta t r ie m  1-j—wittowy jnlllmetrew, 

Ubu .  M  r l . )  ogiówenła zwyH e ca trt 
r teni 15 g r , za wlers* 1-szpalt. mtUme- 
h t w ;  (szer. (0  n m j nadesłane 40 gr., 
r  w k r a  I- opatt milimetrowy (mer 
*0 a a )  |M> kronice 45 grs  aa wie, d  1- 
« r p - ’ł. i aijtaaetr^wy ftter, 00 ■ ■ . )  »  
trkiełe (kronika, rwiert-iar) 55 gr., *a

irirrn  1 .szpalt, milimetrowy (szer. 40 
mm.) w artyknlaeh IM  gr., za w tem  1- 
FTpal*. aiRlmetrowy (n e r  BO mm.) n_ 
plerwaggej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr„ knpno i sprzedał n  
.Iowo I ł  gr^ matrymonialne, koreapon 
ci cne Je 1 prywatne za dom , 12 gr„ dla 
•'"itrrebnjacyrli orany lob posady S gr 
Ogloszewta drobne prz>tmnfi-mv tvlko aa

rcicwkę. Coila ifrona ogłoszeniowa 30f 
i Ę  cała strona teFstowa RM r l ,  eain 
rrona pod tiaglówl le n  (1 sza) 760 zł 
igtoKenła zamiejscowe 30 proe. droksze. 

Za ogłoszenia w  młejaeo *sstrzełonem, 
n-'oszenia osobno stojące 1 bez numeru 
(iMlezamy 25 proc. Odpeeteddalaofel za 
terminowy drak f  „ ir-ryinmj-ny Port. 
przekazów nie bonlfPrnłemy. —  Uwaga;

Kolumny ogłoszen iow e są podzirtnnr n* 
8 łamów (szpalt), tek&tcwe na 4 taziy 
(s/palty)._

rR E N U M E R A T /  M IESIĘCZNA:
Z dostawa n, niejsce lob prze­

syłką poczto -ą  . .  . zl. 3,51
Bez dostaw j  . ;  . . zfc,_6__
Za g r a n j e ę  A  ,5 3

Z drukarni SDóiki W rd i .  iiiezej  G B O D K I I  SPOł-KA, pod zarz. J. Płockiego « e  L w t v ią Tdp. Red- STEF MY KRZYŻANOW SKI.


